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Wkrótce doniosła 
wizyta państwowa

(Korespondencja z New Delhi)
G D Y  26 s tyczn ia  b r., w  d n iu  ś w ię ta  narodow ego I n d i i  w  W a rto  zaznaczyć w  ty m  ko n te k  

D e lh i o fic ja ln ie  p o in fo rm o w a n o  o p la n o w a n e j w iz y c ie  w  In d ia c h  ście, że p lan o w a na  na lu ty  w i-

9 maja ponowne odsłonięcie monumentu

Bolesław Chrobry
wraca do Gniezna

W  40 R O C Z N IC Ę  zw yc ię s tw a  
nad faszyzm em , 9 m a ja  b r., od ­
s ło n ię ty  zostanie na  dziedzińcu  
opodal h is to ry c z n e j B a z y lik i 
G n ie ź n ie ń s k ie j sp iżow y p o m n ik  
tw ó rc y  zjednoczonego p ań s tw  
polskiego. Będzie to  ponow ny 
p o w ró t k ró la  do jego p ra s ta re j 
s to lic y  p ia s to w sk ie j. W iosną 
1940 r. h it le ro w c y  zn iszczy li 
w zn ie s ion y  tu  w  la tach  m iędzy 
w o je n n y c h  m on um e n t, a losy 
p o m n ik a  p o d z ie lił n iebaw em  je  
go tw ó rc a  —  zn an y rzeźb iarz 
M a rc in  Rożek. U ję ty  przez ge­
stapo, osadzony zosta ł w  k a tó w  
n i poznańskiego foT tu  V I I ,  
następn ie  p rze w ie z ion y  do obo­
zu ko nce n tracy jn e go  w  O św ię ­
c im iu  i tam  zamęczony.

W  is toc ie  będzie to  w ła śc iw ie  
trzec ie  odsłon ięcie  p om n ika  Bo 
le s ła w a  C h robrego  w  G n ieź­
n ie .

W Krośnie

prezesa R ady M in is tró w  gen. W o jc ie ch a  Ja ruze lsk iego, 
dom ość ta  w zb ud z iła  powszechne za in te resow an ie .

(D okończenie  n a  s tr. 3)

Orędzie Reagana 

o słanie państwa

Pokój po amerykańsku
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t  

R o n a ld  R ea g an  w y g ło s ił w  środę  
w  K o n g re s ie  d oroczne o rg d z łe  o 
s ta n ie  p ań s tw a . P rz e d s ta w ił g łó w ­
ne zad a n ia  i  k ie r u n k i  d z ia ła n ia  
a d m in is tra c ji w  p o lity c e  w e w n ę trz ­
n e j 1 z a g ra n ic z n e j w  b ie żą c y m  ro ­
k u . P re z y d e n t p o tw ie rd z ił g o to ­
wość S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  do  w y  
p ra c o w a n ia  i  za w a rc ia  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im  p o ro zu m ie ń  w  
d z ie d z in ie  k o n t ro li  zb ro je ń .

Jednocześn ie  z w y s tą p ie n ia  R o ­
n a ld a  R ea g an a  ja sn o  w y n ik a ło , iż  
S ta n y  Z je d n o c zo n e  za m ie rz a ją  n a ­
d a l d z ia ła ć - z p o z y c ji s i ły . P o  ra z  
k o le jn y  p re zy d e n t p rz e d s ta w ił te - 
ze. iż  u trz y m a n ie  p o k o ju  i w o ln o ś­
c i n a  św iec ie  za le ż y  od s iły  m il i ­
ta rn e )  i  g o spodarczej U S A . A g en ­
c je  z w ra c a ją  u w a gę , iż  sze f B ia ­
łego  D o m u  p o tw ie rd z ił zd ec yd o w a­
n e d z ia ła n ie  n a  rze cz  re a liz a c ji  
złow ieszczego  p ro g ra m u  „w o je n  
g w ie zd n y c h " .

Terroryści 
na wieży Eiffla

JUŻ OD JUTRA 
n o w a  p o w ie ś ć  
SENSACYJNA

wg s c e n a r iu s z a  

ALISTAIRA MACLEANA 

„Wieża zakładników"

W księgarniach 
tego nie znajdziecie!

T U T E J S I o bse rw a to rzy  w ska ­
zu ją  zw łaszcza na fa k t ,  że bę­
dz ie  to  p ie rw sza  w iz y ta  w  I n ­
d iach  p rzyw ó dcy  jednego z 
p a ń s tw  so c ja lis tycznych  po po­
n o w n y m  o b ję c iu  w ła d z y  —  w  
w y n ik u  g ru d n io w y c h  w y b o ró w  
—  przez p re m ie ra  R a jiv a  Gand 
hiego. P od k re ś la  się rów n ież , 
że p re m ie r G an d h i p o d trz y m a ł 
zaproszenie, ong iś  w ys toso ­
w ane przez jego  m a tkę , u tr z y ­
m ano także  te rm in  w iz y ty ,  
m im o  iż  p rzed  rządem  in d y j -  
sk ftn  s to ją  liczne  p iln e  i  w aż­
ne zadania  — m. in. w  począt­
kach  m a rca  m a ją  się odbyć w y 
b o ry  do p a r la m e n tó w  w iększoś­
c i s tanów , w  m a ju  p rz e w id z ia ­
na je s t w iz y ta  p re m ie ra  w  
ZSRR. a w  cze rw cu  —  w  U S A .

Grecja wycofuje się
z NATO?

A T E N Y  P A P . G re c ja  n ie  będzie  
b ra ła  u d z ia łu  w  m a n e w ra c h  w o j­
sk o w y c h  N A T O  a n i n a  M o rzu  
E g e js k im , an i g d z ie  in d z ie j — o- 
ś w la d c zy ł w  środę p re m ie r  A n -  
dceas P a p a n d re u  podczas s p o tk a ­
n ia  z g ru p ą  p a r la m e n ta rz y s tó w  z 
w ia s n e j p a r t i i  P A S O K . T ego  sam e­
go d a ła  rzą d  g re c k i u zn a i za n ie  
do p rz y ję c ia  ośw iad c zen ie  m in i­
s tra  o b ro n y  U S A . C as p ara W e in -  
b e rg e ra , lż  a n ty a m e ry k a ń s k ie  w y ­
s tą p ie n ia  p re m ie ra  G re c j i po części 
d o p ro w a d z iły  do n ie d a w n e g o  za m a ­
c h u  b o m b o w eg o  w  A te n a c h . O k , 
70 ż o łn ie rz y  U S A  odn iosło  w ó w ­
czas ra n y .

Hiszpania

Proces w Toruniu

Dziś wyrok
J A K  już  In fo rm o w a liś m y  — 

dziś po 25 dn iach  procesu Sąd 
W o je w ó dzk i w  T o ru n iu  ogłosi 
w y ro k  w  sp ra w ie  o uprow adze ­
n ie  i za bó js tw o  ks. Jerzego Po­
p ie łuszk i.

Zokup czołgów 
w Wlk. Brytanii

M A D R Y T  P A P . w  środ ę  rząd  
h is zpa ń sk i za a p ro b o w a ł p ro je k t  za ­
k u p u  dla« a r m ii teg o  k r a ju  17 czo ł­
g ó w  p ro d u k c ji b r y t y js k ie j  ty p u  
„ S c o rp io n ” . W arto ść  t ra n s a k c ji wy­
n osi o k . 20 m in  D M .

D e c y z ję  w  s p ra w ie  z a k u p u  czo ł­
g ó w  w  W ie lk ie j B ry ta n i i  g a b in e t  
m a d r y c k i p o d ją ł w  d z ie ń  po pod­
ję c iu  ro k o w a ń  - b ry ty js k o -h is z p a ń -  
s k ic h  n a te m a t p rzys z ło ś c i k o lo n u  
b r y t y js k ie j  — G ib ra lta ru .

C zo łg i ty p u  „ S c o rp io n ” m a ją  z a ­
s tą p ić , bedąee d o ty chc zas n a  w y ­
p osażen iu  h is zp a ń s k ie j n ie c h o ty  
m o rs k ie j, c zo łg i a m e ry k a ń s k ie  typ u  
..M -43” .

Spotkanie w Warszawie

Integracja bratnich 
frontów narodowych

W C Z O R A J  w  W a rs z a w ie  roz  
poczęło  się V  sp o tka n ie  p rze d ­
s ta w ic ie li b ra tn ic h  f ro n tó w  na 
ro d o w y c h , ru c h ó w  i o rg a n iza ­
c j i  z p a ń s tw  s o c ja lis ty czn y ch  
i  z a p rz y ja ź n io n y c h . O b ra d y  
o d b y w a ją  się w  g m ac h u  S e j­
m u , a ucze s tn ic zy  w  n ic h  17 
d e le g a c ji z a g ra n ic zn y c h  z 4 
k o n ty n e n tó w '.

O b ra d y  o tw o rz y ł p rz e w o d n i­
czą cy  R a d y  K r a jo w e j P a tr io ty  
czn e g o  R u c h u  O d ro d ze n ia  N a  
ro d o w eg o  — J a n  D o b ra c z y ń ­
s k i. s tw ie rd z a ją c , że in te n c ją  
zw o ła n ia  sp o tk a n ia  je s t po­
trz e b a  w y m ia n y  m y ś li i  do ­
św iad c zeń . a ta k ż e  n a k re ś le n ie  
ty c h  zad a ń , k tó re  łą czą  postę­
pow ą lu d zk o ś ć  w  o b lic zu  za­
g ro że n ia  p o k o ju  i ż y c ia  na zie  
m i.

N a s tę p n ie  ro zpoczę ła  się  dys 
k u s ja , k tó ra  w  p ie rw s zy m  
in iu  o b ra d  k o n c e n tro w a ła  się 
w o k ó ł te m a tu  in te g ra c ji sił 
spo łe czn y ch  d la  u m a c n ia n ia  po  
lity c z n e g o  i gospodarczego po­
szczegó lnych  k r a jó w .

Otwarcie muzeum 
Wł. Gomułki

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w czo ­
r a j ,  w  80 ro czn icę  u ro d z in  w  K ro ­
śn ie  o tw a r to  m u zeu m  W ła d y s ła w a  
G o m u łk i. Jest ono f i l ią  m u zeu m  
o k rę g  ow ego w  ty m  m ie śc ie  i  m ie ­
ści się  w  d o m u  w y b u d o w a n y m  v 
1923 r .  p rze z  ro d z ic ó w  „W ie s ła w a  
w  B ia ło b rze g a c h , n a p rzed m ieś c iu  
ów czesnego K ro s n a . D o  1926 r .  m ie  
s /k a ł  w  n im  W ła d y s ła w  G o m u łk a

Z g ro m a d zo n o  p a m ią tk i o b ra z u ją ­
ce ż y c ie  i  d z ia ła lno ś ć  W ła d y s ła w a  
G o m u łk i ze  szc zeg ó ln y m  u w zg lę d ­
n ie n ie m  je g o  z w ią z k ó w  z  Z ie m ią  
K ro ś n ie ń s k ą , na k t ó r e j  rozpoczą ł 
d zia ła lno ś ć  w  ru c h u  ro b o tn ic zy m .

T eg o  d n ia  w  S zk o le  P o d s ta w o ­
w e j  n r  14 w  K ro ś n ie , noszące j 1- 
m ię  W ł. G o m u łk i, o d b y ł się u ro ­
c zy s ty  a p e l. W z ię ła  w  n im  u d z ia ł  
m ło d z ie ż  szk ó ł k ro ś n ie ń s k ic h , n a ­
u c zy c ie le , w e te ra n i ru c h u  ro b o tn i­
czego. O b e cn i b y l i:  żona „ W ie s ła ­
w a ”  Z o fia  G o m u łk o w a  o raz  syn  —  
R ys zard  S trz e le c k i.

Konferencja sprawozdawcza

PZPR w „Policach"

wmæsHœes

O sprawach
wielkiej chemii

D W IE  s p ra w y  d o m in o w a ły  
na  k o n fe re n c ji sp raw ozdaw cze ; 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j Z a k ła d ó w  
C h em iczn ych  „P o lic e ”  —  k o n ­
d yc ja  p a r t i i  o raz  tro ska  o  jak  
n a je fe k ty w n ie js z e  w y k o n y  .va­
i l le  zadań gospodarczych k o m ­
b in a tu .

O tym , że o rg a n iza c ja  p a r ty j 
na w  za k ład z ie  m a ju ż  k ry z y s  
poza sobą, św ia d czy  n a jle p ie ;

(D okończenie, na s tr. 2)

Kupić, sprzedać, potargować...

Rynek samochodowy -
w  s t r o n ę  s t a b i l iz a c j i?

O D w rześn ia  ub. ro k u  19 
k ra jo w y m  ry n k u  ¿amochodo 
w yra  n a s tą p iły  is to tn e  zm ia-.y  
P o jazd y  p ro d u k c ji k ra jo w e j i

18-letni włamywacz
nakradł za

prawie milion zł
S P R A W A  ta  s tan o w i 

ro d z a ju  ew en e m e nt we 
czesnej k ry m in a lis ty c e . 

(D okończen ie  na s tr. 3)

spół-
Oto

z k ę a jó w  RW PG  za rożu ły  
P odn ies ione  też zostało w  suo­
sób is to tn y  c ło  p rzyw o zow a  na 
sam ochody z z a g ran icy . W 
w iększośc i p rz y p a d k ó w  w  dn u 
d z is ie jszym , p rz y w ó z  zagra rc z -  
nego w ozu  zaczyna p rze k ra ­
czać g ra n ic e  zdrow ego rozsąd­
ku . O to  p rz y k ła d . 4 - le tn i „G o lf ”  
(z s i ln ik ie m  d ie s lo w sk im ) w 
„k o m is ie ”  w  K o lo n ii ko sz tu je  
7 tys . D M  (ten  sam egze.Ttp.arz 
może być  w  in n e j p laców ce 
droższy o  500 m a re k  lu b  też o 
ty le  tańszy). A le  p rz e iic z a ją - 
na  z ło tó w k i i doda jąc  do tego 
cło , w y c h o d z i, iż  ó w  n ien o w y  

(D okończen ie  na str. 2)

chodzą z 1924 r ., k ie d y  to  p rzy g o to  
w a n o  w  ty m  m ieśc ie obch o d y  900 
ro c zn ic y  k o ro n a c ji p ie rw sze g o  k r ó ­
la  p o lsk iego. W g ru d n iu  tegoż ro ku  
z a w ią z a ł się k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  

(D okończen ie  na s tr. 2)

W „Rzeczypospolitej"

Ogłoszono plan 
pracy rzqdu

„ R Z E C Z P O S P O L IT A ” w  d z is ie j­
szym  w y d a n iu  zam ieszcza obszerne  
o m ó w ie n ie  p ra c y  rz ą d u  w  I  p ó ł­
ro czu  b r . W  ty m  o kre sie  rzą d  s k u ­
p i się p rze d e  w s zy s tk im  n a  r e a li­
z a c ji  zad a ń  u s ta lo n y c h  w  p la n ie  
t r z y le tn im  o ra z  n a p rzy g o to w a n iu  
N aro d o w e g o  P la n u  S po łe czn o -G o ­
spodarczego  n a ła ta  1986—90. W  ty m  
ce lu  k o n ty n u o w a n e  będą w y s iłk i  
z m ie rz a ją c e  do dalszego w y z w a la n ia  
sp o łe czn e j in ic ja ty w y  i  a k ty w n o ś c i 
w  re a liz a c ji zadań  gospodarczych, 
d e c y d u ją c y c h  o w a ru n k a c h  i  po ­
z io m ie  życ ia  ca łego n a ro d u . P o d ­
s ta w o w e p ro b le m y  gospodarcze m o ­
gą b y ć  b o w ie m  ro zw ią za n e  je d y n ie  
d rogą oszczędnego i e fe k ty w n e g o  
g o sp o d aro w an ia . S łu ży ć  te m u  b ę­
d z ie  p rze s trze g a n ie  ła d u , p o rzą d k u  
i  d y s c y p lin y  sp o łeczne j o raz  zasad  
s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczne j.

11—13 kwietnia 
Kongres SD

O B R A D U J Ą C E  w c z o ra j w  W arsza  
w ie  P le n u m  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  p rz y  
ję ło  u c h w a łę  w  s p ra w ie  zw o ła n ia  
X I I I  K o n gresu  S D .

K o n g re s  o d b ęd z ie  się w  W ars za -
ue w  d n iac h  I ł —13 k w ie tn ia  bc.
P le n u m  za a k c e p to w a ło  ró w n ie ż  rę  

fe r a t  p o łity c zn o -s p ra w o zd a w c zy  C en  
t ra ln e g o  K o m ite tu  n a  kongres.

Posiedzenie Komitetu
Społeczno-Politycznego RM

Finansowanie kultury
W C Z O R A J  K o m ite t  S po łe czn o -P o ­

lity c z n y  R ad y  M in is tró w , k tó re m u  
p rz e w o d n ic z y ł w ic e p re m ie r  M ie ­
c zy s ław  F. R a k o w s k i, ro z p a trz y ł  
p ro b le m y  fin a n s o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w  za k ła d a c h  
p ra c y  o raz  w a ru n k i ro z w o ju  a k ty w  
ności k u ltu ra ln e j w  ś rod o w isk u  ro  
botn ic zyra .

J a k  w y n ik a  z  in fo rm a c ji ,  p rzed ­
ło żo n yc h  p rzez  m in is tra  k u l tu r y  ł  
s z tu k i, u c h w a lo n e  w  u b .r. p rzez  
S e jm  u s ta w y  o u p o w sze ch n ia n iu  
k u l tu r y  o raz  o ra d a c h  n a ro d o w y ch  
i sam o rzą dz ie  te ry to r ia ln y m  stw o ­
r z y ły  k o rzy s tn ą  s y tu a c ję  d la  d z ia ­
ła ln o śc i za k ła d o w y c h  p la c ó w e k  k u l  
tu ry . D o ty ch c zas  b o w ie m  b o ry k a ły  
się  one z d u ż y m i tru d n o ś c ia m i f i ­
n a n s o w y m i. k tó re  spow odow ane  
■zostały z a ła m a n ie m  się w  la ta c h  
1980— 1981 m e ce na tu  z w ią z k ó w  zaw o  
d o w yc h , ja k  też  zm ianam ił w  za­
sadach g o sp o d aro w an ia  p rzed s ię ­
b io rs tw .

W Szczecinka minus 18 st. C

Powrót zimy!
D Z IS IE J S Z E J  nocy i nad ra ­

nem  nasze w o je w ó d z tw o  zna­
ła  z ło  się w  s tre fie  f ro n tu  a t­
m osferycznego, k tó r y  p rz y n ió s ł 
opady śn iegu o raz znaczne o b ­
n iżen ie  te m p e ra tu ry . W  sam ym  
Szczecinie te m p e ra tu ra  w  nocy 
w a ha ła  s ię  jeszcze w  g ra n i­
cach m inu s  4 st. C, to  ju ż  w  
n iezb y t o d le g ły m  S zczecink i! by 
ło  m inus  ł8  st., w  K o s z a lin ie  
14 st., w  K o łob rze gu  i  Resku 
ók. m inu s  7 st.

M e teo ro lo dzy  p rz e w id u ją  dal 
szy spadek te m p e ra tu ry : w ieczo  
rem  i w  nocy n a w e t do m inus  
10 st.. a w ię c  z im a w raca !

Nagroda im.
Z. Cybulskiego

W A R S Z A W A  P A P . N a g ro d ę  im . 
Z b ig n ie w a  C y b u ls k ie g o  d la  szcze­
g ó ln ie  w y b ija ją c e g o  się a k to r a  m ło  
dego p o k o le n ia  za  ro k  1984 k o le ­
g iu m  re d a k c ji  ty g o d n ik a  „ E k ra n ”  
p rzy zn a ło  M a r k o w i W y s o c k ie m u .
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Rynek samochodowy -
w stronę stabilizacji?
(D okończen ie  ze s tr. 1)

ju ż  sam ochód ko sz tu je  w  g ra ­
n icach  1,8 m in  zł.

K ie d y  w p ro w a dzo no  n ow ą  ta ­
r y fę  ce lną  w y d a w a ło  s ię , iż  na 
k ra jo w y m  ry n k u  n ie  uczyń-ono  
n iczego a b y  u a k ty w n ić  i u a tra k ­
c y jn ić  e k s p o rt w e w n ę ti zny 
c z y li sp rzedaż sam ochodów  za 
dew izy . D o cho d z iły  do nas ta k ­
że s łu chy , iż  zachodn io  n i 2- 
m ieccy  h an d la rze  s p e c ja liz u ją ­
c y  się w  „w y s y łc e ”  do P o lsk i 
u ż y w a n y c h  sam ochodów , posta ­
n o w i l i  o bn iżyć  ceny na ty le  aby 
p o ls k im  o d b io rc o m  — p rz y  u- 
w z g lę d n ia n iu  now ego cła  —  na 
d a l o p łaca ło  s ię  sp row adzać po­
ja z d y  z  tego k ra ju .

Je d n a k  ra c h u n e k  eko io m ic z - 
n y  je s t n ie u b ła g a n y . M im o  pe­
w n e j o b n iż k i cen na „g :eł- 
dach ”  H a m b urga , B e r lin a  Za ­
chodniego  czy w  Lubece, liczba  
k u p o w a n y c h  ta m  przez m s z y c h  
ro d a k ó w  sam ochodów  znacznie 
zm a la ła .

Z a d z ia ła ł też w reszcie  nasz 
P o l-M o t. O d 1 lu te g o  b r. w  p!a 
c ó w ka ch  p a ra ją c y c h  się ik s p o r- 
te m  w e w n ę trz n y m  w p ro w a dzo ­
no  o bn iżkę  cen na sam ochody 
k ra jo w e . Zastosow ano także 
m oż liw ość  za kup u  sam ochodów  
w  Izw . w ią z a n y m  system ie  
o p ła t (część w  dew izach  lu b  
bonach , a część w  z ło tów ka ch )

N O W E  ceny zosta ły la k  ska.’ 
k u lo w a n e , że chyba  w  sposób 
d e f in ity w n y  uderzą  w  w a r ia ­
c k ie  ceny  o bo w ią zu jące  na  sa­
m o ch od ow e j g ie łdz ie . B ow iem  
p rz y  u l. E m il i i  P la te r n ada l po  
ja w ia ją  s ię  w ła śc ic ie le  n ow ych  
FSO , „m a lu c h ó w ”  czy „P o lon e ­
zó w ”  każący  sobie  p łac '6  za t? 
p o ja z d y  o d p o w ie d n io  po: 1,3 
m in  z ł, 600 tys . z ł czy ie ż  1,5 
m in  z ł. A  p am ię ta ę  na leży iż 
tra n s a k c je  za w ie ra ne  n a  g ie ł-

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ Z ie m ia  K ie le c k a ’’
m /s „ Ł o m ż a ”  z D a n ii
m /s  „ K o p a ln ia  S ośn ica”  z
S o u th a m p to n .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :  
m /s „ J a ro s ła w ”  do D a n ii  
m /s „ K a rp a c z ”  do W . B r y ­
ta n ii .

dzie  to  n ie  w szystko  —  n a b y w ­
ca m u s i o p ła c ić  p o d a te k  w  w y ­
sokośc i 25 p ro c . w a rto ś c i (g ie ł­
d ow e j) sam ochodu. Z a t  na?* 
„ f is k u s ”  sam u s ta la  (na  p od ­
s ta w ie  ś re d n ie j ceny g ie łd o w e j) 
ile  d an y  sam ochód ko sz tu je  
T a k  w ię c  p rze c ię tn ie  do g ie ł­
d o w e j ceny n ow ych  sa.docho­
dów  k ra jo w y c h , n a le ży  d op ła ­
c ić  ty tu łe m  p o d a tk u  ok. 250 ty ­
sięcy z ł do FSO-1500, p o ra d  
100 tys. z ł do „m a lu c h a ’ i  po­
nad  300 tys. z ł do „P o lon e za ” .

W  ty m  ś w ie tle  p ro po zyc ja  
P o l-M o tu  w y d a je  s:ę t ra fn a  i 
w ie lce  k o n k u re n c y jn a . B o  o to  za 
p o ś re d n ic tw e m  „P e w e x u  ’ m o­
żna d z is ia j k u p ić  FSO za 2000 
d o la ró w  (czy b on ów ) lu b  też za 
1200 d o la ró w  i 299 tys  z ł. W 
ty m  p rz y p a d k u  sam ochód ( l i­
cząc, n ies te ty , w e d ług  „k u rs u ”  
w a lu to w e g o  podaw anego o: zez 
.ty g o d n ik  '„V e to ” ) ko sz tu je  w  
g ran icach  1 m in  zł. A  w ię c  
je s t on o p ra w ie  pól m ilio n a  
z ło tych  tańszy n iż  id e n ty c z n y  
egzem pla rz  n a b y ty  na g ie łdz ie ..

„M a lu c h ”  ko sz tu je  1550 i j l a -  
ró w  lu b  800 d o la ró w  i 151 tys 
z ło ty c h . W  ty m  p rz y p a d k u  jest 
on  także  tańszy n iż  po jazd  k u ­
p o w a n y  p rz y  u l. E. P la t- .r . „P o ­
lo ne z”  w e d ług  now ego ce nn ika  
ko s z tu je  3000 d o la ró w  i  ib  2000 
d o la ró w  p lus  398 tys. zł. I  w  
ty m  p rz y p a d k u  „p rz e b itk a ”  
je s t d o d a tn ia , po s tro n  ę pań ­
s tw ow ego  e k s p o rtu  w e w n ę trz ­
nego....

J A K  nas p o in fo rm o w a n o  w 
P K O -S A , do te j p o ry  jesz_ze 
n ie w ie lu  p o te n c ja ln y c h  n a b y w ­
ców  sam ochodów  (poprzez eks­
p o r t w e w n ę trz n y ) d o p y tu je  się 
o p o ja zd y . B a n k o w c y  tw ie rdzą , 
iż  je s t to  w in a  b ra k u  o dp ow ie ­
d n ie j re k la m y .

I  N A  zak o ń c ze n ie  p e w n a  u w a g a  
do ty czą ca  ko s ztó w  e k s p lo a ta c ji za ­
c h o d n ic h  sam ochodów  s p ro w ad zo ­
n yc h  o s ta tn io  do  P o ls k i. W ię k ­
szość ty c h  p o ja zd ó w  lic z y  sobie  
ponad  8 la t . Jest ic h  d u ż ą  i n ie ­
m a l k a ż d y  w y m a g a  — p rz y n a jm ­
n ie j n a  p o czą tk u  — n ie m ałe g o  n a­
k ła d u  p ra c y  m e c h a n ik ó w . W  te j 
s y tu a c ji, n a  ty m  r y n k u  u s łu g o -1 
w y m , z a p a n o w a ł zn a c zn y  ru ch . A  
g d y  je s t ru c h , to  ce n y id ą  w  gó ­
rę ... P o d  k o n ie c  u b . ro k u  za t z w . ; 
„ p rz e k ła d k ę ”  c z y li w y m ia n ę  s iln i­
k a  ben zy n ow eg o  n a  p rz y w ie z io n e -  
go „ ro p n ia k a ”  w  n ie k tó ry c h  szcze 
c iń s k ic h  z a k ła d a c h  sam ochodow ych  
(p ry w a tn y c h )  p ła cono  g ru b o  ponad  
200 tys . z ł...

(M acz) i

„Z im a ’’ na drogach

województwa

0 bezpieczeństwo
d z ie c i

W  O S T A T N IC H  d w ó ch  d n ia c h  
s ty c zn ia  m il ic ja n c i z „ d ro g ó w k i”  
p rz e p ro w a d z ili n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego d z ia ła n ia  
pod k r y p to n im e m  „ Z im a ” . M ia ły  
one n a c e lu  m . in . p o p ra w y  s ta ­
n u  b ezp ie cze ń stw a  n a n a jb a rd z ie j  
ru c h l iw y c h  tra s a c h , g d z ie  — ja k  
w y k a z u ją  teg o ro czn e  d o św iadcze­
n ia  —  n a jc zę ś c ie j d z ie c i p a d a ją  o- 
f ia r a m i w y p a d k ó w  dro g o w yc h .

W  t ra k c ie  p e łn ie n ia  s łu żby  m il i ­
c ja n c i p rz e p ro w a d z a li k o n tro lę  
a u to b u só w  p rze w o żą c y c h  u cze s tn i­
k ó w  z im o w is k , p o p u la ry z o w a li pod  
sta w o w e p rzep isy  kod e ks u  d ro g o ­
wego w  m ie js ca ch  w y p o c zy n k u  
d zie c i, a ta k ż e  u ja w n ia l i  i k a r a li  
w y k ro c z e n ia  d ro g o w e zag ra ża jąc e  
w  zn a c zn y m  sto p n iu  ż y c iu  i zd ro ­
w iu  n aszych  n a jm ło d s zy c h  uczest­
n ik ó w  ru c h u  drogow ego .

Podczas w zm o żo n y c h  m il ic y j ­
n yc h  d z ia ła ń  fu n k c jo n a riu s z e  skon  
t ro lo w a l i 2317 p o ja zd ó w , u ja w n ia ­
ją c  p rzy  ty m  1543 w y k ro c z e n ia  
dro g o w e. N a  u w a gę  zas łu g u je  fa k t ,  
że m il ic ja n c i u ja w n il i  aż 39 p rz y ­
p a d k ó w  s ta n u  n ie trze źw o ś c i ża ró w  
no k ie ru ją c y c h , ja k  i p ieszych.

W y d z ia ł R u ch u  D ro g o w eg o  i 
W U S W  w  z w ią z k u  z da lszy m  po ­
g a rs zan iem  się stanu  b ezp ie cze ń st­
w a  d z ie c i a p e lu je  za n as zym  po­
ś re d n ic tw e m  do w s zys tk ic h  ro d z i­
c ó w  i o p ie k u n ó w  o in s tru o w a n ie  
n a jm ło d s zy c h  co do sposobu k o ­
rz y s ta n ia  z d ro g i o ra z  zasad b ezp ie ­
c zn e j za b a w y  na sto ka ch  l lodo ­
w is k a c h .

(m o r)

Z W rocławia spłyną Odrą

do Szczecina

12 statków dla PŻB
P O L S K A  Ż e g lu g a  M o rsk a  z a w a r­

ła  w s tę p n e  p o ro zu m ie n ie  ze sto­
c z n ia m i w ro c ła w s k im i n a bu d ow ę  
12 m a ły c h  m aso w c ó w  d la  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i B a łty c k ie j .  K o n tr a k t  pod­
p is an y  m a b y ć  w  p o ło w ie  ro k u .

P ro je k t  n o w e j je d no s tk i o w ie l­
ko ś c i o k . 2 tys . D W T  o p ra c o w a n y  
zostan ie  p rzez  k o n s tru k to ró w  w ro ­
c ła w s k ic h  w e d łu g  za łożeń s p e c ja li­
s tó w  z P o ls k ie j Ż e g lu g i B a łty c ­
k ie j .  P ie rw s zy  sta tek p o w in ie n  o- 
puścić stoczn ię w e  W ro c ła w iu  za 
2 la ta  a n as tępne co 3 m iesiące.

Je d n o s tk i s p łyn ą  O d rą  do Szcze­
c in a , gdzie  w  je d n e j ze stoczn i 
n a s tą p i ko ń c o w e  w y p os aże n ie  sta t­
k ó w . B ęd z ie  to  zn a c zn y  „ z a s trz y k ”  
to n a żo w y  d la  ko ło b rze sk ie g o  a rm a ­
to ra . P rze d s ię w z ię c ie  fin an s ow an e  
je s t  p rzez  P Ż M , k tó ra  ja k o  w ła ­
śc ic ie l s ta tk ó w  w y d z ie rż a w i je  
do e k s p lo a ta c ji P o ls k ie j Ż eg lu d ze  
B a łty c k ie j.

(w it)

0 sprawach wielkiej chemii
(D okończen ie  ze s tr. 1)

d od a tn ie  sa ldo  —  po ra z  p ie rw  
szy od k i lk u  la t  —  je j stanu 
liczebnego. Do P Z P R  w s tą p iło  
w ię c e j n o w y c h  k a n d y d a tó w  n iż  
odeszło c z ło n kó w . W  ubiegły«? 
ro k u  szeregi p a r ty jn e  p o w ię k ­
s z y ły  s ię  o 24 osoby, a  w  s ty - 
c z n iu  bieżącego o  dalsze sześć 
N ie  je s t to  zresztą  je d y n ie  
w z ro s t ilo ś c io w y . J a k  s tw ie r­
d z ił w  re fe ra c ie  sp ra w ozd a w ­
czym  M a rc in  K la m e re k  —  I  
s e k re ta rz  K o m ite tu  Z a k ła d o ­
wego, ka ż d y  w n io s e k  o p rz y ­
jęc ie  je s t szczegó łow o a na lizo ­
w a n y , a lb o w ie m  n ie  może być  
„z a p is y w a n ia  do p a r t i i ” . Zano­
to w a n o  zresztą i ta k ie  p rz y p a d ­
k i ,  że e g z e k u ty w y  O O P n ie  w y  
s ta w iły  p o z y ty w n e j o p in i i  n ie ­
k tó r y m  p ra c o w n ik o m , k tó rz y  
w y r a z i l i  chęć w s tą p ie n ia  d-c 
PZPR .

W Y S O K O  zosta ła  oce n io n a  ja ­
kość in fo rm a c ji  p o lity c z n e j i  szko  
le n  id e o lo g ic zn y c h  p ro w a d zo n y c h  
w  O O P , a ta k ż e  in ic ja ty w a  posze­
rz e n ia  w ie d z y  ek o n o m ic zn e j z a ło g i 
w  ra m a c h  s zk o ły  a k ty w u  ro b o tn i­
czego. W  o sta tn ic h  c z te rn a s tu  m le  
s iącach , d z ie lą c y c h  w to rk o w e  o- 
b ra d y  od V I  K o n fe re n c ji  S p ra w o ­
zd a w c z o -W y b o rc z e j n a s tą p ił ro z w ó j  
o rg a n iz a c ji zw ią z k o w e j i  Z S M  ° .

S p o ro  m ie js c a  w  d y s k u s ji z a ­
ję ły  s p ra w y  m ło d z ie ży . D s ię -

k i  lu d z io m  m ło d y m  u ru c h o m io ­
no  d w ie  l in ie  . te c hn o lo g ic zn e  a -  
m o n ia k u  b ez u d z ia łu  n a d zo ru  f ra n  
cu s kieg o , co za s łu g u je  n a s łow a  
u z n a n ia , a le  z d ru g ie j s tro n y  — o 
c zy m  d o sadnie  m ó w ił B o g us ła w  C ie -  
lo s zek z Z a k ła d u  N a w o z ó w  — 
p o d e jm u ją c y  p ra c ę  w  fa b ry c e  m ło  
d z i p ra c o w n ic y  n a jc zę ś c ie j n ie  m a  
Ją u k o ń c zon e j szk o ły  z a w o d o w e j, a 
do  tego  k ie ru ją  się zasadą: „ d u ­
żo za ro b ić  p rz y  m in im a ln y m  n a ­
k ła d z ie  p ra c y ” , ś w ia d c z y  to  o ty m  
że  m ło d z ie ż  w  z a k ła d z ie  w y m a g a  
du żeg o  w y c h o w a w c ze g o  o d d z ia ły ­
w a n ia .

S ta n is ła w  G ile w s k i pod n ió s ł p ro ­
b le m  r o i ł  m is tr z a  w  p ro d u k c ji.  
M a  on d u ż y  w p ły w  n a  p o d leg łą  
m u  załogę . T a m  g d z ie  m is tr z  jest 
s za n o w a n y  —  spora część p ra c o w ­
n ik ó w  w s tę p u je  do z w ią z k ó w  za ­
w o d o w y c h . Są je d n a k  i  ta k ie  sy­
tu a c je , g d y  ro b o tn ic y  w y p e łn ia ją  
a n k ie ty  z w ią z k o w e  w  ta je m n ic y  
p rze d  s w y m  b ezp o ś red n im  p rze ło ­
żo n ym .

O  n ik łe j  d z ia ła ln o ś c i k u l tu r a ln e j  
n a  te re n ie  m ia s ta  i  g m in y  m ó w ił  
Z y g m u n t  A n tk o w ia k . C e n y  b ile tó w  
do  k in a  są z b y t  w y s o k ie , a in n y c h  
p ro p o z y c ji b ra k u je . S zansę ra d y ­
k a ln e j p o p ra w y  s tw o rz y  w y b u d o w a ­
n ie  d o m u  k u l tu r y .  In w e s ty c ja  ta  
ro zp o czę ta  zostan ie  ju ż  w  ty m  ro -

W P R O  W A D Z E N IE M  do dy­
s k u s ji n ad  s p ra w a m i gospodar­
c z y m i k o m b in a tu  b y ło  w y s tą ­
p ie n ie  gen e ra lne go  d y re k to ra  
z a k ła d ó w  M ieczys ła w a  L e w a n ­
dow skiego . S tw ie rd z i ł on, że 
d y n a m ik a  w z ro s tu  p ro d u k c ji — 
4 p roc, —  n ie  po w in n a  n ik o g o  za

d ow a lać . Z w iększe n ie  zysku  do 
p o d z ia łu  os iągn ię to  je d y n ie  
w s k u te k  u ru ch o m ie n ia  p ro  
d u k c ji a m o n ia k u  i w y e k s p o rto ­
w a n ia  14 tys ię cy  ton  tego p ó ł­
p ro d u k tu . U ru ch o m ie n ie  n o ­
w y c h  o b ie k tó w  „P o I ic - I I ”  n a le ­
ży uznać za n a jw iększe  osiąg 
n ięc ie  ub. ro k u .

W  b ieżącym  ro ku  kon ieczne  
je s t znaczne zw iększenie  pro­
d u k c j i  naw o zó w  o ra z  zm n .e j- 
szenie zużyc ia  s ia rk i i fo s fo ry ­
tó w  p rz y  p ro d u k c ji kw asów  
s ia rk o w e g o  i fos fo row ego . Głóvv 
n ym  teg o ro cznym  zadaniem  
będzie  odd an ie  do e ksp lo a ta c ji 
n ow ych  w y tw ó rn i m o czn ika  i 
k w a su  s ia rko w e go  o  p o d w ó jn e j 
k o n w e rs j i o ra z  znaczne zaawan 
sow an ie  p rac  b u d o w la n ych  p rzy  
n o w e j in s ta la c ji naw ozów  N P K

N A J W IĘ K S Z Y M  p ro b le m e m  za­
k ła d ó w  są b ezs przeczn ie  pow ażn e  
k ło p o ty  z n ab o re m  k a d ry  d la  no ­
w y c h  w y tw ó r n i .  M ó w ił o ty m  
E d w a rd  B ed n o rz  z Z a k ła d u  N a w o ­
zó w  A zo to w y c h .

K o n k re tn y m  d z ia ła n ie m  n a  rzecz  
p o p ra w y  s y tu a c ji w  ty m  w zg lę ­
d z ie  je s t ro z w ó j zak ła d o w eg o  b u ­
d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  (w  ty m  
ro k u  p rz y b ę d z ie  dalszych  500 m le  
s zk a ń ) o ra z  w y n e g o c jo w a n ie  przez  
o rg a n iz a c ję  z w ią zk o w ą  no w eg o  sy ­
s te m u  p ła c  ( w  I V  k w a r ta le  ub . 
ro k u  ś re d n ia  p ła ca  w  k o m b in a c ie  
w y n io s ła  po n ad  19 ty s . z ło ty c h ). 
S y s te m  p ła c  ie s t ie d n a k  zd an iem

Bolesław Chrobry
(D oko iiczen ie  ze s tr. 1) 

obch o d ó w , k t ó r y  w y d a ł od ezw ę . 
P rz y p o m n ia n o  w  n ie j,  że z k a te d rą  
g n ieźn ień sk ą  (o b o k  k tó r e j m ia ł sta  
nąć p o m n ik ), łą c zą  się n a j w zn io s łe j 
sze w s p o m n ien ia  z  h is to r ii n a ro d u , 
że w  te j  d o s to jn e j ś w ią ty n i spoczy­
w a  m a tk a  B o ie s ła w a  —  D ą b ró w k a ,  
że tu  w  z ło te j tru m ie n c e  z ło ż y ł  
C h ro b ry  szc zą tk i z w ło k  serdecznego  
p rz y ja c ie la  b is ku p a  i  m ę c ze n n ik a  
św . W o jc ie c h a , tu  p rz y jm o w a ł ce­
sarza O tto n a  I I I ,  a w  p a m ię tn y m  
ro k u  1024 w  uroczystość B ożego  N a  
ro d ze n ia  u w ie c z n ił sw ą s k ro ń  sy m ­
b o lem  godności k r ó le w s k ie j.

N a w ią z u ją c  do  d z ie ła  tw o rz e n ia  
p o ls k ie j p ań s tw ow o śc i p rz e z  C h ro ­
brego , a ta k ż e  o d ro d zen ia  n ie p o d le ­
g łe j o jc z y z n y , k tó re  p o m n ik  k ró la  
m a s y m b o lizo w a ć , a u to rz y  o d e zw y  
p is a li:  „ ...z a m ie rz o n y  obchód n ie  
m a być o b rzęd e m  u czc zen ia  o d le ­
g łego h is to ry czn e go  fa k tu , a le  po ­
w in ie n  być za ra ze m  p o tę żn y m  i sku  
te c z n y m  p o trzą ś n ie n ie m  su m ien ia  
n a ro d o w e g o , z ło ż e n ie m  ra c h u n k u  z 
w lo d a rs tw a  p rze d  w ie lk im  P ia s te m , 
u p rz y to m n ie n ie m  sobie c ię ża ru  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i za d ro g i, k tó re  o- 
becne p o ko le n ie  w y k re ś la  sobie w  
n o w e j P o lsce ...’ .

D E L E G A C J A  k o m ite tu  u d a ła  się 
do W a rs za w y , g d z ie  p re z y d e n t R P  
S ta n is ła w  W o jc ie c h o w s k i i k a r d y ­
n a ł p ry m a s  E d m u n d  D a lb o r p rz y ­
ję l i  p ro te k to ra t  n ad  u ro czy stośc ia­
m i i  b u d ow ą p o m n ik a . K o m ite t  w y  
s tą p ił z p ro p o zy c ją  w y k o n a n ia  p ro ­
je k tu  p o m n ik a  do  d w ó ch  zn an y ch  
a r ty s tó w  p o zn ań sk ic h : W ła d y s ła w a  
M a rc in k o w s k ie g o  i  M a rc in a  R ożka . 
O s ta te czn ie  p rz y ję to  p ro je k t  R oż­
k a , zn a k o m ite g o  rze źb ia rza  i  tw ó r ­
c y  w ie lu  p o m n ik ó w . W  k w ie tn iu  
1925 r .  p rz e k a z a ł on g o to w y  p ro ­
je k t .  P ostać k r ó la  — w  k o ro n ie  i 
z m ie c ze m  w  d ło n i —  m ia ła  4 m  
w ysokości. N a d  o d le w e m  g ip so w ym  
rz e ź b ia rz  p ra c o w a ł w  u d o stęp n io ­
n e j m u  je d n e j z h a l f a b r y k i  H ip o ­
l i t a  C eg ie ls k ie g o . P ra c e  s z tu k a to r -  
sk ie  p r z y  o d la n iu  p o m n ik a  gipso­
w ego  w y k o n a ł z a k ła d  rze źb y , sztu - 
k a to rs tw a  i  k a m ie n ia rs tw a  F ra n c i­
szka B o h na  z P o zn a n ia . W  c a ły m  
k r a ju  ro z w in ę ła  się  n a to m ia s t zb ió r  
k a  p ie n ię d zy  na m o n u m e n t. P o m ­
n ik  g ip so w y B o les ła w a  C h ro b reg o  
o d s ło n ię ty  został p rze z  p re zy d e n ta  
W o jc ie ch o w s k ie g o  12 w rze ś n ia  1925 
r. P o  uroczystośc i p re zy d e n t do ­
k o n a ł te ż  o tw a rc ia  w y s ta w y  ro ln i-  
c zo -p rze m y s ło w o -rze m ie ś ln ic ze j w  
G n ie źn ie .

IN T E N S Y W N A  z b ió rk a  p ie n ię d zy  
t rw a ła  n a d a l, zb liż a ją c  m o m e n t od ­
le w u  p o m n ik a  ze sp iżu . W  ty m  ce­
lu , po  d ro b n y c h  p o p ra w k a c h  a ą to -  
ra rze źb y , o d le w  g ipsow y p rz e w ie ­
z io n o  w  g ru d n iu  1927 do W ars zaw y , 
do  f i r m y  „ B ra c ia  Ł o p ie ń s c y ” . G o to  
w y  odłevż ze sp iżu , u s ta w io n y  w  
p ra c o w n i p rz y  u l.  H o ż e j 55 w  dn iu  
24 g ru d n ia  1928 r „  w zb u d z a ł o grom ­
n e z a in te re s o w a n ie  m ie szk ań c ó w  
sto lic y . N a s tę p n ie  p o m n ik  ro zm o n ­
to w a n o  n a  części i  p rze w ie z io n o  do  
G n ie zn a , gdzie  z m o n to w a li go po ­
n o w n ie  w  trz y  ty g o d n ie  d w a j  
p rze d s ta w ic ie le  w a rs z a w s k ie j f ir m y  
Tad e u sz  Ł o p ie ń s k i i J a n  K ra s u s k l.

U R O C Z Y S T O Ś C I odsłon ięcia  p o m ­
n ik a  o d b y ły  się 30 m a ja  1929 r. 
A k tu  teg o  d o k o n a ł p re z y d e n t *R P  
Ig n a c y  M o ś c ic k i. W  c h w ile  po  od ­
s łon ięc iu  ch ó r a r c h lk a te d ra ln y  w y ­
k o n a ł „B o g u ro d z ic ę ” , a n as tę p ­
n ie  d e le g a c je  społeczeństw a zło ­
ż y ły  u  stóp  p o m n ik a  w ie ń c e  i  k w ia  
ty-

W in c e n te g o  G ry g o rc e w ic za  — p ra ­
c o w n ik a  Z a k ła d u  G o s p o d a rk i K o le  
jo w e j — z b y t  m a ło  m o ty w a c y jn y  i 
w y m a g a  dalszego d o sk ona le n ia .

N ie  bez zn ac zen ia  d la  p o p ra w y  
w a ru n k ó w  p ra c y , a co za ty m  
id z ie  ~ i w y d a jn o ś c i je s t  w ła ś c iw y  
stan  te c h n ic z n y  in s ta la c ji. Ire n a  
L eszczyńska — k ie ro w n ic z k a  d z ia ­
łu  bhp k r y ty c z n ie  u s to su n k ow ała  
się do  s y tu a c ji w  Z a k ła d z ie  N a ­
w o zó w , gdzie  w y s tę p u je  p rzes tarza  
ły  t ra n s p o rt  p io n o w y  i  d u że z a p y ­
le n ie . W y m a g a  to  p rac  m o d ern iża  
c y jn y c h  w  w y tw ó r n i .  W  Z a k ła d z ie  
B ie l i T y ta n o w e j opóźnia  się u ru ­
ch o m ie n ie  su w n ic y  z e le k tro m a g n e ­
sem  do  ro z ła d u n k u  z ło m u , a ty m ­
czasem  p ra c o w n ic y  k ie ro w a n i są 
do c ię żk ic h  p rac f iz y c z n y c h , w  sy 
tu a c j i  w y s tę p u ją c e g o  b ra k u  rą k  
do p ra c y . I .  L es zczy ń sk a w y s tą p i­
ła  z w n io s k ie m  b y  O O P  k o n s e k ­
w e n tn ie  ro z lic z a ły  na sw o ich  ze­
b ra n ia c h  k ie ro w n ic tw a  z a k ła d ó w  z 
te rm in o w e g o  w y k o n y w a n ia  prac  
m o d e rn iza c y jn y c h .

D y s k u s ja  n a k o n fe re n c j i  posiada­
ła  e le m e n ty  k o n s tru k ty w n e j k r y ­
t y k i.  Ś w ia d c z y  to  o o fensyw nośc i 
za k ła d o w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.  
J e j ro la  i  zn ac zen ie  d la  p o p ra w y  
e fe k ty w n o ś c i g o sp o d aro w an ia  w  
z a k ła d a c h  s ta ją  się co raz „ w ię k s z e  
i  p rzy n o s zą  k o n k re tn e  e fe k ty .

W  T R A K C IE  obrad , uczest­
n ic z ą c y  w  n ic h  s e k re ta rz  K W  
P ZP R  Je rzy  W ieczo re k  złoży? 
cz ło nko m  p o lic k ie j o rg a n iz a c y  
p a r ty jn e j w y ra z y  p od z ię kow a ­
n ia  za do tychczasow ą p racę  
s tw ie rd z a ją c  jednocześn ie , że 
n a jw ażn ie jsze  zadan ia  ro ­
k u  bieżącego to  pod jęc ie  
w y s iłk u  n a  rzecz u ru c h a m ia n ia  
n o w y c h  o b ie k tó w  „P o lic - I I ”  i 
z in te n s y f ik o w a n ie  p ra c y  w y  che 
w a w c z e j z m łodzieżą.

(w ab)

11 L A T  s ta ł p o m n ik  C h ro b re ­
go przed  gn ieźn ieńską  ka te d rą . 
Po za jęc iu  m ias ta  N ie m cy  sta­
ra l i  się zatrzeć w sze lk ie  ś lady 
polskośc i, n is z c z y li p a m ią tk i na 
ro d ow e , zn iszczy li też p o m n ik . 
M y ś l o odb ud o w a n iu  m onum en  
tu  z ro d z iła  się w śród  cz ło nkó w  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł M ias ta  
G niezna  w k ró tc e  po w y z w o le ­
n iu . Z  ideą re k o n s tru k c ji pom ­
n ik a . ta k  ściśle  zw iązanego z 
h is to r ią  m ias ta , w y s tę p o w a li 
ra d n i M R N , ko ło  b. w ycho'w an 
k ó w  G im n a z ju m  im . B o les ław a 
C hrobrego , zarząd T o w a rz y s tw a  
M iło ś n ik ó w  G niezna  i  in . W resz 
c ie  przed k i lk u  la ty  p ow s ta ł 
S po łeczny K o m ite t O dbudow y 
P o m n ik a  a na jego  czele s ta ­
n ą ł I  se k re ta rz  K o m ite tu  M ie j­
skiego P Z P R  w  G nieźn ie  Jan 
M a ć k o w ia k . W  s k ła d  k o m ite tu  
w eszli p rze ds ta w ic ie le  gnieźn ień  
sk ich  o rg a n iz a c ji społecznych, 
w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  i  koś­
c ie ln ych . 16 w rześn ia  1981 ro k u  
de legacja  k o m ite tu  została p rzy  
ję ta  przez p rym asa  P olsk i, 
a rcyb iskup a  Józefa G lem pa, 
k tó r y  p rz y ją ł fu n k c ję  hon o ro ­
wego przew odn iczącego k o m i­
te tu . R e k o n s tru k c ję  p o m n ika  po 
w ie rzo n o  poznańskiem u a rty ś ­
cie  rze źb ia rzow i, Je rzem u  Sobo­
c iń sk ie m u . Sam  p o m n ik  od lany  
ju ż  zosta ł w  G liw ic k ic h  Z a k ła ­
dach U rządzeń  Techn icznych. 
S p iżow a postać k ró la  "s ta n ie  na 
cokole  z czerwonego p iaskow ca, 
na k tó ry m  z n a jd u ją  się ró w ­
n ież  p łasko rzeźby poznańskiego 
a rty s ty . W  40 roczn icę  w y z w o ­
le n ia  m ias ta  spod o k u p a c ji h i­
t le ro w s k ie j n as tą p iło  w  G nieź­
n ie  sym bo liczne  w m u ro w a n ie  
a k tu  e re kcy jne g o  pod odbudo­
w a n y  p om n ik .

A le ksan de r N O W A K

Karnawał w  ZMW
K A R N A W A Ł  p rz y b ie ra  ró żn e  fo r  

m y . O to  np . c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  W ie js k ie j,  m ie s zk a ją c y  
w  o ko lic a c h  S ta rg a rd u  p o s ta n o w ili 
po łąc zyć  b a low e  sza le ń stw a  z fe ­
s ty n e m  i  t u r n ie jo w y m i z m a g a n ia ­
m i.

W  n a jb liżs zą  sobotę im p re z a  ta ­
k a  ro zp o czn ie  się o godz. 10 w  
ś w ie tlic y  w ie js k ie j w  S tra c h o c in ie . 
U d z ia ł w  n ie j w e zm ą p rze d s ta w i-  
ce ie k ó ł Z M W  z L ip n ik a , Ż a ro w a . 
S a d ło w a i  S tra c h o c in a . E k ip y  za ­
w o d n ik ó w  ub iegać sie będą o zdo­
b yc ie  n a g ro d y  u fu n d o w a n e j p rzez  
p rzew o dn iczą ce go  Z a rz ą d u  W o je ­
w ó d zk ieg o  Z M W  o raz  n a c ze ln ik a  
g m in y  S ta rg a rd . K a rn a w a ło w y  tu r  
n ie j s ta n ie  się za te m  p ro p o zyc ja  
a tra k c y jn e g o  spędzen ia  . w o lnego  
czasu p rze z  m ie szk ań c ó w  ta m te j­
szego re g io nu .

O p ró c z  b o w ie m  ty p o w o  ś w ie t lic o ­
w y c h  za jęć  ja k  ro z g ry w a n ie  p a r t i i  
szachów , w a rc a b ó w , t u r n ie ju  te n i­
sa sto łow ego , odbędzie  sie s trz e la ­
n ie  z w ia t ró w k i ,  p rz e ła jo w y  w y ­
ścig  k o la rs k i. w y śc ig i t ra k to ró w  
n a to rze  p rzes zkó d , p iło w a n ie  d re w ­
n a  n a czas. a n a w e t zespo łow e  
p ch a n ie  F ia ta  128 p n a  d ys ta n sie  
200 m e tró w . -

W  tra k c ie  k a rn a w a ło w e g o  tu rn ie  
ju  m ło d z ie ż  z Z M W  za p re ze n tu je  
ta k że  s w ó j k u l tu r a ln y  d o ro b e k . W i  
d zo w ie  będ ą  m o g li za te m  o b e j­
rzeć i  p osłuchać w y s tę p ó w  k a b a ­
re tu , p io s e n k a rzy  — a m a to ró w , po 
pisy p a r  ta n e c zn y c h  (w a lc  i ro c k  
and ro li)  o ra z  do m o ro s ły ch  c ięża ­
ro w c ó w . C ałość z a k o ń c zy  się zab a­
w ą  k o ty lio n o w ą  do  k tó r e j p rz y g ry ­
w ać b ęd z ie  zespół „ T r a k ” .

(m o r)

Szybkie ujęcie 
sprawcy napadu 

na taksów karza
K R O S N O  P A P . N ie m a l n a ty c h ­

m ia s t u ję to  sp ra w c ę  n ie u d a n eg o  n a  
p ad u  n a ta k s ó w k a rz a  z  S a n o ka . 
O to  f a k ty .  4 b m ., w  g o d z in ac h  noc  
n y c h  d w a j m ło d z i m ę żc zy źn i, k t ó ­
r z y  z a m ó w ili k u rs  z S a n o k a  do  
K ro sn a  w  czasie  ja z d y  o b e zw ła d ­
n il i  33 -le tn ie go  Ja n a  M .,  k ie ro w c ę  
ta k s ó w k i, ż ą d a ją c  w y d a n ia  p ie n ię ­
d z y . N a  szczęście k ie ro w c y  po w y  
h a m o w a n iu  p o ja zd u  p rzy s ze d ł z po  
m ocą p rze c h o d z ie ń . N a p a s tn ic y  zb ie  
g li  do p o b lis k ie g o  la su . P o w ia d o ­
m ie n i o  ty m  fa k c ie  fu n k c jo n a r iu s z e  
R U S W  w  K ro ś n ie  p o d ję li n a ty c h ­
m ia s t pościg  i po  k ilk u d z ie s ię c iu  
m in u ta c h  z a trz y m a n o  je d n e g o  z 
b a n d y tó w . O k a z a ł się n im  m ie s zk a ­
n ie c  O p o la  21 -le tn i M a riu s z  K a ra ś . 
D ru g i sp ra w c a  z b ie g ł i  je s t  poszu­
k iw a n y  p rz e z  M O .
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Wkrótc
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> doniosła 
aństwowa

(D okończen ie  ze s łr . 1)

żyta  w  D e lh i b ry ty js k ie g o  m i­
n is tra  o b ro n y  M ich a e la  Hesel-

nego sta tus q u o , u s tan o w io ne g o  w  J a k  w y n ik a  Z m o ich  ro zm ó w  
E u ro p ie  po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j. r z ą d o w y c h  i  d z ie n n i-P o d o b n ie  p rz y c h y ln e  n ara  s ta no w is  w  K O ia c n  r z ą a o w y c n  i  a z i e n n i  
k o  z a ją ł rzą d  In d i i  w  o kre s ie  w y -  k a rs k ic h , gospodarze p ragną  na 
darzeni ia t  1980—81. dać w iz y c ie  p o lsk iego  p re m ie ra

t in e ’a została ' na prośbę  s tro n y  zegoJ p o ™ c A ,  w >'s o k il  ra n g Q. Za wcześnie
in d y js k ie j odw o łana . p o ro zu m ie n ie m  h a n d lo w y m  z 1949 jeszcze na  u ja w n ia n ie  szczegó-

ro k u . W  la ta c h  sześćdziesią tych  j ^ w  n ie m n ie j m ożna ju ż  dziś
N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że re a li  P o ls ka  u d z ie l iła  In d io m  zn ac ząc e j _ ?x K adził»  to

za c ja  w iz y ty  p o lsk iego  p rz y w ó d c y  p o m o c y 1 w  tw o rz e n iu  p o dstaw  je j  yv> ie»ziv u p u iu ; ,  ¿.c  ^
— m im o  in s p iro w a n y c h  p rze z  n ie -  p la n is ty k i i in d u s tr ia l iz a c ji ,  p ó ź n ie j je dn o  Z n a jb a rd z ie j znaczących
k tó re  s iły  p ro za c h o d n ie  w y p o w ie -  szeroko  ro z w in ę ła  się  d w u s tro n n a  w yd a rze ń  tego ro k u  —  zarów no
d zi n ie p rz y c h y ln y c h  — je s t o d b i-  w s p ó łp ra c a  w  ta k ic h  d z ie d z in a c h . , .  p - i - i . !  ; d ia  T n d ii
c ie m  tra d y c y jn ie  p rz y ja z n y c h  sto - ja k  g ó rn ic tw o  w ę g lo w e , e n e rg e ty - U id  r - u i - n i ,  ‘  Uł<*
s u n k ó w  m ię d z y  obu n as zy m i k r a -  k a  -czy b u d o w n ic tw o  o k rę to w e . Od
ja m i. W  D e lh i p o d kre ś la  się, iż  la t  też  oba p ań s tw a  są d la  s ieb ie  R yszard  S O L S K I
p o ls k o -in d y js k i d ia lo g  p o lity c z n y  p ie rw s z o p la n o w y m i p a r tn e r a m i ens . ........................................... ...— —
to c zy  się  n ie p rz e rw a n ie  od 1954 r. p o d a rc zy m i. . J
k ie d y  to  oba p ań s tw a  n a w ią z a ły  o d  1957 r k ie d y  to  podpisano  “  
s to su n k i d y p lo m a ty c zn e . W  s tosun - um oW ę 0 w s p ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j i 
k u  do w ię ks zo śc i p ro b le m ó w  m ię - n a u ko w o -te c h n ic zn e 1 . co ro k u  oba  
d jjrn a ro d o w y c h  nasze s ta n o w is k a  kraJ e  odw le d zaJa d z ie s ią tk i tw ó r -  
są Id e n ty c zn e  lu b  w  d t t ie j  m ie rz e  ców . k u l tu r y ,  s ty p e n d y s tó w , n a u k o w  
Zbieżne. S p o łe cze ń stw o  in d y js k ie  cp .v w  psisce w y k s z ta łc e n ie  zdo- 
szczegó ln ie  w y so k o  o cen iło  posta - „  !o  ju ż  k i lk u s e t  o b y w a te li In d ii,  
w e . P o ls k i w  t ru d n y m  d la  In d u  o- zaS t n a u k o w c y  k o rz y s ta ła  i 
k re s ie  w o ln y  " ayJako; ? ak, X “ :  osiągn ięć sw ych  In d y js k ic h  ko le- 
s k le j w  g ru d n iu  1911 r „  w  Polsce „ y w  w  ta k ic h  d z ie d z in a c h , la k  ato - 
n a to m ia s t p a m ię ta  sie o s fo rm u ło - m ls ty k a  c2y n a u k l ro ln e . 
w a n y m  jeszcze p rze z  J a w a h a rla la
N e h ru  s ta n o w is k u  w s p ra w ie  n ie -  W S Z Y S T K O  to  sp ra w ia , ze 
n aru s za lno ś c i p o lity c z n o -te ry to r ia l -  p ;e r w s z a  0d w ie lu  la t  w iz y ta  

p o ls k ie g o  p rzyw ó dcy  w  Ind ia ch

Zjazd
W  S A IN T  O U E N  pod P a ry że m  

ro zp o czą ł się w  środ ę  X X V  Z ja z d  
F ra n c u s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j. 
1700 d e le g a tó w  re p re z e n tu ją c y c h  po 
n ad  600 ty s ię c y  cz ło n k ó w  p a r t i i  u -  

•c h w a l i  p ro g ra m  F P K  n a n a jb liżs ze  
la ta  i w y b ie rz e  n o w e w ła d ze . Jest 
to  w a żn e  w y d a rz e n ie  w e  F ra n c ji,  
g d y ż  c h o d z i o  p ie rw s z y  z ja zd  w  
n o w e j s y tu a c j i p o lity c z n e j k r a ju .  
J a k  w ia d o m o , w  lip c u  u b . ro k u  ko  
m u n iś c i o d m ó w ili w e jś c ia  do no ­
w e g o  rzą d u  p re m ie ra  L a u re n ta  F a -  
b iu sa , k ła d ą c  ty m  s a m y m  k res  
t r z y le tn ie j w s p ó łp ra c y  rz ą d o w e j so 
c ja lis tó w  i  k o m u n is tó w . D ziś  F P K  
k r y ty c z n ie  o ce n ia  tę  w s p ó łp rac ę . 
M ó w ił o ty m  w  w y g ło s zo n y m  w  
środę re fe ra c ie  sp ra w o zd a w c zy m  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  p a r t i i  Georges  
M arc h a is .

N a  o b ra d y  z ja zd u  p rz y b y ły  d e le ­
g a c je  ponad  stu  p a r t i i  k o m u n is ty c z  
n y c h  i ro b o tn ic z y c h  z ca łego  ś w ia ­
ta , w  ty m  d e le g a c ja  P Z P R  z c z ło n ­
k ie m  B iu ra  P o lity c zn e g o  s e k re ta ­
rze m  K C , K a z im ie rz e m  B a rc ik o w -  
s k im .

oczekiw ana  je s t tu  z d użym  za 
in te reso w a n ie m . D a ł tem u  w y ­
raz m . in . rze czn ik  tu te jszego  
m in is te rs tw a  sp ra w  zagran icz­
n ych  w  ro zm o w ie  z n iże j pod­
p isan ym  4 bm . w  D e lh i. O dn o ­
tow an o  ró w n ie ż , że bedzie to  
p ierw sza  w iz y ta  gen. W . J a ru ­
ze lskiego poza k ra ja m i s o c ja li­
s ty c z n y m i i  p ie rw sza  w  k ra ju  
ro z w ija ją c y m  się. W a rto  dodać, 
że W o jc ie ch  J a ru z e ls k i n ie  jest 
w  In d ia c h  p o li ty k ie m  n iezna ­
n ym . P rz e b y w a ł tu  z w iz y tą  
o fic ja ln ą  w  1975 r .  ja k o  m in i­
s te r o b ron y  n a ro d o w e j. S p o tka ł 
się w te d y  m. in . z p re m ie r  In d i-  
rą  G an d h i. W  o s ta tn ich  la tach  
n a to m ia s t p rz y ją ł k i lk u  p o li ty ­
k ó w  in d y js k ic h  podczas ic h  w i- 
zy r w  Polsce, m. in . w  u b .r. m i­
n is tra  o b ro n y  R. V enka ta ram a- 
na, k tó r y  obecnie  p ia s tu je  s ta ­
n o w is k o  w ice p re zyde n ta  In d i i .

18-letni włamywacz
(D okończen ie  ze Str. 1) co n a jm n ie j k i lk u n a s tu  w ła m a ń  

je s t te n  sam  w ła m y w a c z . Z n a le z io

n iespe łna  1 8-le tn i w ła m yw a cz  J1® ^anow tty^dow ód ’* rfecźowydmd°a 
S ta n is ła w  A . na  p rz e s trz e n i za- p ro w a d zą c y c h  doch o d zen ie  m ii ł -  
ie d w ie  p a ru  m ies ię cy  n a k ra u ł c ja n tó w . T y m c za s e m  z ło d z ie j n ie  

i <■ j  . , zn a jd u ją c  łu p ó w , p o d p a lił s z k la r-
1 n a ro b ił s z k ó d  na o k o ło  m i -  n ^ę „M y ś la łe m , że o k ra d ł m n ie  
l io n  z ło tych . B y ły  to  k ra d z ieże  Jó ze f p., w ła ś c ic ie l gospodars tw a  
w  m ie szka n ia ch  o o d c ^ a s  n ,-e- o g ro dnicze go”  — zezn a ł p o tem , w  i m e s i K d n .d u i  p o u c -c to  n .e  A re s z to w a n y , p o s ta n o w ie n ie m  pro  
ooecnosci lo k a to ro w . W  dw óch  k u ra to r a , S ta n is ła w  A . p rz y z n a ł 
p rz y p a d k a c h  —  po w ła m a n .u  ¡>i<? do  za rzu c a n y c h  m u  c zy n ó w  — 
n o d r ła , ! i ł n h ip ik tv  w m  z ło d z ie i  lic z n y c h  w ła m a ń  i  k ra d z ie ż y . Ic h  poapa.ni ODieKiy s w e j z ioa  . ie j szczeg 6 ło w y  re je s tr  z a jm u je  w a k -  
S kie j p e n e tra c ji. Cie o s k a rże n ia  21 s tro n  m a szy no ­

p is u . W k ró tc e  S ta n is ła w  A . za -  
W C Z E S N Ą  je s ie n ią  S ta n is ła w  A . s iądzie  n a ła w ie  o sk arżo n y ch  S ądu  

o p u śc ił ares zt śledczy. T o c zy ło  się  W o je w ó d zk ie g o  w S zczec in ie , 
p rz e c iw  n ie m u  doch o d zen ie , k tó re  . . ,
u m o rzo n o  n a m o cy  u s ta w y  o , D °d a c  jeszcze w a r to , iż  18 -la tek  
a m n e s tii. P o  w y jś c iu  sza k r a t e k  te ‘? J ,*1« * *  d °  szczec ińskich
ro zp o czą ł z ło d z ie js k ie  m a n e w ry ... ..n ie b ie s k ic h  p ta k ó w ” . N ie  p rac o -  

w a ł, a n i się  n ie  u c zy ł, p o s ia d a ł złą  
W ła m y w a ł się do m ie s zk a ń , sk ąd  » P in ię  w  m ie js c u  zam ies zka n ia , 

k r a d ł  ró żn e  w a rto ś c io w e  p rz e d m io - n ie le tn i z n a jd o w a ł się p rzed
ty  -  ra d ia , m a g n e to fo n y , k u r t k i  P ie rw s zy m  z a trz y m a n ie m  p rze z  M O  
sk ó rzan e . N ie  g a rd z ił w ła m a n ia m i P ° d d o zo rem  k u ra to r a . O b e cn ie  
do  p iw n ic  1 do  a lta n e k  w  o g ró d - Zro z l s u ro w a  k a ra  ja k o  re c y -  
k a c h  d z ia łk o w y c h . N p . z m ie s z k a - dyw isc ie .
n ia  E w y  C ., po w y b ic iu  szy b y , za 
b r a ł 64 tys iąc e  z ło ty c h , z ło tą  o- 
b rą c zk ę , d w a  ze g a rk i, a p a ra t  fo ­
to g r a f ic z n y  i  in n e  p rz e d m io ty , 
w a rto ś c i ponad 100 tys . z ł. Z  m ie ­
s zk a n ia  M a r ia n n y  P ., po sfo rs ow a­
n iu  z a m k ó w , u k ra d ł 29 tys . z ł, zło ­
ta  b iż u te r ię .

O k ra d a ł ró w n ie ż  sa m o ch o d y , za ­
g a rn ia ją c  n a rzę d z ia , części o ra z  o - 
d zie ż , p o zo staw io na n ie ro zw a żn ie  
p rze z  w ła ś c ic ie li. Z  p iw n ic  w y -  

-c ią g a ł ro w e ry , u k r a d ł n a w e t d re w ­
n o . W  su m ie  S ta n is ła w  A . m a  n a  
k o n c ie  k ilk a n a ś c ie  w ła m a ń  do  m ie  
szk ań  i  co n a jm n ie j d ru g ie  t y le  
do  p iw n ic , k o m ó re k , n a  s try c h y .

W p a d ł w  p a ź d z ie rn ik u  u b . ro k u .  
k ie d y  to  po o k ra d z e n iu  m ie s zk a ­
n ia  I r e n y  N . p o d p a lił 1e d la  —  
j a k  w y ja ś n ił  po  z a tr z y m a n iu  —  
z a ta rc ia  ś la d ó w  i .......... z n u d ó w ” .

Ł u p y  z k ra d z ie ż y  w ła m y w a c z  
s p rz e d a w a ł p o k ą tn y m  pas ero m , spo 
r ą  ic h  część u k r y ł  w  s z k la rn i Jó ­
z e fa  P . P e w n e g o  p a źd z ie rn ik o w e g o  
d n ia  poszedł do  t e j  _s z k la rn i spraw­
dz ić  stan  „ p o s ia d a n ia ” . S oostrzeg ł, 
że  n ie  m a  p rz e d m io tó w , k tó r e  u -  
k r y ł .  w  ty m  czasie m il ic ja  b y ła  
Już n a tro p ie  w ła m y w a c z a . S k o ja ­
rzo n o  b o w ie m  osobę S ta n is ła w a  A. 
ze  soosobem  fo rs o w a n ia  z a m k ó w , 
k łó d e k  i  o k ie n . B a d a n ia  m e ch an o -  
s k o p ijn e  p o tw ie rd z a ły , że sp raw cą

(W IJ )

Siriałe projekty gigantycznych inwestycji

^  Kanał na Półwyspie Maiajskim 
*  ło s i lub lunę! przez Bełt i Sund

LONDYN PAP. Informowaliśm y niedawno o projektach budowy 
magistrali transportowych przez Cieśninę G ibraltarskg i kanał La 
Manche. Okazuje się, że już przeszło sto lat temu zrodziła się też 
idea przekopania kanału na Półwyspie Maiajskim.

Nieporozumienia w Watykanie

Świeccy pracownicy ogła
„stan ostrzeżeń

R Z Y M  P AP . Z w ią ze k  zaw odow y re p reze n tu ją cy  św ie ck ich  
p ra c o w n ik ó w  W a ty k a n u  og ło s ił w  środę na czas n ieo kre ś lo ny  
tzw . s tan  ostrzeżenia w  następstw ie  sporu  z w ła d za m i pań ­
s tw a  koście lnego  w  kw e s tiach  p łaco w ych  i in n y c h . P o in fo rm o ­
w a li o ty m  p rze ds ta w ic ie le  o f ic ja ln i tego zw ią zku  zaw odow e­
go.

W E  w ło s k ic h  p ra k ty k a c h  W a ty k a ń s k i zw iązek zaw odo- 
z w ią zko w ych  „s ta n  ostrzeżen ia " w y , re p reze n tu ją cy  b lis k o  1650 
oznacza, że zw iązek zaw odow y p ra c o w n ik ó w  św ie ck ich , p rzed- 
może og łosić s tra jk  w  k ró tk im  s ta w ił żądania  dotyczące p lac, 
okres ie  od jego p ro k la m o w a n ia , o p ła t za godziny nad liczbow e, 

" p r a w e m e ry ta ln y c h  i  in n y c h  
k w e s tii.  P rze ds ta w ic ie le  tego

PO RAZ pierwszy z projektem 
budowy Jtanołu m iędzy oceana­
mi Indyjskim  i Spokojnym wystą­
p ił znany francuski dyplomata, in­
żynier i przedsiębiorca Ferdinand 
de Lesseps, który otrzymał kon­
cesję na (przekopanie Kanału Su- 
eskiego, a następnie przewodni­
czył towarzystwu akcyjnemu bu­
dowy Kanału Panamskiego.

W łaśnie Lesseps w 1882 roku 
og łosił ideę stworzenia stukilo- 
m etrowej żeglownej magistrali 
przez przesmyk Kra —  w naj­
węższym miejscu Półwyspu Ma­
ła jskie go. Projekt nie został jed­
nak urzeczywistniony. Obecnie 
sprawa jego realizacji ponownie 
znalazła się na porządku dzien­
nym. Rzecz w tym , że dojrzała 
konieczność odciążenia tradycyj­
nej trasy morskie j przez cieśninę 
Malakka. Ruch sta ł się tam tak 
intensywny, iż zagraża bezpieczeń 
stwu żeglugi. Ponadto, jeśli ka­
nał będzie zbudowany, droga mię 
dzy oceanami zasłanie skrócona o 
prawie 1500 kilometrów. Przewidu 
je się, że kopaniem „d ro g i" przez 
przesmyk Kra zajmą się firmy ja­
pońskie.

Natom iast kra je Europy Północ­
nej (Szwecja, Norwegia, Dania i 
Finlandia) zatw ierdziły wspólny 
program budowy magistrali samo­
chodowych i lin ii kolejowych 
przez cieśniny między Danią a 
Szwecją. Zaaprobowano projekt 
wzniesienia mostu przez cieśninę 
Sund. Planuje się również budo­
wę magistrali transportowej przez 
cieśninę W ielk i Bełt. Ostatecznej 
decyzji w tej sprawie jeszcze nie 
podjęto, gdyż toczą się dyskusje 
na tem at tego co budować: tu­
nel czy most?

Kara śmierci 
za zabójstwo, rozboje i gwałt

K IE L C E  P A P . P rz e d  S ą d em  W o -  c zy n ó w , za k tó re  zosta ł skaza n y , 
Je w ó d zk im  w  K ie lc a c h  z a p a d ł w y -  d o k o n a ł w  c ią g u  d w óch  m ie sięc y  
ro k  w  s p ra w ie  W a ld e m a ra  S ta n i-  od  w y jś c ia  z w ię z ie n ia , w  k tó ry m  
s ła w a  M ą k i  ( la t  24) osk arżo n e g o  o  o d b y ł p e łn ą  k a rę  za  pop rzed n ie  
d o k o n a n ie  6 p o w a żn y c h  p rze s tę p s tw  p rzes tęp stw a .
—  w  ty m  z a b ó js tw a , ro z b o jó w  i  P ie n ią d ze  zd o b y te  w  ro zb o jac h  
g w a łtó w . S ąd u z n a ł W a ld e m a ra  M ą  S t . M ą k a  n a ty c h m ia s t p rz e p ija ł , 
k ę  w in n y m  w s zy s tk ic h  za rz u c a n y c h  N a p a d a ł b e z  w y ją tk u  n a każdego: 
m u  c z y n ó w  i  s k a za ł go n a k a r ę  n a k o b ie ty , n ie le tn ic h  — a b y  t y lk o  
ś m ie rc i. zd o b yć  p ie n ią d z e  ń a  w ó d kę . B y ł

W y m ie rz a ją c  n a jw y ż s z y  w y m ia r  b e zw zg lę d n y  i  o k ru tn y . B ru ta ln ie  
k a r y  sąd w z ią ł pod u w a gę  ab s o lu t p o s tą p ił w  O s tro w c u , n a p a d a ją c  n a  
n e z d e m o ra liz o w a n ie  o sk arżo n e g o , k o b ie tę , k tó r ą  p o b ił, zg w a łc ił, a 
p o p e łn ie n ie  c zy n ó w  w  w a ru n k a c h  n a s tę p n ie  za b ra ł j e j  zeg a rek , 
r e c y d y w y  o ra z  w y ją tk o w o  o k ru tn e  Z a b i ł  z p e łn a  p re m e d y ta c ją  t a k -  
i  b ru ta ln e  p o stęp o w a n ie  w o b e c  s ó w k a rza , R y s za rd a  P . la t  45. o jca  
s w yc h  o f ia r .  d w o jg a  d z ie c i, u  k tó re g o  z a m ó w ił

O s k a rżo n y  n ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł k u rs  ze  S ta ra c h o w ic  do  O s tro w ca  
(b y ł n a  u t r z y m a n iu  ro d z ic ó w ), a  Ś w ię to k rz y s k ie g o .

Kalejdoskop
P R Z E G R A N A  I  R E M IS

W  M E K S Y K U  ro zp o czą ł się 
w e  w to re k  m ię d z y n a ro d o w y  
t u r n ie j  p iłk a rs k i z  u d z ia łe m  
re p re z e n ta c ji 4 p a ń s tw : B u ł­
g a r i i. p o ls k i, S z w a jc a r i i i  M e k  
sy ku  T u -n ie j  »rozg ry w a n y je s t  
w  m ie js co w o ś c i Q u e re ta ro  od­
d a lo n e j o 220 k m  na pó łnoc  
od s to lic y , k r a ju ,  a m ecze od­
b y w a ją  się n a n o w y m  stad io ­
n ie

P ie rw s zy  w y stęp  p o lsk ic h  p ił  
k o rz y  z a k o ń c zy ł się ic h  w yso ­
k ą  p o ra ż k ą  z d ru ż y n ą  M e k s y ­
k u  0 5 (0:3).

W  Q u e re ta ro  po lscy p iłk a rz e  
z re m is o w a li z B u łg a r ią  2:2 (2:2), 
a M e k s y k  p rz e g ra ł ze S z w a jc a ­
r ią  1:2 (0:1).

M S  W  B O R M IO
P O D C Z A S  m is trzo s tw  ś w ia ­

ta  w  n a rc ia rs tw ie  a lp e js k im  
z ło ty  m e d a l w  s la lo m ie  g igan  
c ie  k o b ie t  zd o b y ła  D ia n n  R o f  
fe  (US A >, s re b rn y  E liza b e th  
K ir c h le r  (A u s tr ia ) , a b rą z o w y  
E v a  T w a rd o k e n s  (U S A ).

M a łg o rz a ta  T la łk ó w n a  b y ła  
27, a je j  siostra D o ro ta  34. 
S la lo m  u k o ń c z y ło  46 n a rc ia ­
re k
F IL IP O W S K I J U Ż  C Z W A R T Y

W  K O L E J N Y M  d n iu  M i ­
s trzo s tw  E u ro p y  w  Ł y ż w ia r ­
s tw ie  F ig u ro w y m  po  p ro g ra ­
m ie  sk ró co n y m  w śród  so listów  
p ro w a d z i Jó ze f S a b o v c z ik  
(CS R S) p rze d  W ła d im ire m  K o -  
t in e m  (Z S R R ), F e rn a n d e m  F e -  
d ro m ce rn  (F ra n c ja )  o ra z  G rz e ­
g o rzem  F ilip o w s k im .

W  k o n k u re n c ji p a r  tan ec z­
n yc h  po  trze c h  f ig u ra c h  obo­
w ią z k o w y c h  p ro w a d z ą  ły ż w ia ­
rz e  ra d z ie c c y  N a ta l ia  B es tie -  
m ia n o w ą  i  A n d r ie j B u k in .

I  L IG A  S IA T K A R Z Y
W  Ś R O D Ę  o d b y ły  się dw a  

m e cze e k s tra k la s y  s ia tk a rz y , 
z u d z ia łe m  d ru ż y n  w a lczą cy ch  
o m ie js c a  5—10. Z a k o ń c z y ły  
się one „ p o lu b o w n ie ” , ra z  w y  
g ra l i  gospodarze , a ra z  goście. 
C z a rn i R ad o m  p o k o n a li B eskid  
A n d ry c h ó w  3:0 (15:13, 15:8.
15:8), a o s ta tn ia  w  ta b e l i  — 
R esursa Ł ó d ź  — u le g ła  p ro w a ­
d ząc em u w  te j  g ru p ie  P ło m ie ­
n io w i Sosnow iec 1:3 (12:15,
8.15, 15.9. 8:15).

B O N IE K
S T R Z E L C E M  B R A M K I

P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  
A lg ie r i i  ro zeg ra ła  to w a rz y s k ie  
sp o tka n ie  z w ło s k im  J u v e n -  
tusem  T u ry n . Z w y c ię ż y l i  A l ­
g ie rc zy c y  3:2 (1:1). M ec z  ten  
o b s e rw o w a ło  49 tys . w id z ó w .

P ie rw s zą  b ra m k ę  d la  J u v e n -  
tusu  z d o b y ł Z b ig n ie w  B o n ie k  
(w  42 m in .) , a s trze lc e m  d ru ­
g ie j b y ł P ra n d e ll i  (54 m in .) . 
B ra m k i d la  zw y c ię zc ó w  zdoby  
l i .  M o n a d  (56), Y a h i (57) o ra z  
M e g ń ic h i (78 m in .) .

M S  M Ł O D Y C H  P IŁ K A R Z Y  
W  C h K Ł

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e d e ra  
c ja  r i ł k a r s k a  p o d a ła  do w ia ­
dom ości że f in a ły  m is trzo s tw  
ś w ia ta  ju n io ró w  do la t  16 od ­
b ęd ą się  w  C h R L  w  d n iac h  
31 lip c a  do 11 s ie rp n ia  b r . M e ­
cze , z  u d z ia łe m  16 d ru ż y n , b ę­
d ą ro z g ry w a n e  w  P e k in ie ,  
T ie n c in ie , T a l ie n ie  i  S za n g ha­
ju .

zw ią zku  in fo rm u ją , że os iągnę li 
p o rozum ien ie  z delegacją  w ładz 
w a ty k a ń s k ic h  w  tra k c ie  nego­
c ja c ji,  a le  jego postanow ien ia  
n ie  zosta ły w prow adzone  w  ży­
cie. 24 s tyczn ia  zw iązek zawo­
d ow y  p ra c o w n ik ó w  św ie ck ich  
W a ty k a n u  u s ta li ł 5 lu tego , ja ­
ko  te rm in u  osta teczne j re a liz a ­
c j i  ich  żądań. Jedyną  je d n a k  
re a kc ją  b y ła  nota  z W a tykan u  
s tw ie rd za jąca , że ko n ieczny  jes t 
jeszcze czas na zbadanie  wszy­
s tk ic h  ty c h  p rob lem ów .

A genc ja  R eute ra  pisze, że do 
tychczas p ra co w n icy  w a ty k a ń ­
scy n ie  og łasza li o fic ja lne g o  
s tra jk u , chociaż b y ły  p rz y p a d k i 
n ie o fic ja ln y c h  p ro te s tów  i  zw o l­
n ien ia  tem pa pracy.

Peru

2100 aresztowanych 
po zaciemnieniu w trakcie 
wizyty papieża
M E K S Y K  P A P . P o lic ja  p e ru w ia ń ­

ska a re s z to w a ła  2100 osób poszuku ­
ją c  le w a c k ic h  p a r ty z a n tó w , k tó rz y  
w  p o n ie d z ia łe k  w ie c zo re m , g d y  pa­
p ież J a n  P a w e ł I I  p o w ra c a ł do  
L im y , w y s a d z ili w  p o w ie trz e  k i lk a  
s łu pó w  l in i i  w y so k ieg o  n a p ię c ia  i  
p o g rą ż y li w  c iem n o ś c ia ch  s to licę  
P e ru . Z a k o m u n ik o w a ł o t y m  w  
środ ę  rz e c z n ik  p o lic j i  p e ru w ia ń ­
s k ie j.

A k c ja  p a r ty z a n tó w  n a s tą p iła  w 
d z ie ń  po  w y s to s o w a n iu  do  n ic h  
ap e lu  p ap ie sk ie g o  o p o n iec h an ie  
w a lk i  z b ro jn e j.

R ó w n ie ż  w  p o n ie d z ia łe k  le w a c y  
p e ru w ia ń s c y  z a b i l i  d w ó ch  p o lic ja n  
tó w  i  r a n i l i  je d n e g o  podczas a ta ­
k u  n a p o s te ru n e k  p o lic y jn y  200 
k m  n a p ó łn o cn y  w schód od L im y .

Co potrafią 
Iwy morskie?
N O W Y  J O R K  P A P . R a to w n ic y  

p ra c u ją c y  n a k a lifo r n ijs k ie j p la ż y  
w  re jo n ie  L a g u n a  B e a c h  szk o lą  do 
r o l i  sw yc h  p o m o c n ik ó w  d w a  pó łto ­
ra ro c zn e  m o rs k ie  lw y .  T re s e rz y  u- 
w a ż a ją , że nau c zą  z w ie rz ę ta  do star  
cza n ia  to n ą c e m u  c z ło w ie k o w i k ó ł  
ra tu n k o w y c h  i  h o lo w a n ia  go do 
b rzeg u . \

Je d n a k że  sze f ra to w n ik ó w  B ru c e  
B y rd  p o w ażn ie  w ą tp i w  p o w o d ze-  

e k s p e ry m e n tu  i  je s t  p rz e k o n a -  
że to n ą c y  m oże ś m ie r te ln ie  

p rzes tras zyć  się  „w ą sa te g o  r a to w ­
n ik a ” . Jego z d a n ie m , lw y  m o rs k ie  
m ogą b y ć  p o m ocne ra c ze j w  po­
s z u k iw a n ia c h  to p ie lc ó w  l  różnego  
ro d z a ju  za to p io n y c h  p rze d m io tó w . 
D z ie n n ik  „ W a s h in g to n  Post”  in fo r ­
m u je , że a m e ry k a ń s k a  m a ry n a rk a  
w o je n n a  ju ż  od k i lk u  la t  w y k o ­
rz y s tu je  do ty c h  ce ló w  w y tre s o w a ­
ne d e lf in y  i  lw y  m o rs k ie .

Zaginiony 
kot Bardotki

P A R Y Ż  P A P . B r ig it te  B a rd o t  
p rze zn a c zy ła  10 tys . f ra n k ó w  n a  
n ag ro d ę  za o d n a le z ie n ie  zag in io ne­
go w  zes zły m  ty g o d n iu  je j  k o ta  
B elo te .

C z a rn o -b ia ły  k o t  z n ik ł w  czasie  
n ie obecności a k to r k i,  k tó ra  p rz e b y ­
w a ła  w  P a ry ż u , b y  z m in is tre m  
ds. o c h ro n y  ś ro d o w is k a  H u g u e tte  
B o u c h a rd e a u  o m ó w ić  s p ra w ę  losu  
p o rzu c o n y c h  1 p rześ la d ow an y ch  
z w ie rz ą t.

D o  S a in t  T ro p e z  B a rd o t  p o w ró ­
c i ła  ze  s to lic y  z n o w y m  podop iecz  
n y m , c ie la k ie m  k tó re g o  m ia n o  z a -  
szlac h to w a ć.
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Sposóli na przyspieszenie budownictwa

Czy znajdą się chętni?
M A L E J E  lic /b a  m ieszkań  b udow anych  przez sp ó łd z ie l­

czość. Z  d użych  sp ó łd z ie ln i in w e s tu ją  dziś ty lk o  „W s p ó ln y  
D om ”  i  „D ą b ” . W  1985 ro k u  łączn ie  chcą w yb u d o w a ć  ty lk o  780 
m ieszkań. N a tom ias t w sp ó ln ie  z m a ły m i, p rz y z a k ła d o w y m i spół 
d z ic ln ia m i na te ren ie  Szczecina z b ud u ją  ty lk o  1334 m ieszka ­
n ia , na łą czny  p lan  w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie  5100 m ieszkań.

Tym czasem  p rz y k ła d y  k ilk u  
m a ły c h  spó łd z ie ln i, k tó re  p ow ­
s ta ły  p rz y  zak ładach  p racy , 
św iadczą, że m ożna dz ia łać  ofen 
syw n ie . Bo o to  ta k ie  sp ó łd z ie l­
n ie  ja k :  „B ry z a ” , „S te r ” , „S e l-  
fa ” , „B ra tn ia k  —  P o rto w ie c ”  
o raz  „R o ln ik ”  zam ie rza ją  n ie ­
m a l system em  gospodarczym  w y  
b udow ać w  Szczecinie w  b r. 
ponad  460 m ieszkań. D zia ła lność  
ty c h  o s ta tn ich  je s t o pa rta  ma 
w s p ó ln y m  d z ia ła n iu  z p rzeds ię ­
b io rs tw a m i w y k o n a w c z y m i. D o ­
s ta rcza ją  one w  w ie lu  p rz y p a d ­
ka ch  p re fa b ry k a tó w , często po­
m aga ją  p rz y  p racach  m on tażo ­
w y c h  itp . S pó d z ic ln ic  te p o w o ­
ła ły  w łasne  g ru p y  robocze. W ie ­
le  z n ic h  z a jm u je  się ty lk o  p ra ­
ca m i w y k o ń c z e n io w y m i. N ic  za­
ła m u ją  rą k . E fe k ty  każdego ro ­
k u  są coraz b a rd z ie j w idoczne  
w  postac i w z ro s tu  lic z b y  m ie ­
szkań.

Is tn ie je  także  i Inna d roga  do 
p rzysp ieszen ia  b u d o w n ic tw a  m ie 
szkaniow ego. W iadom o, że przed 
s ię b io rs tw a  w yko na w cze  p rz y ­
ję ły  do p lanu  o kreś lone  w ie lk o ­
śc i b u d o w n ic tw a , zgodne z m o ­
ż liw o ś c ia m i swego p o te n c ja łu  
przerobow ego. N a jb a rd z ie j czaso 
ch łonne  i  p racoch łonne  są ro-bo 
t y  w yko ńcze n io w e  w  ju ż  zm on 
to w a n y m  b u d y n k u . To często 
w ła śn ie  l im itu je  zw iększanie  p la

Książki nadesłane
W o jc ie c h  M a te rs k i — Z S R R  i 

z b io ro w e  bezp ie cze ń stw o  (M O N  — 
70.—)

J a n in a  M a je r  —  Zo stań  k u ra to ­
re m  (W y d . P ra w n ic z e  — 20.— ) '

A n d rz e j Je z ie rs k i — P ro b le m y  
ro z w o ju  gospodarczego z ie m  p o ls­
k ic h  w  X I X  i  X X  w . ( K iW  — 150,--)

F e lik s  K o n  — W olność, s p ra w ie d ­
liw o ś ć  i  godność c z ło w ie k a  (K iW  
—  150.—)

W ie s ła w  M a c ie je w s k i — S u ro w c e  
d la  p rz e tw ó rs tw a  m ięsnego  (W S iP  
_  63 — \

nu p rzez p rze d s ię b io rs tw a  b u ­
dow lan e . D o d a tko w y  w zros t bu  
d o w n ic tw a  spółdzie lczego p ro w a  
dzi w ię c  poprzez p rz e jm o w a n ie  
przez spółdzie lczość do w y k o ń ­
czenia ta k ic h  m ieszkań, czy ca­
ły c h  b u d yn kó w . P od k re ś la m y  tu 
z ca łą  s tanow czością, że n ie 
chodzi o zastępow an ie  b ud ow la  
nych  przez spó łdz ie lców . P ropo ­
zyc je  te dotyczą  ty lk o  tzw . do­
d a tk o w y c h  e fe k tó w . N ie k tó re  
p rze ds ię b io rs tw a  b u d ow la ne  są 
w  stan ie  zm o n to w a ć dod a tko w o  
k ilk a  o b ie k tó w  w  s tan ie  su ro ­
w y m  i przekazać je  sp ó łd z ie ln i 
do dalszych  p ra c  w yko ńcze n io ­
w ych . T a k ie  sugestie, ba. naw et 
k o n k re tn e  p ropozyc je  ju ż  w y s u ­
w ano. O s ta tn im  p rz y k ła d e m  
może być osied le  B uko w e , na 
k tó ry m  SPBO -2 zaofe row ało  
s p ó łd z ie ln i z b ud ow an ie  d o d a t­
ko w o  dw óch  b u d y n k ó w , pod 
w a ru n k ie m  p rze jęc ia  ich  do da l 
szych prac w yko ńcze n io w ych . 
P odobny p rz y k ła d  w iąże się z 
koncepc ją  w ysu n ię tą  przez 
K B O -1 , k tó re  chce w  s tan ie  su­
ro w y m  w yb u d o w a ć  osiedle dom  
k ó w  je d n o ro d z in n y c h  na Że le ­
chow ie.

Są p rz y k ła d y  z in n y c h  w o je ­
w ó d z tw , ąd z ie  ta k a  w s p ó łp ra c a  
p rzy n o s i w y m ie rn e  ko rzy ś c i. K a i.-  
d y d o d a tk o w y  b lo k  m ie s z k a ln y  to 
d o d a tk o w y  p rz y ro s t k o n k re tn y c h  
m ie s zk a ń . W  k a ż d e j sp ó łd z ie ln i 
je s t w ie lu  ta k ic h  c z ło n k ó w , m yślę  
że m ożna ich  lic zy ć  n a w e t n a  se t­
k i ,  k tó rz y  za  cene w ła s n e j p ra c y  
p rz y  w y k a ń c z a n iu  sw o jeg o  m iesz­
k a n ia , zgodzą sie n a  sk ró ce n ie  c y k  
lu  o c ze k iw a n ia  n a n ie  o k i lk a  
la t- T y lk o  czy o ta k ic h  m o ż liw o ś ­
c iac h  w ie d za  c z ło n k o w ie  —  spó ł­
d z ie lcy ?  O to  m usza zadbać za ­
rz ą d y  s p ó łd z ie ln i. M u s i to  być jed  
n a k  do b rze  p rzy g o to w a n a  k a m p a ­
n ia  ta k  pod w zg lę d em  p ro p ag a n -  
d o w o -in fo rm a c y jn y m  ja k  i o rg a n i­
z a c y jn y m . B yć  m oże. że n ie  p o ­
d e jm ą  j e j  c z ło n k o w ie , k tó rz y  m a ja  
z a p e w n ie n ie  o trz y m a n ia  m ie s zk a n ia  
w  n a jb liżs zy c h  2— 3 la ta c h . A le  ci 
z p e rs p e k ty w a  d łu g ie go  o c ze k iw a ­
n ia , a szczególn ie m ło d e  m a łże ń s t­
w a . zechcą za p e w n e  s k o rzys tać  z 
ta k ie j szansy , ab y  u zys ka ć m iesz­
k a n ie  no . w c ześ n ie j o 5—7 la t!

W szys tko  za le ży  od in ic ja ty w y ,  
c h ę c i z a ję c ia  się  ta  s p ra w ą  p rzez  
z a rzą d y  s p ó łd z ie ln i. 1’ rz y k ła d y  
s p ó łd z ie ln i „ I ło ln a  O d ra ” . „ S e lfa ”  
i  in n y c h  są d o b ry m  tego  d o w o ­
d e m . Z re s z tą  fo rm y  te j w s p ó łp ra ­
cy  p rz y  ro b o ta ch  w y k o ń c ze n io ­
w y c h  m ogą być ró żn e . W  za le ż -, 
ności od in w e n c ji . m o ż liw o śc i 
s p ó łd z ie ln i i a k ty w n o ś c i cz ło nk ó w .

U w a ż a m y  n a d a l, że k a żd e  p rze d ­
s ię b io rs tw o  w in n o  w y k o n y w a ć  te 
z a d a n ia , do k tó ry c h  zosta ło  zgo­
d n ie  ze sp e cja ln o ś cią  po w o ła ne . 
J e d n a k  w te j tru d n e j s y tu a c ji m ie  
s zk a n io w e j n a le ży  w y k o rzy s ta ć  
ka żd ą  szansę, k tó ra  d a je  m o ż li­
wość p rzy ro s tu  d o d a tk o w y c h  m ie ­
szk ań . K a ż d a  in ic ja ty w a  m u s i być  
w n ik liw ie  ro zp a trzo n a  p rzez ob ie  
za in te res o w an e  s tro n y . W  ty m  
p rz y p a d k u  p rz e z  sp ó łd z ie ln ię  » 
p rzed s ię b io rs tw o  w y k o n a w c ze . B u ­
d o w la n i w y s tę p u ją c  z ta k ą  o fe rta  
m usza sobie zd aw ać s p ra w ę  z 
fa k tu  o g ran ic zo n yc h  m o żliw o śc i 
s p ó łd z ie ln i, k tó ra  n ie d ys p o nu je  
p ra k ty c z n ie  fa c h o w c a m i w  w ie lu  
d zie dz in ac h  sp ecja lności b u d o w la ­
n y c h . A  w ie c  n ie  m o żn a  o fe ro w a ć  
ta k ic h  sta nó w  s u ro w y c h  b u d y n ­
k ó w  do w y k o ń c ze n ia , gdzie m usza  
w k ro c zy ć  jeszcze sp e c ja liśc i od in ­
s ta la c ji g azo w y ch . e le k try c z n y c h , 
w o d n o -k a n a liz a c y jn y c h  itp . .

W yobrażam y sobie, że p rzed­
m io tem  tak ieg o  p o rozu m ie n ia  
mogą być  w  w ie lo ro d z in n y c h  
b ud ynka ch  ty lk o  ta k ie  stany, 
k ie d y  m ieszkanie  w ym aga  tego 
ostatecznego kosm etycznego w y 
kończenia. A  w ię c  także  położe­
n ia  ty n k ó w , pod łóg, w y m a lo w a ­
n ia  i w yposażenia  m ieszkania  
w  sprzęt. Są spó łdz ie ln ie , o k tó ­
ry c h  ju ż  o isa liśm y, p ode jm u jące  
się b a rd z ie j sp e c ja lis tyczn ych  
zadań. N a tom ias t w  d użych  b lo  
kach, k tó re  są budow ane d la  ty  
p ow ych  sp ó łd z ie ln i in w e s to r­
sk ich , n ie zawsze ten  rozszerzo­
ny zakres zadań, je s t m o ż liw y  do 
p rzy ję c ia . W  grę b ow iem  w cho­
d z i także odpow iedzia lność p ra w  
na za stan tech n iczny  w y k o n a ' 
n ych  urządzeń, za bezpieczeń­
s tw o  b u d yn ku  itp .

G ene ra ln ie  jes teśm y za potrze 
bą ro z w ija n ia  ta k ic h  in ic ja ty w . 
M uszą one je d n a k  rodz ić  się 
p rzy  zgodne j w sp ó łp ra cy  przed 
s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  i  za rzą­
dów  spó łdz ie ln i. T y lk o  wówczas 
m ożna osiągnąć do-bre e fe k ty  i 
za do w o lić  p rz y n a jm n ie j pew ną 
g ru pę  cz ło nkó w  z o d le g ły m i te r 
m in a m i w  ko le jce  po m ieszka­
n ie. (z)

Czekając na telefon... i list

Jedna z najdłuższych kolejek

■■Uli»  IIII■ lll,lII1TI1 WTW«11’1WI

Dla jednych szyld, dla innych ciężka praca
J A K Ż E  często s to jąc na p o ­

s to ju  taksó w e k  n a rzeka m y na 
• ic h  b ra k . Z łość jeszcze b a rd z ie ; 

p o tęgu je  w id o k  w o ln y c h  p o ja z ­
d ów  z nap isem  ta x i,  k tó re  n ie 
z a trz y m u ją c  się —  ja d ą  d a le j 
Czy ja k o ś ć  św iadczonych  usług 
przez ta k s ó w k a rz y  je s t dobra?

O p ro b le m a ch  i  p e rs p e k ty ­
w a ch  ro z w o ju  te j ga łęz i usług 
ro z m a w ia łe m  z .prezesem Zrze­
szen ia  T ra n s p o rtu  P ry w a tn e g o  
R ysza rdem  S a jda k ie m .

W  Szczecinie z a re je s tro w a ­
n ych  jes t obecn ie  1735 taksó ­
w e k o sobow ych  z s iln ik a m i 
b e n z y n o w y m i, 400 „ r o p n ia k ó w ” , 
55 bagażów ek i  200 ciężarów ek. 
Z n an a  s y tu a c ja  na ry n k u  p a li­
w o w y m  spow odow a ła , że 
w s trz y m a n o  w y d a w a n ie  k o n ­
cesji.

W iadom o, że jedne  p o ja zd y  
zu żyw a ją  w ię c e j, a in n e  m n ie j 
b en zyny . D la tego  też G IG Ę  w y ­
d a ł s łuszne zarządzenie , k tó re  
zezw ala  na  z ró żn icow an y  p rz y ­
d z ia ł p a liw a  poszczegó lnym  
posiadaczom  ta ksó w e k  w  i lo ­
ści n ie  p rze k racza ją ce j 450 l i ­
t ró w  m ies ięczn ie . T a k  też zro­
b ion o  w  S zczecin ie , a le  W y ­
d z ia ł K o m u n ik a c ji U W  n ie  re ­
s p e k tu je  tego za rzą dze n ia  i  n a ­
k a z a ł w y d a w a n ie  p a liw a  w  Mo­
ści do tychczasow e j, izm. po 400 
li t r ó w .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do in n y c h  
re g io n ó w  k ra ju ,  o k a z a ło  się, że 
w  m in io n y m  ro k u  n ie  w p ły n ą ł 
żaden  m e ld u n e k  o h a n d lu  p a ­

liw e m  przez szczec ińsk ich  ta k ­
sów ka rzy . O czyw iśc ie  n ie  zna­
czy to, że wszyscy lu dz ie  
w y k o n u ją c y  ten  zawód,, są ucz­
c iw i.  Ja k  w  ka żde j p ro fe s ji 
ta k  i  w  te j g ru p ie  za w odow e j 
is tn ie ją  „cza rn e  p w c e ” , d la 
k tó ry c h  ta x i  jes t t y lk o  szy l­
dem . W iadom o, że o ko ło  70 ta k ­
s ó w ka rzy  p a ra  się in n y m  za­
w odem . \

do p rz y je m n y c h , je d n e m u  z je j  
cz ło n k ó w  p ocię to  n p . w s zy s tk ie  o - 
p o n y  po w y d a n iu  o rzeczen ia  n ie ­
k o rzy s tn eg o  d la  oeivnegó  ta k s ó w ­
k a rza .

W  1984 r . n a  usług i szczec ińskich  
k ie ro w c ó w  ta x i  b y ło  znaczn ie  
m n ie j sS arg  w  p o ró w n a n iu  z u -  
b ie g ły n ii la ta rn i. N ajczęs tsze z 
n ic h  d o ty c z y ły  n ie grzec zne g o  za­
ch o w a n ia  się w  s tosunku  do pasa­
ż e ra . o d m o w y  k u rs u ; b ra k u  r a ­
c h u n k ó w , k tó re  k a ż d y  k ie ro w c a  
m a obow iązek posiadać o raz  z a w y ­
ż a n ia  ta ry fy . W  w ie lu  tak só w k ac h

Szczecińskie tui
W  L E C IE  h a n d lu ją  w a rz y w a m i  

n ad  m o rze m , są z a o p a trze n io w c a m i 
b u tik ó w  itp . S p o w o d o w a n e  to  zo­
s ta ło  w s tą p ie n ie m “ w  szereg i t a k ­
s ó w k a rz y  „n ie b ie s k ic h  p ta k ó w ” , 
k tó ry c h  n,a m o c y  u s ta w y  zm uszo­
n o  do p o d ję c ia  p ra c y . K ie d y ś  w ie ­
lu  ty c h , k tó ry m  n ie  o d p o w ia d a ło  
je ż d ż e n ie  po „s łu p k a c h ” , s ta ło  pod  
„ R e d ą ” w  o c z e k iw a n iu  n a  „ le p ­
szy ch”  k l ie n tó w . Z ja w is k o  to  z l ik ­
w id o w a n o , a le  o b ec n ie  w id a ć  ju ż  
n o w y c h  c w a n ia k ó w  pod „ N e p tu ­
n e m ” , g d z ie  n ie  m a  p o sto ju . Z a ­
k a za n o  ta k ż e  p a rk o w a n ia  p rze d  
d w o rc e m  w  o c z e k iw a n iu  n a  le p ­
sze k u rs y .

O k a z u je  się, że  w y e lim in o w a n ie  
n ie u c z c iw y c h  lu d z i z  teg o  g ro n a  
je s t  tru d n e , p o n ie w a ż  ty lk o  w y r o k  
sądu lu b  k o le g iu m  m o że  to  u c zy ­
n ić . Sąd k o le ż e ń s k i d z ia ła ją c y  p rz y  
zrze sze n iu  w y d a ł w  t y m  ro k u  3 
w n io s k i o  z a trz y m a n ie  k o n c e s ji, 
a le  u c zy n ić  to  może t y lk o  W y d z ia ł  
K o m u n ik a c ji  U M . Z ro b ić  to  m o że  
ró w n ie ż  N a c z e ln e  Z rze s ze n ie  T r a n  
s p o rtu  w  W a rs z a w ie , a le  s p ra w y  
c ią g n ą  się  ta m  d łu g o . P ra c a  w  
sądzie koleżeńskim nie należy zaś

b ra k  w y w ie s ze k  z p rze lic zn ik a m i' 
o p ła t za k u rs , co s p rzy ja  za w y ż a ­
n iu  ra c h u n k ó w . C i, k tó rz y  „zapo ­
m n ie li”  to  u czy n ić  ro b ią  to  do p ie ­
ro  w te d y , gdy ja d ą  do zrze sze nia  
po k a r ty  p a liw a  lu b  żyw noś cio -

D o d a jm y , że s k a rg i n a  złą  p ra ­
cę k ie ro w c ó w  ta k s ó w e k  n a le ż y  k ie  
ro w a ć  pod n r  te le fo n u  767-3Í.

T a k s ó w k a  to  n ie  ty lk o  w a rs z ta t  
p ra c y , a le  ta k że  często „s k a rb o n ­
k a ” . S am ochód po k i lk u  la ta c h  ek s ­
p lo a ta c ji u le ga  zu ż y c iu  i  trze b a  
k u p ić  n o w y. W  m in io n y m  ro k u  
Z T P  o trzy m a ło  50 F ia tó w  d la  sw o­
ic h  cz ło nk ó w . O k a z a ło  s ię , że 8 
ta k s ó w k a rz y  z re z y g n o w a ło  z  k u p ­
n a  now ego  p o ja z d u , p o n ie w a ż  n ie  
m ie l i  200 tys . z ł  n a  d o p ła tę . T r u ­
d n a  je s t s y tu a c ja  z c zę śc ia m i za ­
m ie n n y m i, a lb o w ie m  n a  sw o je  po ­
t r z e b y  ta k s ó w k a rze  o tr z y m a li 3 280 
opon  1 700 a k u m u la to ró w . W  p rz y ­
p a d k u  ko n ie czn o ś c i w y m ia n y  n a d ­
w o z ia  w ła ś c ic ie l t a x i  m u s i cze ka ć  
3 la ta  n a n o w ą  k a ro s e rię , W  13 
p rz y p a d k a c h  u d a ło  się przyśpie­
szyć ten  okres,

P R A C A  w  ty m  zaw odz ie  n ie

POZA Kolejką oczekujących na 
mieszkanie jedną z najdłuższych i 
najbardziej przykrych d la stojących 
w niej jest kolejka po telefon. W 
tej chw ili na podłączenie te lefo­
nu oczekuje z utęsknieniem po­
nad 1,3 min osób. Rzecz jasna 
jest to  liczba podań, złożonych 
w odpowiednich urzędach. Po­
trzeby są znacznie większe, ale 
prawdopodobnie ci, którzy nie 
mają nadziei na telefon w ciągu 
kilku lat, po prostŁ o to nie pro- 
s ią . I dzieje się tak mimo rekor­
dowego dla polskiej te lefonii ro­
ku, jakim  był rok 1984. Wzboga­
ciła się wówczas o 131 tys. no­
wych numerów. Jak podkreślił na 
niedawnej konferencji prasowe’ 
m inister łączności, W ładysław 
Majewski, w najlepszych czasach 
w latach 70 przybywało rocznie 
nie w ięcej niż 105 tys. abonen­
tów. Niestety, tego sukcesu z uó 
roku raczej nie da się w 1985 r 
powtórzyć. Przyczyna leży g łów ­
nie w braku mocy produkcyjnych 
do wybudowania pomieszczeń na 
centrale, no i w niedostatku ka­
bli.

Mimo objęcia dostaw kubli za­
m ówieniom rządowymi, ich po­
dzia ł jest dokonywany (przez 
„C entrokabel") zgodnie z priory­
tetami określonymi w uchwale 
Rady M inistrów o CPR. G łównym 
dostawca kabli jest fabryka w

należy do bezp iecznych , gdyż 
za a rza ją  się jeszcze p rz y p a d ­
k i  n ap ad a n ia  na k ie ro w c ó w . W 
ub. ro k u  b y ły  w  Szczecin ie  4 
napady ra b u n k o w e . A le  m im e  
ty c h  w s zys tk ich  n iedogodności 
ja k ie  n iesie  ta p raca, chętnych  
do je j w y k o n y w a n ia  n ie  b ra ­
k u je . Za k ó łk ie m  k ie ro w n ic y  
zas iada ją  lu dz ie  po wyższych, 
s tud ia ch , czasem n a w e t z n au ­
k o w y m i ty tu ła m i.

W ie lu  ta k s ó w k a rz y  dzia ła  
-po leczn ie . O rg a n iz u ją  o n i w y ­
c ieczk i w y c h o w a n k o m  dom ów  
dz iecka, pom ag a ją  finansów « 
P C K  i TPS. W  tra k c ie  osta t­
n ic h  w y b o ró w  do ra d  narodo ­
w y c h  109 ta k s ó w k a rz y  pom a- 
gafo w  s p ra w n y m  p rz e p ro w a ­
d zen iu  w y b o ró w .

W n o w y m  ro k u , ja k  n r  
ośw ia dczy ł R. S a jda k , Z T P  
p ra gn ie  u tw o rz y ć  pos to je  na 
n o w y c h  os ied lach . Będą to  sta­
n o w is k a  d la  3— 4 taksów ek. 
Zrzeszenie  chce też za ins ta lo ­
wać w zo re m  in n y c h  m ias t na 
p os to jach  ta x i te le fo n iczn e  apa­
ra ty  w rz u to w e , z k tó ry c h  bę­
dą m o g li ko rz y s ta ć  za ró w no  
p rze cho dn ie  ja k  i  osoby w z y ­
w a ją ce  taksó w kę  z d om u. T a - 
c ie kaw a  in ic ja ty w a  n ie  znalaz­
ła  je d n a k  p o p a rc ia  W U T , k tó ­
r y  dom aga się  k ilk u ty s ię c z n y c h  
o p ła t.

Z n ik n ę li  ju ż  ze szczecińskich  
u l ic  „ łe b k o w ic z e ” , k tó ry c h  u s łu ­
g i n ie  c ieszą s ię  za in te re so w a ­
n ie m  m ieszka ńcó w . G dyby tak  
jeszcze udało usunąć się z sze. 
rogów taksów karzy  wszystkich  
nieuczciwych.« ( M K \

Ożarowie, która plonuje na rok 
b.eżący poważny eksport kabli 
sou typów: m iejscowych i sta­
cyjnych. Jeśli eksport ten dojdzie 
ao skutku wówczas nasza tele­
fonia me otrzyma nawet połowy 
tego, co potrzebuje. A to oczy­
wiście musi poważnie ograniczyć 
ilość oddawanych do użytku ii-

ALE problemy mają nie tylko c i 
którzy na telefon czekają, lecz 
także szczęśliwi posiadacze owych 
urządzeń. Często jesteśmy łączc- 
n,' żle, słychać szumy i trzaski, 
w centra lach automaty wybiera­
ją nie zawsze pożądane numery. 
M inister M ajewski przyznaje, ż ja ­
kość połączeń jes t często mar­
na. Cóż, sprzęt jest stary i jego 
jakość pozostawia sporo do ży­
czenia. W ymiana natom iast jest 
kosztowna i musiałaby się odbyć 
kosztem instalowania iluś tam te­
lefonów. Tak więc inwestycjo w 
te lefonii są konieczne. Pomijając 
już naszą wygodę, dla w ielu ty­
sięcy osób telefon jest wręcz 
niezbędny, np. do wykonywania 
zawodu. Dodajmy, że telefonia 
jest także instrumentem antyin­
flacyjnym , gdyż ściąga z rynku 
pieniądze. A instalacja aparatu 
kosztuje przecież niemało...

WIELE w ątpliwości budzi do 
dziś ubiegłoroczna podwyżka 
o p ła t pocztowych i telekomuni­
kacyjnych. Zwykle rzadko kiedy 
klient jest z pracy poczty zado­
wolony, więc zastanawia się, na 
cc w łaściw ie idą te jego pienią­
dze. Jak poin form ował na wspom­
nień0! Konferencji m inister łącz­
ności, środki te są przeznaczane 
na rozwój bazy łączności. Barie­
rą rozwoju jest jednak przede 
wszystkim kwestia materiałów, 
a nie pieniędzy. M inister tw ie r­
dzi też z całą stanowczością, że 
w tym roku me są przewidywa­
ne żadne zmiany taryf krajowych.

Ale klienci oczekiwali po pod­
wyżce szybkiej poprawy term ino­
wości doręczania przesyłek pocz­
towych. M inisterstwo Łączności u- 
waża jednak, że z punktualnością 
ich usług nie jest źle. Z badań 
zieszią wynika, że w IV kwarta­
le ub. roku w ciągu dwóch dni 
po nadaniu dociera ło  do urzędów 
oddawczych łącznio 94,6 proc. li­
stów, o ponad 63 proc. już po 
jednym dniu. W tym samym cza- 
s e  w ciągu trzech dni po na­
daniu tra fia ło  do urzędów oddaw­
czych ponad 94 proc. paczek. To 
dobrze, zwłaszcza, żo dane te 
oznaczają poprawę w stosunku 
do lat poprzednich, A le niestety 
oznacza to również, że ileś prze­
syłek idzie do adresata tygodnia­
mi, bo urząd oddawczy to jesz­
cze nie m ieszkanie adresata, że 
zaproszenie tra fi do czyichś rąk 
po imprezie i poczta , .zawali" 
nam w iele ważnych spraw. A 
w ięc nie wpadajmy w  euforię. 
Nie jest tragicznie, ale wciąż 
jeszcze otrzymujem y paczki z ze­
psutą żywnością czy wręcz okra ­
dzione, albo nie dostojem y ich 
wcale. A  ekspresowy list poleco­
ny idzie dłużej niż normalny.

Stella SAWAJNEB
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ze świata m uzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Przegląd piosenki młodzieżowe!

W  N IE D Z IE L N E  p rze dp o łu ­
d n ie  sa la  „S ło w ia n in a ”  zapeł­
n iła  się m łodz ieżą. W szys tk ie  
m ie jsca  za jęte, t ło k  w  p rz e j­
śc iu , w ie le  , osób s iedz i na po­
dłodze. Na estradz ie  in s ta lu je  
się p ie rw s z y  zespół Po c h w ili 
ro z le ga ją  s ię  ogłusza jące dźw ię  
k i  g ita r ,  p e rk u s ji.  Z  tru d e m  
m ożna z rozum ieć te k s t śp iew a­
n e j (a ra cze j w y k o n y w a n e j)  
p iose n k i.

W o je w ó dzk ie  e lim in a c je  IX  
.O gó ln op o lsk ie go  P rzeg lądu  P io ­
se nk i M łod z ie żow e j, zo rgan izo ­
w ane  p rzez Z W  Z S M P  i C K M  
„S ło w ia n in ”  z g ro m a d z iły  na 
es trad z ie  jedenaście  zespołów  i 
d w ie  s o lis tk i. J u ry  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  H e n ry k a  Z d a n o w ­
sk iego  z a k w a lif ik o w a ło  do e li­
m in a c ji m ię d z y w o je w ó d z k ic h  
nas tępu jące  zespoły: „P ie rw ia ­
stek z trz e c h ”  z k lu b u  „P o cz ty - 
l io n ” , „S k a n o t”  ze „S ło w ia n i­
n a ” , „ K ry te r iu m ”  z D K  „K o ­
ra b ”  i „R e d u k c ja  s ił”  z M D K  
jv P y rzyca ch : _______________

Maria Jeżowska -
w nowym stylu

PO  z a śp ie w a n iu  k i lk u  n ie ­
s k o m p lik o w a n y c h , m e lo d y jn y c h  
p iosenek M a r ia  Jeżow ska z n ik ­
nę ła  z k ra jo w y c h  e s trad , n ie  
b y łę  je j s łych ać  w  ra d iu  
P rz e d w c z o ra j ra d io w a  T ró jk a  
u ja w n iła  ta je m n ic ę  d łu g ie j n ie ­
obecności. P rzez o s ta tn ie  dwa 
ła ta  p io s e n k a rk a  p rz e b y w a ła  w» 
S ta n ach  Z jednoczonych , gdzie 
—  ja k  sama tw ie rd z i —  m ia ła  
o kaz ję  poznać ta m te js z y  ry n e k  
m u zyczn y . Po p o w ro c ie  do k ra ­
ju  M a ria  Jeżowska n ag ra ła  
d w ie  now*? p iose n k i, z k tó ry c h  
jedna  — „P a p ie ro w y  m a n ”  sta­
je się p o w o li p rzebo jem . Pobyt 
za g ra n ic ą  pom óg ł p iosenkarce  
z m ie n ić  s ty l — śp iew a dz iś  no- 
wocześn ie , b a rd z ie j d o jrza le  
Może się podobać...

Kolejny rekord
P IS A L IŚ M Y  w  g ru d n iu  o 

p ły c ie  „D o  They K n o w  It 's  
C h ris tm a s? ” , k tó rą  n a g ra ła  s i l­
na  g ru p a  s tw o rz o n a  m .in . z ze­
sp o łó w  D u ra n  D u ra n , Spandau 
B a lle t, S ta tus  Q uo, W h a m , U2 
o ra z  p io se n ka rzy  P au la  Y oun - 
ga, B oya G eorge ’a i  P h ila  C o l­
lin s a . C a łk o w ity  dochód ze 
sp rzedaży i  ra d io w e g o  o d tw a ­
rz a n ia  te j p ły ty  zosta ł p rze zn a ­
czo ny  na fu n d u s z  p om ocy g ło ­
d u ją c e j E t io p ii.  S in g e l te n  b ije  
w s z e lk ie  re k o rd y ,  sp rze da ż  ma 
szanse os iągnąć w ie lk o ś ć  3 m łn  
egze m p la rzy . T y m  s a m y m  zo­
s ta łb y  p o b ity  re k o rd  s in g la  
„ M u l i  O f K in  ty  re ”  P au la  
M c C a rtn e y  a  (2 m in  sprzeda­
n y c h  e gzem p la rzy).

N ie  p ora  jeszcze na ocenę 
p oz io m u  szczec ińsk ie j p iose n k i 
(zd ra dźm y ty lk o , że . ju ro rz y  
n a jw ię c e j zastrzeżeń m ie li do 
te k s tó w  w y k o n y w a n y c h  u tw o ­
ró w ). Przed la u re a ta m i w o je ­
w ó dzk ieg o  p rze g lą d u  — k o le j­
na im pre za  w C hoszczn ie  w 
d n ia ch  15— 17 lu tego : N a jle ps i 
zostaną z a k w a l if ik o w a n i do f i ­
n a łu  O P P M  we W ro c ła w iu  
k tó r y  odbędzie  się w  d ru g ie ; 
p o ło w ie  k w ie tn ia .  Z g ro na  f i ­
n a lis tó w  w y b ra n a  zostan ie  „Z ło  
ta  D z ie s ią tk a ” , a nag rodą  bę­
dzie  u d z ia ł w  k o n ce rc ie  d eb iu ­
tó w  fe s t iw a lu  opo lsk iego. Czy 
zna jdą  się ta m  szczecińskie  ze­
spo ły  —  zobaczym y. (jas)

ZE S P Ó Ł  „P ie rw ia s te k  z 
trze ch ”  z n an y  je s t szczeciń­
s k ie j m ło d e j pub liczności. 
Z d a n ie m  ju ro ró w  b y ł n a j­
lepszy podczas w o je w ód z ­
k ic h  e lim in a c ji O PPM  w 
u b ieg łą  n iedz ie lą  w  . „S ło ­
w ia n in ie ” .

„ K O M P L E K S ”  ze „S ło ­
w ia n in a ”  w  ub. ro k u  w y ­
s tęp o w a ł z sekc ją  sm ycz­
kó w , w  ty m  ro k u  to w a rz y ­
szy ła  mu sekc ja  in s tru m e n ­
tó w  dętych .

Z d ję c ia : Z . Jo dko w sk i

Bogaty kalendarz imprez

Z bluesem w tytule
N O W A  im pre za  ja ka  n a ro ­

d z iła  się w L od z i rozpoczę ła  
serię  tego rocznych  im pre z  z 
b luesem  w  ty tu le . J a k  dotąd 
p ry m  w io d ły  ta k ie  m it in g i,  ja k  
k a to w ic k a  „R aw a  B lu es” , „Je - 
s eń z b luesem ”  w  B ia ły m s to ­
ku , p ozn ań sk i „D o b ry  w ie czó r 
M r  B lues”  czy m a jące  za ledw ie  
ro czn y  staż „M u z y c z n y  C am ­
p in g ”  w  B ro d n ic y  i „O ls z ty ń ­
s k ie  Noce B luesow e” . K a le n ­
da rz  ty c h  sp o tka ń  z b luesem  
je s t p ra k ty c z n ie  s ta ły  (w iosna  
la to , je s ie ii)  za rów no  w y k o n a w ­
cy ja k  i  b lu e s fa n i m ogą z g ó ry  
za p la n ow ać w y b ó r m ie jsca  i 
czasu.

D o tąd  ja koś  n ie  p om yś lan o  o 
b lu e so w a n iu  w  z im o w e j aurze. 
A le  d z ię k i E s tra d z ie  Ł ó d z k ie ; 
w c ie lo n o  w  życ ie  im p re zę  pod 
ty tu łe m  „T o p  B lues F e e lin g ” . 
Ł ó d z k i w ie c z ó r m u z y k i b lueso­
w e j n ie  m ia ł c h a ra k te ru  k o n ­
ku rso w eg o , b y ł je d y n ie  p rezen ­
ta c ją  s o lis tó w  i  g ru p  zaproszo­
n y c h  p rze z  o rg a n iz a to ró w .

W  p ie rw s z e j e d y c ji „T o p

P lues F e e ling  p o ja w il i się 
estradz ie  k o le jn o : Jan  „K y k s  
S krze k , Józef S krzek , EAS Y  
R ID E R , N O W A  G R U P A  A M E  
R Y K  A  (p o prze d n io  w ys tę pu ją ­
ca ja k o  B LU E S T E M P E R ), Ire k  
D udek. B LU E S  SESSIO N i T a ­
deusz Na lepa  z zespołem. K a ­
żdy z w y k o n a w c ó w  p rezen to ­
w a ł in n y  n u r t,  in n ą  gałąź b lu ­
esowego d rzew a.

J O Z E F  S K R Z E K  s tw o rzy !' now ą  
fo rm a c ję  o n a z w ie  L eś n iczó w ka , 
k tó ra  d e b iu to w a ła  na n ie d a w n e j 
im p re z ie  w  K a to w ic a c h  pn. „Ś ląs ­
k ie  b rz m ie n ie ” . J a k  p o w ie d z ia ł 
S k rz e k  —  „ C h c e m y  tw o rzy ć  m u z y ­
k ę , k tó rą  lu b im y  g ra ć  i s łuchać” .

Nieznana muzyka 
Krzysztofa Komedy

P O L S K IE  S tow arzyszenie  
Jazzow e za po w ia d a  w y d a n ie  
w  ty m  ro k u  in tre s u ją c e j p ły ty  
(będzie  ją  f irm o w a ć  „P o lja z z ” ) 
z n iezn a ną  m u z y k ą  f ilm o w ą  
K rz y s z to fa  K om ed y .

. Opowiadanko sensacyjne

ù M m h t

a / r  APITAN Thomas Limhorst wyprowadził maszynę wysoko 
1 ponad miasto. W samolocie znajdował się jeszcze drugi 

•  * p i lo t ,  radiooperator, pięć stewardes orpz 123 pasażerów. 
W ynikało to z tisty sporządzonej przez towarzystwo lotnicze. 
Brakowało jednak jednego pasażera. Nie wsiadł do samolotu po­
nieważ wybra ł w łaśnie tę maszynę, lecącą z Caracas do Nowe­
go Jorku, na swój w ie lki zamach. W tej chw ili w łaśnie Enrico 
M alało siedział w sam olccie lecącym z Caracas do Manaus. Na 
liście pasażerów figurował jako Fernandez Mendoz-a.

Pomysł ten przyszedł mu do g łowy pewnej bezsennej nocy 
przed czteroma laty. Od tego czasu wszystkie swe siły, ca łą  in­
teligencję i wszystkie środki pośw ięcił temu celow i. Przede 
wszystkim ubezpieczył się na życie na sumę pół m iliona dola­
rów. Dwa razy do roku jeździł wraz z żoną do La Paz i tam, ja­
ko małżeństwo Mendoza, podróżujący ludzie interesu, spędzali 
czas w towarzystw ie m iłych ludzi. M alało nosił wówczas sztucz­
ną brodę. Naturalnie n ikł w Bostonie nie w iedział o ich wypra­
wach do La Paz.

Oszczędzali pieniądze na te podróże i kiedy już dobrze po­
znano ich w La Paz, jako państwo Mondoza, nadszedł oczeki­
wany moment. Malato polecia ł do Caracas i tam wykupił bile t 
na lot do N o W g o  Jorku. O ddał bagaż, pobra ł kartę pokładową 
a następnie poszedł do lotniskowej toalety, przypraw ił sztuczną 
brodę i jako Fernandez Mendoza odlecia ł do Manaus.

Tymczasem, wraz z jego bagażem, lecia ła do Nowego Jorku 
bomba zegarowa, która m iała  eksplodować za pięć godzin. W 
tym w łaśnie momencie samolot p ilotowany przez kapitana Tho­
masa Limhorsta będzie się znajdował nad oceanem, który mo 
w tym miejscu głębokość prawie 10 tysięcy metrów. N ikt nic 
będzie mógł wydobyć szczątków maszyny. Nawet jeżeli zorien­
tują się potem, że jedne j osoby zabrakło na pokładzie nie będą 
mogli sprawdzić kogo. N ikt nic nie będzie podejrzewał. Ubezpie­
czył się cztery lata temu. Pomieszka przez kilka tygodni w la ­
sach, gdzie uda mu się zapuścić prawdziwą brodę. Wtedy będzie 
mógł pojechać do La Paz, a tom będzie już jego żona z pie­
niędzmi.

W dwie godziny po starcie maszyny z Caracas do Nowego 
Jorku wieża kontrolna lotniska w San Juan w Puerto Rico za­
meldowała, że łączność z samolotem została przerwana. Zapy­
tano stacje m eteorologiczne o warunki, ale nad całym  Morzem 
Karaibskim  panowała znakomita, wiosenna pogoda.

Na razie nie martw iono się tym, może po prostu jakieś uszko­
dzenie aparatury nadawczej. Dopóki nie przyjdzie czas lądowa­
nia w  San Juan, nie można uznać maszyny za zaginioną.

W samolocie zdarzyło się jednak coś innego. W dwie godziny 
po starcie samolotu czterech mężczyzn, zajmujących różne m iej­
sca, podniosło się nagle tak, że pasażerowie nie zauważyli co 
się stało. Najwyższy z nich, zwany Bannym, podszedł do ste­
wardes z rewolwerem w ręku i pow iedzia ł:

—  No, dziewczynki, jeżeli będziecie grzeczne nic wam się nie 
stanie. Dwaj inni —  Gregg i Lothar weszli do kabiny pilotów. 
Czwarty, zwany Ploppem, wszedł za n im i i stanął przed drzwia­
mi, zasłania jąc je szerokimi plecami.

—- Nie ma powodów do zdenerwowania —  powiedzia ł do pilo­
tów. —  Proszę pozostać na swoich miejscach.

K A P IT A N  L im h o rs t o d w ró c ił się w  ic h  s tro n ę  i  za p y ta ł:
— P a n o w ie  sobie życzą?
G re g g  zaś m ia ł się i  p rz y s ta w ił k a p ita n o w i5 do p ie rs i re w o lw e r . 

L o th a r  z rę c zn y m  ru c h e m  u n ie ru c h o m ił ra d io s ta c ję .
— S p o k o jn ie , p a n o w ie  — p o w ie d z ia ł G re g g  ł  p o k a za ł k a p ita n o w i  

k a r te c z k ę  z w y ty c z o n ą  tras ą . — P roszę le c ie ć  ty m  k u rs e m .
— Z a b ie ra j p an  to  i  z n ik a j stąd — o ś w ia d c zy ł k a p ita n . — T u  

nie m ie js ce  n a m a n ie ry  z D z ik ie g o  Z a c h o d u . J e że li s tąd  n ie  z n ik n ie ­
c ie , u m rz e c ie  szy b c ie j n iżb yś c ie  ch c ie li.

G re g g  i L o th a r  p o ro z u m ie li się sp o jrze n ie m . Z a  c h w ilę  k a p ita n ,  
d ru g i p ilo t  i  ra d io te le g ra fis ta  le ż e li na p o d ło d ze  z w ią z a n i i  za ­
k n e b lo w a n i. L o th a r  u s iad ł na m ie js cu  k a p ita n a  i p o p ro w a d z ił m a ­
szy nę n o w y m  ku rs e m .

— J a k  leci? — z a p y ta ł G regg .
— Z n a k o m ic ie  — o d p a rł L o th a r. — Cieszę się, że zn ó w  m ogę p ro ­

w a d z ić  sa m o lo t.
P c k i lk u n a s tu  m in u ta c h  L o th a r  p o ło ży ł m aszynę w  z a k rę t  a 

G re g g  za rz ą d z ił p rze z  m ik ro fo n , a b y  D a s a ż e ro w ie  p rz y w ią z a li  się. 
G re g g o w i m a rs zc zy ła  się sk ó ra  ze s tra c h u , k ie d y  w id z ia ł, że m a ­
szy n a. zn iż a ją c  się n ad  z ie lo n ą  łą k ą , n ie b e zp ie cze n ie  z b liża  się do 
śc iany lasu. a le  L o th a r  w y lą d o w a ł z n a k o m ic ie , tu ż  p rzed  o lb rz y ­
m im i d rz e w a m i. W esz li do p rz e d z ia łu  g d z ie  s ied z ie li p rz e ra ż e n i ze  
stra c h u  p as ażerow ie .

— P roszę się uspokoić  i w y s ia d ać  z sa m o lo tu . Jest n a m  po­
trze b n y .

TERAZ okazało się, żg wszystko było z góry przygotowane. 
Zza lasu wyłon iły się dwie ciężarówki i zaczęły zbliżać się do 
samolotu. Gregg rozwiązał cbu pilotów i kazał im odejść razem 
z pasażerami. Kapitan Limhorst przyglądał się przez chwilę jak 
bandyci ładują do samolotu d ługie skrzynie. „A  więc szmuglują 
broń", pomyślał.

Po załadowaniu wszyscy członkow ie bandy weszli do samo­
lotu. Lothar zapuścił silnik, w ykręcił samolot do w iatru a potem 
ruszył pełnym gazom. Kapitan Limhorst był przekonany, że nie 
uda mu się wystartować. Wyspa na której wylądowali nie była 
w ielka. Nagle samolot oderwał się od ziemi.

—  A jednak —  pow iedzia ł Limhorst. —  Myślałem, że nie 
oderwie się od ziemi.

Maszyna była  już ponad sto metrów nad ziemią i wtedy zo­
baczyli to  wszyscy: ogromny błysk, potem huk, jeden i drugi. 
Części samolotu zaczęły opadać na ziemię, części fruw a ły  w 
powietrzu, aż wreszcie resztki ogromnej maszyny spadły rva las. 
Limhorst spojrzał na drugiego pilota.

—  Rozumiesz coś Z jtego?
—  t o  jokaś cholerna zagadka —  odparł tamten.
W ieczorem przylecieli helikopterem  ludzie z towarzystwa lo t­

niczego i z policji. Szybko usta lili, że Gregg i jogo ludzie zam ie­
rzali szmuglować w ten sposób broń do Am eryki Południowej. 
Ich piękny plan popsuł wybuch.

Szybko też zorientowano się kogo brakowało  w samolocie. 
Najp ierw  trafiono w  Bostonie na jego żonę a potem aresztowano
również Enrico Malato.

Allan B. FERRINGTON
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Impas trwa
P R A W IE  d w a  m ie s iąc e  u p ły n ę ły  

ed n a ra d y  d y re k to ró w  L  p rze d s ta ­
w ic ie l i  z w ią z k ó w  za w o d o w y c h , po ­
ś w ię c o n e j ro z w o jo w i m a so w e j k u l­
t u r y  f iz y c z n e j w  z a k ła d a c h  p ra c y  
naszego  m ia s ta . J e j in s p ira to ra m i 
b y ły  w ła d z e  w o je w ó d z k ie  o ra z  T o ­
w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u lt u r y  F i ­
z y c z n e j, a  g łó w n y m  ce le m  s p o tk a ­
n ia  b y ło  z d o p in g o w a n ie  z a k ła d ó w  
p ra c y  do p o d ję c ia  d y n a m ic z n y c h  
d z ia ła ń  n a t e j  n iw ie . R e k re a c ja  b o ­
w ie m , m ó w ią c  d o sadnie , le ż y  n a  
o b u  ło p a tk a c h .

—  C zy  coś się z m ie n iło  w  te j  m ie ­
r z e  n a  k o rz y ś ć , czy w id a ć  —  po 
w s p o m n ia n e j n a ra d z ie  —  w ię ks ze  
za in te re s o w a n ie  ro z w o je m  sp ortu  
ro b o tn ic zeg o ?  — z ty m  p y ta n ie m  
z w ra c a m y  się do  w ic ep re zes a  Z W  
T K K F  —  Z b ig n ie w a  S zc ze rk o w -  
sk ie g o.

Na zawodach w Paryżu

Rekord Polski
Tomasza Gawrońskiego j
Z N A K O M IC IE  sp isa ł się \ 

na m ię d zyn a ro d o w ych  zaw o , r- 
dach  p ły w a c k ic h  w  P a ry ż u  , 
z a w o d n ik  S ta li S to c z n ia ,, 
Tom asz G a w ro ń s k i, k tó r y  , i 
w  w yśc ig u  na  1500 m  za - , i 
ją ł  d ru g ie  m ie jsce . U z y s k a ł, i 
on  czas 15.30,68, k tó r y  je s t , i 
n a jle p s z y m  w y n ik ie m  w , i 
Polsce na ty m ’ d ystans ie . , i 

(m k ) ,

Pogoń — Arkonia 1:1

Portowcy zmierzą się
z Dynamem Berlin

W  T O W A R Z Y S K IM  s p o tk a n iu  p i ł ­
k a rs k im  I- l ig o w a  P o goń  z re m is o w a ­
ła- z  A rk o n ią  IM .  W y n ik  u s ta lo no  do  
p r z e r w y , a b r a m k i u z y s k a li:  K ru p a  
i  T r z m ie l.  M ec z  s to ją c y  n a  p rz e c ię t ­
n y m  p o z io m ie , ro ze g ra n o  n a  s ta d io ­
n ie  p rz y  u l.  W itk ie w ic z a .

W  n a jb liż s z ą  sobotę  p iłk a rz e  P o ­
g o n i w y je ż d ż a ją  d o  B e r l in a , n a  
s p o tk a n ie  z  l id e re m  l ig i —  d ru ż y n ą  
D y n a m a .

— N ie s te ty , o ż y w ie n ie  n a s tę p u je  
b a rd zo  w o ln o . N o w e  o g n isk o  T K K F  
p o w sta ło  t y lk o  p rz y  P P D iU R  
w  Ś w in o u jś c iu . N a d to  re k o n e s a n ­
su z w ią za n e g o  z p o w o ła n ie m  t a k ie ­
go o g n iw a  u s ieb ie , d o k o n a li u  nas  
p rz e d s ta w ic ie le  Z a k ła d ó w  C h e m ic z ­
n y c h  z P o lic . Z  in n y c h  z a k ła d ó w  
p ra c y  p o d o b n y c h  s y g n a łó w  d o ty c h ­
czas n ie  m ie liś m y .

—  N o s iliś c ie  się z  z a m ia re m  po ­
w o ła n ia  n o w y c h  l ig  za k ła d o w y c h ...

—  N ie d a w n o  p o w s ta ły  p rz y  Z W  
T K K F  d w ie  l ig i  —  szachow a i  p i łk i  
k o s z y k o w e j. D o  p ie rw s z e j zg łosiło  
się 23 za k ła d ó w , a  do  d ru g ie j —  8. 
N ie b a w e m  p o w o ła m y  k o le jn e . B ę ­
d ą to  lig a  s trze le c k a  i  w a rc a b ó w  1007 
p o lo w y c h . Ł ą c z n ie  w ię c  z lig a m i  
p i łk i  n o ż n e j, s ia tk ó w k i ł  ten is a  sto­
ło w e g o , d z ia ła ją c y m i p rz y  W U R  
Z S M P , w  m ie ś c ie  ro z g ry w k i sp o r­
to w e  d la  lu d z i p ra c y  p ro w a d zo n e  
są w  3 lig a c h . G d y  d o jd ą  d w ie , o 
k tó ry c h  w s p o m in a łe m , b ęd z ie  ic h  7.

—  Z aw sze b y liś m y  g o rą c y m i o rę ­
d o w n ik a m i tw o rz e n ia  lig  m ię d z y ­
za k ła d o w y c h . N a le ż e liś m y  z re sztą  
do  g ro n a  in ic ja to ró w  p o w s ta n ia  te j  
fo rm y  ro z g ry w e k , k tó re  ja k o  p ie rw  
si z a in a u g u ro w a li p iłk a rz e . N a d a l  
te ż  u w a ż a m y , że  l ig i  p o w in n y  po ­
w s ta w a ć . R o d z i się je d n a k  n ie b e z ­
p ie cze ńs tw o  o g ra n ic ze n ia  z a k ła d o ­
w e j re k re a c ji  je d y n ie  do  te j  fo rm y .  
A  po za  ty m  w  ty c h  ro z g ry w k a c h  
ucze stn ic zą  n a jle p s i z n a jle p s zy c h , 
k tó rz y  p ó ź n ie j b ro n ią  ta k ż e  b a rw  
s w yc h  z a k ła d ó w  p ra c y  n a  a ren ac h  
R T N - u .  T ru d n o  m ie ć  do n ic h  o to  
p re te n s je . W  te n  sposób je d n a k  w  
re k re a c ji  u cze s tn ic zy  s to sunk ow o  
w ą s k a , w c ią ż  n ie m a l ta  sam a g ru ­
p a  p ra c o w n ik ó w . Co z ro b ić  b y  g ro ­
no to  poszerzyć? W  ja k i  sposób 
p rzy c ią g a ć  n o w y c h  lu d z i?

T o  s k o m p lik o w a n a  s p ra w a . „ L i  
g o w c y ” i  u c ze s tn ic y  R T N -u  d z ię k i  
s w em u  z a a n g a żo w a n iu , n ie p o d d a w a -  
n iu  się tru d n o ś c io m , u ra to w a li  ł  r a ­
t u ją  n a d a l s p o rt z a k ła d o w y  przed- 
p .opadnięclem  w  jeszcze w ię k s z y  
k ry z y s . P o z y ty w n ie  o d d z ia ły w a ją  
sw o im  p rz y k ła d e m  n a in n y c h . B y  
je d n a k  z a k ła d y  p ra c y  n a p ra w d ę  
za c zę ły  ż y ć  re k re a c ją  p o trze b a  
w ię ks zeg o  za in te re s o w a n ia  tą  p ro ­
b le m a ty k ą  ze s tro n y  ic h  k ie ro w ­
n ic tw  i  w s zy s tk ic h  d z ia ła ją c y c h  ta m  
o rg a n iz a c ji. T rz e b a  s tw o rz y ć  a tm o ­
s fe rę , s p rz y ja ją c ą  j e j  ro z w o jo w i.  
Poza ty m  tru d n o  u p o w sze chn ia ć  
ró żn e  fo r m y  c zy n n eg o  w y p o c z y n k u , 
sk oro  b ra k u je  s p rzę tu  sp o rtow ego . 
B y ć  m oże n ie b a w e m  s y tu a c ja  ta  
u le g n ie  zm ia n ie . T K K F  m a b yć  bo ­
w ie m  o b ję ty  c e n tr a ln y m  ro z d z ie ln i­
k ie m  sp rzę tu  p rz e z  G K K F 1 S . P o ­
d e jm u je m y  te ż  in n e  d z ia ła n ia  o r ­
g a n iz a c y jn e , z m ie rz a ją c e  do  p o p ra ­
w y  s y tu a c ji.

— D z ię k u je m y  za  ro zm o w ę , (jg )

M a  a a  r i i p
Z  U D Z IA Ł E M  zespo łów : L e g ii W a rsza w a  (m is trz  P o lsk i), 

C za rn ych  S łu psk , G K S  Jastrzęb ie , Ig lo o p o lu  D ębica, G w a rd ii 
W a rsza w a  oraz  b e n ia m in k ó w : S ta li S toczn ia  Szczecin, Za g łę ­
b ia  L u b in  i  O lim p ii P oznań, ro zp oczyn a ją  • się w  n iedz ie lę  
ro z g ry w k i o m is trz o s tw o  p ię ś c ia rs k ie j e k s tra k la s y . Odbędą 
się one system em  d w u ru n d o w y m . W y ło n ią  m is trz a  P o lsk i na 
ro k  1985 o raz zadecydu ją  o ty m , k to  opuśc i szeregi e k s tra ­
k la s y  (spadają  d w ie  o s ta tn ie  d ru żyny ).

S T A L  S toczn ia  po ra z  d ru g i zie s ta w ia ją  p rzed  d ru żyn ą  za- 
w  s w e j h is to r i i  w y s tą p i w  g ro - d an ie  u trz y m a n ia  się w  g ro n ie  
n ie  n a jlep szych  zespołów k lu -  I- lig o w c ó w .
b ow ych . I  z g ó ry  w ia d om o, że B a rw  szczecińskiego k lu b u  
będzie  to  d la  n ie j p róba  t r u -  b ro n ie  będą: R yszard M a jd ań - 
dna. S to c z n io w i dzia łacze  na  ra  sk i, Ire ne u sz  M e n te l, E dw ard
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W niedzielę III runda
---------------------1 W  N IE D Z IE L Ę  o d b y-

•  I ła  się  d ru g a  ru n d a  p i ł -
I k a rs k ie g o  tu rn ie ju  o t-

f  I w a rc ia  sezonu d la  se-
J n io ró w  R o zeg ra no  p ra -. 
I w ie  w s zy s tk ie  sp o tk a -

______ I n ia , a le  n ie  dysponu­
je m y  w y n ik a m i k i l ­

k u  m eczów  z u w a g i n a  b ra k  
p ro to k o łó w . D la te g o  te ż  o rg a n iz a to ­
r z y  a p e lu ją  do gosp o d arzy  s p o tka ń  
o p o d a w a n ie  te le fo n ic z n e  w y n ik ó w  
do O Z P N  —  t e ł.  461-85.

O to  w y n ik ł  ja k ie  u d a ło  n a m  słę  
u zys ka ć:

G ru p a  I :  P o goń  — Ś w it  4:1, N o r ­
m a  —  Z P S  1:0 i  N o w e  C za rn o w o
— S k ra  1:2.

G ru p a  I I :  b ra k  w y n ik ó w .
G ru p a  I I I :  G r y f  I I  — P ro m ie ń  5:0 

i  S p a rta  —  Z r y w  8:0.
G ru p a  IV :  P o m o rz a n in  — Ś w ia ­

to w id  2:3 i  R ega — G r y f  I  2:0.
G ru p a  V :  S ta l S to czn ia  — B łę ­

k i tn i  —  m e c z  o d w o ła n y , K lu c ze v ia
—  Z je d n o c z e n i 1:1 i  Is k ra  — Z e n it
0 :2 .

G ru p a  V I :  S ta l L .  — O rz e ł 3:1, 
S o k ó ł —  G r y f  9:2 i  Jedność —  T ę ­
cza 1:0.

G ru p a  V I I :  In a  — T ra n s b u d  3:4, 
Z o rz a  — Z o o te c h n ik  0:1.

G ru p a  V I I I :  O g n iw o  —  O d ra  2:1
i M ie s zk o  —  C z a rn i 4:0.

l in ia  10 lu te g o  zo s tan ie  rozeg ra n a  
trz e c ia  k o le jk a  sp o tka ń , w  k tó re j  
z m ie rz ą  się n a s tę p u ją c e  d ru ż y n y  (w  
n a w ia s ie  g o d z in a  m eczu ):

G R U P A  I :  S k ra  Z e le c h o w o  — 
P o goń  (12), Z P S  — N o w e  C zarn o w o  
(12), Ś w it  S zc zec in  — N o rm a  (12). 
G R U P A  I I :  P a rn ic a  — A rk o n ia  (14), 
P io n ie r  — S p o łe m  (12), Z R E M B  — 
K P G O  (14.15). G R U P A  I I I :  Z r y w  
K re t le w o  — P o lo n ia  P ło ty  (12), P ro ­
m ie ń  M o s ty  —  S p a rta  G ry fic e  (12), 
C h e m ik  — G r y f  I I  K a m ie ń  P o m . 
(12). G R U P A  IV :  P ło m ie ń  P ło ty  — 
P o m o rz a n in  (12), G r y f  I  K a m ie ń  
P o m . —  R a d o v ia  (12), Ś w ia to w id  Ło  
bez — R ega T rz e b ia tó w  (12). G R U ­
P A  V :  Z e n it  K o szew o  — S ta l S to ­
czn ia  (12.30), Z je d n o c ze n i-  W ap n ica
— Is k r a  Ż u k ó w  (12), B łę k itn i —  
K lu c z e v ia  (12). G R U P A  V I :  Tęcza  
B a rn im  — S ta l L ip ia n y  (12), G ry f
—  Je dność P rz e w ło k i (12.30), O rze ł 
P ę z in o  —  S o k ó ł P y rz y c e  (11). G R U ­
P A  V I I :  U n ia  D o lic e  — In a  G o le ­
n ió w  (12.30). Z o o te c h n ik  K o łb a c z  —  
S a tu rn  S za d zko  (13.30), T ra n s b u d  
S zc zec in  — Z o rza  D o b rz a n y  (12). 
G R U P A  V I I I :  C zc ib o r C e d y n ia  —  
M ie s zk o  M ie s z k o w ic e  (12), O d ra  C h o j 
n a — C zc ib o r B a r l in e k  (13), E n e rg e ­
t y k  — O g n iw o  B a b in e k  (11).

(M K )

K ró l,  M ie czys ła w  R u tłi, Z b ig ­
n ie w  W yszyń sk i, B ro n is ła w  G o- 
l iń s k i,  Z b ig n ie w  W ó jc ik , A r tu r  
K a rw e c k i,  R o m u a ld  K e is te r, 
Jan  N ocko, Józef K ru s z y ń s k i, 
Józef T e reszko, K a z im ie rz  T h ie  
de, Jacek B a rc z y k , D o na t ! 
W ies ła w  O se tko w ic , W a ld e m a r 
Ja nczu r, Józef W ło d a rc z y k , A n ­
d rz e j P o b ło ck i, W ies ła w  K a ­
m iń s k i i R om an Ś lusarczyk . 
W yszyń sk i, W ó jc ik , B a rc z y k  i 
K a m iń s k i są b y ły m i za w od n i­
k a m i P ogoni, k tó rz y  p rzesz li 
do S ta li' po spadku  d ru ż y n y  

‘ m o rsk ie g o  k lu b u  z I I  l ig i i  je ­
go re z y g n a c ji z dalszego szko­
le n ia  sen io rów .

T re n e rem  p ięśc ia rzy  Stal? 
S toczn ia  je s t L u d w ik  B uczyń­
sk i, a jego a sys te n ta m i: Rom an 
L yś  i K rz y s z to f P ic rw ic n ie c k i.

D z ię k i u d z ia ło w i S ta l i w ro z g ry w ­
ka c h  p ię ś c ia rs k ie j e k s tra k la s y  n ie ­
w ą tp liw ie  w zro ś n ie  w  naszym  m ie ­
ście ra ng a  b oksu . B ęd z ie m y  bo­
w ie m  m ie li  o k a z ję  o b se rw o w a n ia  
w  a k c j i  n a jle p s zy c h  po lsk ic b  p ię ­
śc ia rzy .

R y s za rd  M a jd a ń s k i n p . będzie  
m ia ł za p rz e c iw n ik ó w  w  w a d ze  
m u sze j m . in . R au b ę  z L e g ii o raz  
S ie n k ie w ic za  lu b  K ru p iń s k ie g o  z 
C za rn y c h . W  w a d ze  p ió rk o w e j — 
t e j ,  w  k tó re j w a lc z y  K ró l, w y s tę ­
p u ją  m . in . K o se do w sk i z L e g ii  i 
N o w a k  z G K S . J a n c zu r w  pó łc ięż ­
k ie j b ęd z ie  ry w a l iz o w a ł m . In . z 
P e try c h e m  (L e g ia ) i O g o n o w sk im  
(G w a rd ia ) . W  c ię ż k ie j n a to m ia s t  
Ś lu s a rc zy k  s k rz y ż u je  rę k a w ic ę  z 
C ze rn y s ze w s k im  (L e g ia ) i Z a re n -  
k ie w ic z e m  (Z a g łę b ie ). P o je d y n k i te  
d o jd ą  do s k u tk u  oczy w iś c ie  pod  
w a ru n k ie m  w y s ta w ie n ia  w s p om nia  
n y c h  z a w o d n ik ó w  do s k ła d u  n a po 
szczególne m ecze . A  poza ty m  — to  
t y lk o  n ie k tó re  z w ie lu  c ie k a w ie  
za p o w ia d a ją c y c h  się w a lk , k tó re  
stoczone zostaną w  ty m  ro k u  n a  
r in g u  W D S .

In a u g u ra c y jn y  m e cz  S ta l stoczy  
w  n ie d z ie lę  o godz. 11 z Ig lo o p o -  
le m  D ę b ic a . O godz. 9 n a to m ia s t  
rozp o czn ie  sie to w a rz y s k ie  s p o tka ­
n ie  d ru g ic h  zespo łów  obu k lu b ó w .

Z  c ie k a w ie  za p o w ia d a ją c y c h  sie 
w a lk  w a r to  w y m ie n ić  sp o d zie w a ne  
p o je d y n k i:  M a jd a ń s k i — K o tk a , 
M e n te l — Ł u k a s ik , G o liń s k i —  G o t  
f ry d , T h ie d e  —  K ry s ia k , K ru s z y ń ­
sk i — S tę p ie w s k i.

„G odność”  p o i., 1. 15; C U K R O W N IK  IN F O R M A C J E  
(S ta rg a rd ) „ L a ta  20 —  la ta  30”  p o i.
1. 15; „ P e łn ia  nad  g ło w a m i”  po i.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  
In fo r m a c ji  O P R F .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  
m a łże ń s tw o ”  g . 19. W Y S T A W Y

K I N A

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
„ O -b i,  o -b a ”  g. 15.45 — p o i., 1. 15; p ią  
t e k :  g . u ,  15.45; „R ęc e  d o  g ó ry ”  g. 
9, 13.15, 18, 20 — p o i., 1. 18; C O L O S -  
S E U M  (458-18) „S za le ń s tw a  p a n n y  
E w y ”  g . 11, 13, 15 —  p o i.;  „ S ta r  80”  
g. 17.15, 19.30 -  U S A , 1. 18 (c z w a r­
te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  (380-03) „ K ia  
s z to r  S h a o lin ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 —  c h iń s k i, 1. 15 (c z w a r­
t e k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) „ P o  
s z u k iw a c z e  za g in io n e j a r k i”  g. 11, 
14.45, 17 —  U S A , 1. 12; „D z ie c k o  R o -  
s e m a ry ”  g. 19.15 —  U S A , 1. 18; P O ­
L O N IA  (221-834) „ K o m a n d o s i z  N a -  
w a r o n y ”  g . 10, 18 — an g ., 1. 15; 
p ią te k :  „ O s ta tn ia  g o n itw a ”  g . 10 
(k a rn e ty ) ;  „ W  p u s ty n i i  w  p u sz­
c z y ”  g . 14 — p o i., cz . I ;  „ K o m a n ­
dosi z  N a w a ro n y ”  g . 16, 18 —  
a n g ., 1. 15; P IO N IE R  (475-02) „ R e k -  
sio  p ie lę g n ia rz ”  g. 10, 11 — p o i.;  
„ S a tu rn  3”  g . 12, 14 —  an g ., 1. 15; 
„ C z a -C z a ”  g . 16, 18, 20 —  w ę g ., 1. 
18 (c z w a r te k  i p ią te k ) ;  H E T M A N  
(P o m o rz a n y ) „ D ia b e ł m o rs k i”  g.
14.30 — ra d ź ., 1. 12; „ O k o  P ro ro k a ”  
g . 16.15 —  p o i., 1. 12; „ I . . .  ja k  I k a r ”  
g 18.15 — f r „  1. 15; D R U Ż B A
(356-05) „ W d o w ie ń s tw o  K a r o lin y  Z a -  
s le r”  g . 17, 19.15 — ju g ., 1. 18; Z A ­
M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „ N a  s tra ży  
s w e j stać b.ędę”  g . 17, 19.15 —  p o i., 
1. 15; P R O M IE Ń  (374-95) „ K a ra te  po  
p o ls k u ”  g . 16, 18 — p o i., 1. 18; 
M A R S  —  „ D ro g i c h ło p ie c ”  g . 16 — 
ra d ź .;  „ B u tc h  C assidy i  S u n d an c e  
K id ”  g. 18, 20 —  U S A , 1. 15; S Z M A  
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ K la s z to r  Shao  
l i n ”  g. 15.30, 17.30, 19.30 — c h iń s k i, 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P s y
w o jn y ”  g. 17.30, 19.30 —  U S A , 1. 18; 
1 M A J  (2 y d o w c e )  „ C z y  le c i z n a ­
m i p i lo t ”  g . 17 — U S A , 1. 12; „ D w o  
rz e c  d la  d w o jg a ”  g. 18.40 — ra d ź ., 
1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  „ C o m a ”  U S A , 
ł .  18; „ J e źd z ie c  b ez g ło w y ”  ra d ź .;  
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „ B u tc h  C as­
s id y  1 S u n d an c e  K id ”  U S A , 1. 15; 
„D łu g o w ie c z n a  ro d z in k a ”  ju g ., I .  15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ T o o ts ie ” U S A  — 
1. 15; „ A n ie ls k a  d ia b l ic a ”  C SR S. 1.18; 
V E N U S  (G o le n ió w ) „P ie ś ń  o R o la n ­
d z ie ”  f r . ,  1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  
„ E . T .”  U S A ;  D A R  (S ta rg a rd ) „ Z a n  
d a rm  n a e m e ry tu rz e ”  f r . ,  L  12;

M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczesne; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  g . 10— 
17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  S z tu k a  
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d zy w o je n n e g o ;  
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h ; S z tu ­
k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I I  w .;  D a w n e  w id o k i m ia s t n a d ­
b a łty c k ic h  i  p e jza że  n a d m o rs k ie ;  
S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o rc e la n a  g. 
10—17, W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
In s tru m e n ty  ł  pom oce n a w ig a c y j­
ne; G o s po d a rka  m o rs k a  n a  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ; O k rę t  w  sz tu ce g. 
10 -1 7 ; P L A C  R Z E P IC H Y  — O ddz. 
H is to r i i  M ia s ta ;  D z ie je  S zc zec ina —  
d o k u m e n ty  35 -lec ia ; P o c z ą tk i s zk o l­
n ic tw a  ś red n ie go  w  S zc zec in ie  — 
p a m ię c i p . d y r .  J a n in y  S zc z e rs k ie j;  
D z ie je  f o r ty f i k a c j i  S zc zec ina; Ś re d ­
n io w ie c zn e  w s ie  n a M o ra w a c h  w  
ś w ie t le  b a d a ń  a rc h e o lo g ic zn y c h  g. 
10—17; Z A M E K  B W A  —  P o ls ka  
tk a n in a  a r ty s ty c z n a ;  M a la rs tw o  ze 
z b io ró w  B W A  S zc zec in ; M a la rs tw o  
J . S a k o w ic za  —  p la s ty k a  a m a to ra ;  
X V I  B ie n n a le  F o to g ra fi i  P rz y ro d n i­
c ze j K r a jó w  N a d b a łty c k ic h  g . 10— 
18.

P K S  — te l. 469-80, 936 — o d ja z d y  
au to b u s ó w  p o sp iesznych . 
K O L E J O W A  — t e l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — t e l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je ż d ż a ją c e  — t e l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-23 
ł  446r40 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 770-60 — g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  -  t e l .  428-14 -  g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — t e l.  951 
S T A N  D R Ó G  — t e l.  980 — g . 7—20.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  -  te l. 999; M O  — 
t e l .  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  — te l. 981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I  — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i) ,  K u  S łońcu , E s k a d ro w a , C ho ­
p in a , K o p e rn ik a , M ic k ie w ic z a . 
P o zo s ta łe  s ta c je  czy n n e  w  godz.

T E L E  W I Z J A
P R O G R A M  I  _

16 S p o rt . 16.25 W ia d o m o ś c i. 16.30 D la  
d z ie c i „B aś ń  o z a k lę ty m  k a c zo rze ” . 
17.20 W iad o m o śc i. 17.30 In te rs tu d io .  
17.55 D o k u m , f i lm  fa d z . „ K u rs  n a J a ­
m a l” . 18.05 „ P a tr o l” . 18.30 S onda. 
19 D o b ra n o c . 19.10 K o n to  „ M ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
F ilm  z  se rii „ B e rg e ra c ” . 21.10 M ag . 
re p o r te ró w . 21.50 K o m e n ta rz e . 22.15 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 23 W ia d o ­
m ości.

P R O G R A M  n

17.35 T e le tu rn ie j m o rs k i. 18 K r a j ­
o b ra z y  k u l tu r y . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 „ W ę d ró w k i s ta ro m ie js k ie j S y re n ­
k i ” . 19.15 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik . 20 E x p res s  re p o r te ró w . 
20.15 T e a tr  M u z y c z n y  „ P o r t r e t  M o n ­
ts e rra t  C a b a lle ” . 21.15 W y d a rz e n ia . 
21.30 S tu d io  sp o rt. 22.15 S p o tk a n ie  
p o k o le ń . 22 45 W iad o m o śc i.

P IĄ T E K

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; C H IR .
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y ;
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I ­
N E K O L O G IA  —  re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 —  
g  20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d ­
ności N a ro d o w e j 12 — g . 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 —  g . 20—7; N a d  
O d rą  20 — g . 8—18.

A P T E K I

A L . W O J . P O L S K IE G O  17 —  352-61; P R O G R A M  I  
M A R C IN A  1 — 222-109; S T O Ł C Z Y N ,
N a d  O d rą  20 — 239-422; Z D R O J E , 6 i  6.30 T T R . 9 T e le fe r ie .  10.50 W ia -  
B a t . C h ło p s k ic h  54 — 612-573. d o m ośc l. 11 F i lm  ra d ź . „ D ia lo g ” .

12.05 „ D o m o w e  p rzed s zko le” . 13.30 
i  14 T T R . 15.35 W  szk o le  i  w  do m u . 
15.55 N U R T  — O c en a  I I  R ze c zy p o ­
s p o lite j. 16.25 W iad o m o śc i 16.30 D la  
d z ie c i „ L a ta ją c y  w ia t r a k ”  (ze  
S zc zec in a ). 17.20 W ia d o m o ś c i. 17.30 
M a g . z w ią z k o w y . 18 „T e le m u z a  3” . 
19 D o b ra n o c . 19.10 T e le k in o . 19.30 
D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.30 
F i lm  ra d ź . „ D ia lo g ” . 21.35 K o m e n ta ­
rze . 22.05 E s tra d a  p o e ty c k a . 22.30 
S tu d io  s p o rt — M E  w  ły ż w ia rs tw ie  
f ig u ro w y m  (ja z d a  d o w o lh a  m ę ż ­
czy zn ). 22.50 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  n  v

17.05 „Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  n a u k i” . 
17.35 O b y c z a je  c o d z ie n n e . 18 T o  
t rz e b a  w y m y ś lić . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) . 19 „ Ic h  p o r t r e t” . 19.20 P rz e ­
b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik . 20 
M u z e u m  ro s y js k ie  w  L e n in g ra d z ie  
— ra d z ie c k a  rze źb a . 20.30 M E  w  ły ż  
w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  — ją z d a  do ­
w o ln a  m ę żc zy zn . 21.15 W y d a rz e n ia .
21.30 „ B y ło , n ie  m in ę ło ” . 22 F ilm  
U S A  „ L a lc z a rk a ” . 23.05 R o zm o w y  
in ty m n e . 23.30 W iad o m o śc i.

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie
p ra w o  do  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

14.55 P r .  z R o sto ck u . 15.55 S p o tk a ­
n ie  w  k in ie . 16.25 Z a w ó d  d la  C ie b ie .
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iad o m o śc i. 
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 „W  
ś w ie c ie  p ta k ó w ” . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 19 „O d  stóp do  g łó w ” . 19.25 
P ro g n o za  p o g od y , k r o n ik a . 20 M E  
w  je ź d z ie  f ig u ro w e j n a lo d z ie  —  
ja z d a  p a ń . 23.15 K ro n ik a .

P R O G R A M  I I

17 F i lm  ra d ź . „G o łę b ie  1 m iło ś ć ” .
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 D .c . f i lm u .
18.55 W ia d o m o ś c i. 19 F i lm  T V  ju g . 
„ G a rn iz o n  p a r ty z a n c k i” . 19.40 R ad ź . 
f i lm  a n im o w a n y . 20 F r .  f i lm  k r y ­
m in a ln y  „K o m is a rz  M o u l in ” . 21.30 
K r o n ik a . 22 „ H is to r ia  ży c ia ” . 22.40 
F i lm  ju g . „ D w ie  p o ło w y  se rc a” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 19, 20, 22, 23.

16.05 K lu b  z w o le n n ik ó w  re fo rm y .  
16.20 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 T e le g ra m y  m u ­

zy c zn e  ze ś w ia ta . 18.05 G o rą c y  te­
m a t. 18.15 In te rs tu d io  85. 19.20 M i -  
n ire c ita l.  19.30 R ad io  d z ie c io m . 20.05 
O d p o w ie d z i na l is ty . 20.19 K o n c e r t  
ży c ze ń . 20.40 „ C z a h a ry ” . 20.50 Jazz  
w  p ig u łc e . 21.15 M a ła  h is to r ia  w ie l­
k ie j  o rk ie s try . 22 Z  k r a ju  ł  ze św ia ­
ta . 22.30 R e la c je  z procesu w  T o ru ­
n iu . 23.25 D la  ty c h  co n ie  lu b ią  roc­
ka

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  17, 20 50, 0.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I:  21.

15 P a m ię tn ik i 1 w s p o m n ie n ia . 15.10 
M u z y k a  n a  33 i  45 o b ro tó w . 16 
W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .  
16.50 R o b in  C o o k  „ Ś p ią c z k a ” . 17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 P u b l. 
e k o n o m ic zn a . 17.40 Z e  ś w ia to w e j 
es tra d y . 18.03 M a g a z y n  d la  fo n o a m a -  
to ró w . 18.30 K lu b  S te re o . 19.30 W ie ­
czó r w  f i lh a r m o n i i .  20.55 W ie c zo rn e  
re fle k s je . 21 G ita ra  E r ic a  G a le ’a.
21.30 L ite r a tu r a  i  m u z y k a . 21.35 
N a g ra n ie  w ie c z o ru . 2140 „ N a  d w u ­
n a s te j u lic y  za c h o d n ie j” . 22.10 S łu ­
c h a jm y  ra z e m . 23 „ W y b ra n ie c ” . 
23.20 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 24 
G lo s y , in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  l ite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

15.03 R ock n ie  zna g ra n ic . 15.45 P ro ­
sto z  k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó j­
k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ’ ch .
18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 W ię ­
z ie ń  s ta n u ... 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 
19.50 „ P n in ” . 20 M in i-m a x . 20.45 W a r ­
s z ta ty  lite ra c k ie . 21 F e rm a ta . 21.45 
M ia s ta  fe s tiw a li m ło d z ie żo w y c h . 
22.15 B lu es  w c z o ra j i  dziś. 22.45 P o ­
s łu ch ać  w a r to . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  23.50 „ P rz y g o d y  A im e  L e -  
b e u fa " .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  17, 19.30, 23.50.

14.25 R o zg ło śn ia  H a rc e rs k a . 15.30 
T e a tr  d la  m ło d z ie ż y . 16 „S to  je -  
i ie n  p o m y s łó w  n a f e r ie ” . 16.10 E n ­
c y k lo p e d ia  o p e re tk i. 16.30 W id n o ­
k r ą g . 17.05 T a je m n ic e  o rk ie s try . 18 
W  p o s z u k iw a n iu  h a rm o n ii. 18.20 
M u z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  eks­
p e r tó w . 19.40 J . ro s y js k i. 19.55 
N U R T . 20.20 W ie c zó r m u z y k i i  m y ­
ś li. 22 M u z y k a  n o w a  i  n a jn o w s za . 
22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i . 23 M u z y k o -  
te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  n a u k a .
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Pracownicy poszukiwani 1 'E L E N A P R A W A  C z e r-

I ’KP
W AGONOW NIA 

SZCZECIN GŁÓW NY 
ul. Czarnieckiego 8

(koło Dworca Głównego)

zatrudni

przy naprawie wagonów’ osobo­
wych

kobiety i mężczyzn 
w zawodach:

O ślusarz
•  spawacz 
O tokarz 
@ stolarz
•  elektromonter

oraz robotników niew ykw ali 
fikowanych do przyuczenia 
w  ww. zawodach.

O fe ru je  ¿ię k o rzys tne  w a ru n k i p la ­
cowe w g  now ego system u p lac oraz 
św iadczen ia  b ranżow e  P K P  ja k  
zn iżka  80 proc. p lus  bezp ła tne  b ile ty  
d la  p ra c o w n ik a  i  je go  ro d z in y , de­
p u ta t w ę g lo w y  2 500 kg  i  u m u n d u ­

ro w a n ie  s łużbowe.
S zczegółow ych in fo rm a c ji o w a ru n ­
kach p racy  i p iacy  u dz ie la  R e fe ra t 
do S p ra w  P ra cow n iczych , te le fo n  

41-57-45.
475-K

655-G  
n a p ra w a ,  
łn ż . T o -

RSW  „P R A S A -K S 1 Ą Ż K A -R U C H ”  
O dd z ia ł w  G ry fic a c h  
u l. T rz y g lo w s k a  31

za tru d n i

S P R Z E D A W C Ó W

do p u n k tó w  sprzedaży w  Ś w in ou jśc iu .

Zg łoszen ia  p rz y jm u je  i  b liższych  in fo r ­
m a c ji u dz ie la  E kspo zy tu ra  Ś w in ou jśc ie , 

p lac S ło w ia ń s k i 9, te l. 22-94.
468-K

D Z IE W IA R S K A
|  S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  |
J  „ IN O T E X "  |
|  w  Szczecinie, u l. W a w rz y n ia k a  6e ♦ 

|  Z A T R U D N I IN W A L ID Ó W

X '  z a k tu a ln ą  g ru pą  in w a lid z k ą
X  i  w ska za n ia m i do p racy

! na następu jące  s tanow iska : 
szwaczki 

^  p rasow aczy 
^  d z ie w ia rz y -c lia łu p n ik ó w  

X B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł 
X K ad r,- te l. 23-20-66 do 68 w ew . 24 
|  579-K

M A I  E M A T Y K A . f iz y k a . 
22-68-94 po 15.

1720-G

M A G IS T E R , c h e m ia , f i 
z y k a , te l. 522-843.

329-G

3594-0
S O L ID N A  p a n ią , bez 
n a ło g ó w , p rz y jm ę  na 
sta łe  do p ro w a d ze n ia  
d o m u . te l. 382-57.

3795-0
M G R  — m a te m a ty k a , f i  
z y k a . 465-41. 2862-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ M a z u r y ”  O ls z ty n  s k ry ­
tk a  336 s k a rb n ic ą  o fe r t  
k r a jo w y c h  — zag ra n ic z  
n y c h . 553-K

A T R A K C Y J N E  o fe r ty . 
K o n ta k ty  zag ra n ic zne  
d la  p a ń . B iu ro  „ E w a ” . 
G d a ń s k  — 6, s k ry tk a
237. T5 ! -G

N IE R U C H O M O Ś C I

B U D O W Ę , stan  s u ro w y  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczeci:) 3562 
D O M  w  P o lica ch  sp rze ­
d a m  w  ro z lic ze n iu  m ie ­
szk an ie  M -3 , te l  ¡73- 
-745 . 3576-G
S P R Z E D A M  lu b  w y ­
d z ie rż a w ię  0,6 ha z ie m i. 
Ż y d ó w c e , u l. M e e h a n ic z  
na 52/2. 3*>03- G
D O M  w o ln o  s to ją c y  — 
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  3633 
S Z K L A R N IĘ  o po­
w ie rz c h n i 1 100 m k w  
z p e łna  obsadą ro ś lin  
(g e rb e ra ) w ra z  z do­
m e m  i w y p os aże n ie m  
w  d o b ry m  p u n k c ie . 1 
k m  od  g ra n ic y  P o z n a ­
n ia  sp rze d am , B a ra n o ­
w o . u l. R o ln a  18 62-081 
P rze źm ie ro w o .

295-P

R O Ż N E

T E L E N A P R A W Y  M ie c zy  
s ław  U zn a ń s k i, 522-233.

34491 -G
T E L E P O G O T O  W IE  p rze  
s tra ja n ie  bezszum ow e, 
M a r ty n iu k  88-474.

199-G

n ik  809-04.
K O L O R  —
p rz e s tra ja n le  
s iek , 82-22-03.

612-G
T E L E N A P R A W Y  S p i-  
c k e r  — 613-658.

793-G
K O L O R  te le n a p ra w a  — 
M a r ia n  U z n a ń s k i, 520- 
-174. 2269-G
T E L E P O G O T O  W IE  — 
M iś k ie w ic z , 527-680.

34695-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i -  
z ie w ic z , 380-57.

■*■36647-0
U K Ł A D A M , c y k l in u ję  
p a rk ie ty , b o a ze rię  M y -  
ś liń s k i, 351-81.

1480-G
IN S T A L A T O R S T W O  e -
le k try c z n e  N o w a k o w s k i  
te l. 349-70. 1855-G
R E G E N E R A C J A  a u to re -  
f le k to r ó w  H o ra , C z o r­
s z ty ńs ka  30. 2337-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , K ac zo r, 
te l. 758-50. 37306-G
Z E S T A W Y  w y p o c zy n k o ­
w e , ku c h e n n e , m e b lo -  
ś c la n k i p o leca sk lep , 
B ro d z iń s k ie g o  5.

891-G
M E B L E  o fe r u je  sk le p  
p rz y  u l. Ja n a  z K o ln a  
1 2376-G
B IU S T O N O S Z E :  w y ró b
— sp rze d aż , p lis o w a n ie
tk a n in , L u c y n a  Łuszcz, 
u l.  D u b o is  15. 1950-G
B IO R Y T M IC Z N E  stu ­
d iu m  zgodności p a r tn e r  
s k ie j,  p rz e ś li j  d a ty  u ro ­
d zen ia  p a r tn e ró w , 64-923 
P iła  P-181. 1837-G
D O M O F O N  g łośno m ó ­
w ią c y  n a u k ła d a c h  sca 
lo n y c h . Łąęzność m iesz­
k a n ie  — f u r tk a .  Z a s ila ­
n ie  220V , ce n a  6 000 z ł 
W y s y ła m y  n a ty c h m ia s t  
za  p o b ra n ie m . „ Z e f u m ” 
23-500 S zy d ło w ie c , u l. 
R ad o m s ka  2. 555-K

U S Ł U G I w id e o : f i lm y  
ro d z in n e  i  re k la m o w e ,  
re je s tra c ja  ś lu bó w , w e ­
sel, c h rzc in  itp . ,  v id e o  
l is ty  do ro d z in  za g ra ­
n icą k o lo r  — d ź w ię k  —  
V H S . V id e o  P h o to  S e r­
v ic e , te l. 785-70.

976-G
S O L ID N A , m ło d a  k o b ie  
ta  p o s ia d a jąc a  Ż u k a  
p rz y s tą p i do w s p ó łp ra c y  
c h ę tn ie  w a rz y w a  — o w o  
ce. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  2764.
W  G R U D N IU  zag iną ł 
b rą z o w y  p ies ra s y  
ja m n ik . O d p ro w a d z ić  za 
w y so k ą  n a g ro d ą . u l. 
Ś w ie rc ze w s k ie g o  25/5.

2789-G
< Y K L IN O W A N IĘ ,  Ro-
s lo ńs ki, te l. 355-79.

3357-G

K U P N O

I  A D Ę  po  w y p a d k u  do  
re m o n tu  k u p ię , te l. 52- 

.  24-12. 3611-G
K U P IĘ  b o n y  P e K a O ,  
B o h . W a rs z a w y  109/6,. 
te l. 394-62 po  16.

3676-G
P IŁ Ę  m e ch a n ic zn ą  do  
m e ta lu  o ra z  g ię c ia rk ę  
k u p ię , te l. 619-143.

2769-G
K U P IĘ  k w ia c ia rn ię  lu b  
w y d z ie rż a w ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  2758.
Z A M R A Ż A R K Ę  n a  gw a  

' ra n c ji  k u p ię , t e l .  525-690.
2951-C

S P R Z E D A Ż

! T A N IO  sp rze d am  b ła m  
k a ra k u ło w y . c za rn v , 
te l. 88-375. 3716-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 3X 4  
sp rze d am . S zc zec in  — 
Ś w ia to w id a  83/2.

r *7 ł-G

D Y W A N Y  2.5X3.5 sprze  
d a m . te l. 222-531 po go­
d z in ie  16. 3530-G
D Y W A N  2.50X3.50 sprze  
d a m . te l. 22-02-07

3692-0
D Y W A N Y  h o le n d e rs k ie  
2.5X 3.5 1 2X 3  sp rze d am , 
te l. 74-801. 3631-G
M A S Z Y N Ę  do  szvcla  
Ł u c z n ik  —  448 sp rze ­
d a m . te l. 730-11 3659-0
N O W Ą  lo d ó w k ę  P o la r  1 
m e b lo w ą  u ż y w a n ą  sp rze  
d a m , t e l.  792-486 (po  15).

3711-G
N O W E  n a r ty  sp rze d am , 
te l. 707-50. 2563-G
G R Z E J N IK I  że liw n e , da  
c h ó w k ę  c e ra m ic z n ą  — 
sp rze d am , p l. Ż o łn ie rz a  
1A/16. 3590-G
K lO S K  w a rz y w a  — o w o  
ce c e n tru m  sp rze d am . 
O fe r ty  B iu ro  o g ło sze ń  
Szczec in  3599.
3 P IE C E  a k u m u la c y jn e  
(n o w e ) s p rze d am , L u  
bec k ieg o  6/18 (po 16).

3598-G
J A C H T  B ez I I  i  p rz y ­
czepę p o d ło d z io w ą  N-300
— n o w e n a g w a ra n c ji
—  s p rze d am . O fe r ty  B iu  
ro  O g łoszeń  Szczec in  
3670

D y re k c ji i  p ra c o w n ik o m  P Ż M  oraz 
w s z y s tk im , k tó rz y  o ka za li pomoc, 
w spółczuc ie  i  u czes tn iczy li w  po ­

g rzeb ie  naszego ukochanego 
IVIęża i  O jca

śp.

Andrzeja Fiołka
serdeczne podz iękow an ia  

s k ła d a ją

pogrążen i w  ża łob ie  
Ż O N A , S Y N , C Ó R K A  I  R O - , 

D Ż IN A

B E A C IE
G A G A L E

w y ra z y  w spółczuc ia  
z pow odu  zgonu

Ojca
s k ła d a ją

ko le ża n k i i  ko ledzy  z D z ia łu  
G łów nego  S p e c ja lis ty  ds. K a d r 

M o rs k ic h  P Ż M

S Z A F Ę  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  o k a z y jn ie  sp rze d am , 
te ł. 22-78-88. 3G98-G
L A S E R O W Y  g ra m o fo n , 
C a no n a , o b ie k ty w y  — 
sp rze d am , te l. 221-329.

3717-G
R A D M O R A  z k o lu m n a ­
m i sp rze d a m , te l. 22- 
-5S-55. 3673-G

F IA T A  1300 ( r o k  1975) W 
id e a ln y m  s ta n ie  sprze­
d a m , te l. 894-84.

3735-G
F IA T A  125p ( ro c z m k  
1978) sp rze d am , te l. 784-
77 Í Í - G
S Y R E N Ę  Bosto, popsu­
ta  s k rz y n ia  b ie gó w  —  
sp rze d am . D u b o is  34/16.

3663-G
S P R Z E D A M  C-360 T y c h o  
w o  80, 73-110 S ta rg a rd  
S zc zec iń sk i, te l. 77-01-16.

3648-G
M E R C E D E S A  220D (1970) 
sp rze d am , te l. 757-74.

3633-3
S I L N IK  F ia ta  1300 sprze  
d a m . te l. 82-29-79

3627-G
F IA T A  126p (1980) sp rze  
d a m , teł-. 82-39-21

3623-G
S P R Z E D A M  do  V W  G o l
fa  d rz w i, t y ln ą  k la p ę , 
dach. te l. 22-48-54.

3629-0.
V W  G o lfa  — D ies la  
(1979) sp rze d a m , D ą b ie , 
u l. T c ze w s k a  19a.

3620-0
S I L N IK  F ia ta  132 1800 
s p rze d am , t e l ,  79-35-43.

3577-G
K O Ż U C H  d a m s k i sp rze­
d a m , t e l .  22-38-92

2793-G
F U T R O  z lis ó w  sp rze ­
d a m  t e l.  78-954.

2796-0
D Y W A N  b e lg ijs k i —  
sp rze d am , te l. 22-39-53

2802-G
D Y W A N  2X 3, te le fo n  
p rz y c is k o w y  10 -pa m ię c io  
w y  ta n io  sp rze d am . 
W illo w a  14/9. 27 I  G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126p 
po  re g e n e ra c j i sp rze ­
d a m . D ą b ie , u l.  T c z e w ­
ska 16/1. 2776-G
F IA T A  126p (1979) w  do 
b ry m  s ta n ie  o k a z y jn ie  
sp rze d am . D e rd o w s k ie -  
go 40/35. 2737-G
W Ó Z E K  k o s z y k o w y  —• 
sp rze d am , t e l .  524-440.

2779-G
H Y D R O F O R  d o m o w y  
cze sk i „ D a r l in g ” sprze­
d a m . te l. 523-127

2781-G
N A R T Y  D y n a ś ta r , Rosst 
g no i, F is ch er, E la n , 
H e a d  s p rze d am . te l.  
729-60 po  16. 2785-G
S E G M E N T  m ło d z ie żo w y  
sp rze d a m , t e l .  822-334.

2757-G
K O M P U T E R  d o m o w y  — 
sp rze d am , te l. g rzec zn o  
śc io w y  524-727.

1433-G
F IN E Z J Ę  3 sp rze d am , 
te l. 175-238. 2380-G

P IA N IN O  sp rze d am  
S ta rg a rd , te l. 77-13-18.

C E B U L E  f r e z j i  R o y a l-  
-C ro w n  k w itn ie n ie  p a ­
ź d z ie rn ik  — g ru d z ie ń  —  
sp rze d am , S zc ze e in -D ą -  
b ie . u l. K lo m b o w a  4a.

211S-G
M A S Z Y N Ę  Ł u c z n ik  — 
sp rze d am . G o le n ió w , 35- 
82. 29-P
liC A Z E K IF , sp rze d am . 
W iad o m o ść , D z iw n ó w ,  
u l .  M ic k ie w ic z a  36. te l.  
15 w e w n  378. 33-P

M -4 z a m ie n ię  n a M -3  
ty lk o  n a o s ied lu  S ło ­
n ec zn ym , Szczec in , u l. 
Jasna 45/64. 3699-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 2 dzle  
c i p o s zu k u je  m ie s zk a n ia  
w  za m ia n  za  o p ie k ę  
nad  starszą osobą, ul- 
Z ie m o w ita  3/15.

3550-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  poszu k u ­
je  p iln ie  M - l ,  M -2  (urnę  
b lo w a n e ) n a o k re s  p ó ł 
ro k u  o k o lic e  K rz e k o w a .  
P ogodna, t e l .  g rzeczn . 
719-77. 3619-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
lu b  g ars o n iery , te l  22- 
-13-95. 3600-G
M IE S Z K A N IE  t rz y p o k o ­
jo w e  100 m  k w ., sp rze ­
d am , u l.  K ró lo w e j Ja­
d w ig i 47/3. 3650-G
D O  w y n a ję c ia  m ie szk a­
n ia  na 3 la ta . O fę r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
c in  3694.
W Y N A J M Ę  p o k ó j. te l. 
22-03-49. 3624-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  z te le fo n e m  w  Go  
rz o w ie  —  za m ie n ię  na  
Szczecin . G o rzó w  W lk p .  
te l. 73-590. 552-K

M - 3 sp ó łdzie lc ze w  
S zczec in ie , n o w e b u J o w  
n ic tw o  w  c e n tru m  i  te­
le fo n e m  i M -3  sp ó ldzie l 
cze w  K o s z a lin ie  now e  
b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
na 4 p o k o je  lu b  in n e  
p ro p o zy c je . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
2747.

M -3 os. A rk o ń s k ie  za ­
m ie n ię  na d w a  o d d z ie l­
ne m ie szk an ia , te l 525- 
-624. 2762-0

M IE S Z K A N IE  3-pokO jO- 
w e, w łasnościow e , cen ­
t ru m , c.o ., z a m ie n ię  na 

m ie szk an ia , te l 466-81
2786 G

S Z C Z E C IN  spó łdzie lcze  
3-p o k o jo w e  z a m ie n ić  n a -  
w ię ks ze  lu b  po d ob n e w  
P ozn a n iu  O f e r t y  B iu ro  
Ogłoszeń Szczec in  2798. 
P O S Z U K U J Ę  M -3  z te ­
le fo n e m . te l. 82-99-32

2255-G

M Ł O D A , k u ltu ra ln a , po 
stud iach  w y n a jm ie  po ­
k ó j lu b  m ie s zk a n ie  w  
zam ian  za o p ie k ę  lu b  
na n o rm a ln y c h  w a ru n ­
kach . O fe r ty  B iu ro  o- 
głoszeń S zc zec in  2791 
M -5 C u k fo w a , te le fo n  
gara ż  sp rze d am  lu b  za ­
m ie n ię  n» m n le js ro . te l  
82-90-32. 2251-G

W W A R S Z A W IE  d w u p o  
k o jo w e  38 m  k w ., k o m ­
fo rto w o  u rzą d zo n e  b!i- 
sko  c e n tru m  (m o żliw o ś ć  
za m e ld o w a n ia ) sp rze ­
dam , W a rs za w a , 33-73-31 

518-K

Z G U B IO N O  p ra w o  ja ­
zd y  na n a zw is k o  A n ­
d rz e j G a w iń s k i

2759-G

Z G U B IO N O  p ra w o  1a- 
zd y  n a  n a zw is k o  S ta n i  
sław  G ru d n ic k i. zam  
S ta rg a rd  S zc zec ińsk i.

si~p

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 4 lu tego  1985 ro k u  

z m a rła  nasza na jukochańsza  
M am a, B abc ia  i P rababc ia

śp.

Stanisława Gracz
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z k a p lic y  
p rz y s z p ita ln e j w  G o len io w ie  o raz po­
g rzeb na m ie js c o w y m  cm e n ta rzu  od­
będzie się 8 lu teg o  b r. o godz. 13.30 

o czym  za w ia da m ia  
pozostająca w  sm u tk u

R O D Z IN A

Z  g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 5 lu teg o  1985 ro k u  
z m a rł w  w ie k u  44 la t

Leopold Frużyński
nasz kochany 
M ąż i  O jc iec.

Pogrążona w smutku
R O D Z IN A

Pogrzeb odbędzie się na  C m en tarzu  
C e n tra ln y m  8 lu teg o  1985 ro k u  o go 

d ż in ie  12.30.

y i  d ru gą  roczn icę  śm ie rc i

śp.

Bronisława Cackowskiego
o d p ra w io n a  będzie m sza św. w  k o ­
ście le pod w e zw a n ie m  św. S ta n is ła ­
w a  K o s tk i (p łac P op ie la ) 9 lu tego  o 

godz. 18
o czym  za w ia da m ia  

p rz y ja c ió ł i zn a jo m ych
Ż O N A

B A R B A R Z E
Z A W A D Z K IE J

w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

Matki
s k ła d a ją

w s p ó łp ra co w n icy  z B iu ra  P ro  
je k tó w  K o le jo w y c h  w  Szcze­

c in ie

J O L A N C IE
K U Ł A K O W S K IE J

w y ra z y  g łębokiego  w spółczuc ia  
z pow odu śm iere i

Męża
w s p ó łp ra co w n icy  z zespołu h o ­
te low o-gas tronom icznego  —  

„ G r y f ”

B O G U M IL E
M U R A W S K IE J

w y ra z y  szczerego w spółczuc ia  
z pow odu śm ie rc i

Ojca
s k ła d a ją

ko le ż a n k i z D z ia łu  T e k s ty ln e ­
go W P H W  p rzy  u l. K o lu m b a  

n r  5

W szys tk im , k tó rz y  u d z ie li l i  pom ocy 
i  u cze s tn iczy li w  o s ta tn ie j drodze

śp.

Józefa Godlewskiego
serdeczne pod z ię kow an ia  

sk łada

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P ra s a — K s ią ż k a —R u c h ” W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e 70-550 S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K - • 
C JA  70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r . poczt. 70-925 S zczec in ) re d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n eu s z  J e lo n e k . D R U K :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : cen - 
t r a 'a  43° ‘2 V  ^ o £ ^ a r ia t  r ®d - n aczeln ęg o  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, dz. m ie js k i 462-35. d z  e k o n o m .-m o rs k l 427-77. dz. s p o rto w y  379-50, dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i  
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń  70-550 Szczec in , p l H o id u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 Z a  treść 1 te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od­
p o w ie d z ia ln o ś c i. M a te r ia łó w , n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a . j - 2
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J U Ż  w y d a w a ło  się. /.;? spo­

k o jn ie  m ożem y zapom nieć o 
czasach, gdy z w y k ły  proszek 
do p ra n ia , m y d ło  czy pasta  do 
zębów  b y ły  tru d n o  o s iąg a ln ym  
ra ry ta s e m  ( ty lk o  na k a r tk i) .  
P rzez d łuższy czas na ry n k u  
w id a ć  b y ło  pop ra w ę . P roszków , 
m y d e ł, szam ponów  b y ło  u t w y ­
b o ru , do k o lo ru , k r a /  we i za­
g ran iczne  p ro d u k ty  p rześc iga ły  
się w  zdobyc iu  k i i  n i ta , n aw e t 
im p o rto w a n e  p ro s z k i i m y d ła  
p rzecen iano , b y  pozbyć s-ę :<u- 
żych  zapasów.

I  nagle, la tem  ubieg łego ro ­
k u  zaczęły się k ło p o ty . P u łk i 
w  d ro g e ria ch  i  sam ach o s ied lo ­
w y c h  zaczęły św iec ić  p u s tk a m i. 
N a jp ie rw  są dz iliśm y . :ż p rz y ­
czyn ą  wzm ożonego popy ',u b y ł 
sezon tu ry s ty c z n y , c z y li że 
p rzyb ysze  z in n y c h  re g ion ó w  
P o ls k i w y k u p i li nam  ;  »war 
( n ik t  p rżec ież  na wczasy nie 
będzie  w o z ił ze sobą paczk i, 
p ro s z k u  E). Potem  sugerow ano 
nam , iż za k ład y  p ro d u k c y jn e

W Y S T A W A  d ro g e r ii za pe łn iona , a le  n ie  ty m  czego szukam y  
rta co dzień. Foto? Z. Jo d k o w s k i

W s z y s tk o  p rz e z  ta jerm n c z e  k o m o o n e n ty

Czym myć zęby?
m ie w a ją  w lip c u  i s ie rp n ia  
p rze s to je  (za łogom  u dz ie la  się 
u r lo p u ), w ię c  n ieb a w e m  wszyst 
ko  w ró c i do n o rm y . T ym cza ­
sem je d n a k  m in ę ły  w akac je , 
p o te m  jes ień , m a m y ju ż  ro k  
1985, a sy tua c ja  w ca le  się n ie 
p o p ra w ia . Jest n a w e t jeszcze 
g o rze j, bo o ile  n ie d a w n o  je ­
szcze m ożna b y ło  t r a f ić  gdzieś 
na pastę  do zębów „N»vea” ; to 
te raz  i  ona  zn iknę ła .

P rze d w czo ra j ru s z y liś m y  w  
m a ły  rekonesans po  ś ró d m ie j­
sk ich  d ro g e ria ch  i  p rz e k o n a li­
śm y się, iż  s y tu a c ja  je s t w ręcz 
beznadzie jna. W ża dn ym  ze 
s k le p ó w  n ie  u da ło  s ię  n a m  tra ­
f ić  na pastę do zębów lu b  p ły n  
do m yc ia  naczyń . B y ty  ty lk o  
p ro s z k i do p ra n ia  (a le  bez 
w iększego  w y b o ru ), tu  1 ów dz ie  
zaś z d a rza ły  się szam pony 
f i r m  p o lo n ijn y c h  (te  ceny!).

D o m y ś lić  się m ożna b y ło , iż 
coś a tra k c y jn e g o  je s t w  d ro ­
g e r ii p rzy  p l. G ru n w a ld z k im  
bo b y ła  tam  ogrom na  k o le jk a . 
M ożna też b y ło  się spodziewać 
dobrego za opatrzen ia  w  sk lep ie  
„P o lle n y '’ p rz y  u l. K rz y w o ­
ustego, b o w ie m  na  d rz w ia c h  w i 
s ia ła  k a r tk a  „P rz y ję c ie  to w a ­
ru  do godz. 19" ( ta k  ja k b y  n ie  
m ożna b y ło  po p ro s tu  nap isać 
»dziś n ieczyn n e ” , w iadom o

przecież, że sk jepy  czynne  są 
do godz. 19).

W c z o ra j tuż  po godz. 11 ra ­
no  u d a liś m y  się do tego w ła ­
śn ie  sk le pu , by p rze kon ać się 
cc „rz u c o n o ". N ie s te ty , n ie  w ie  
m y. O godz. 11.20 pod sklepem  
rzu ca no  ty lk o  b rz y d k im i s łowa 
m i, b ow iem  na z a m kn ię tych  
d rz w ia c h  w is ia ła  ka rte c z k a  i  
ub ieg łego d n ia , p e rsone l zaś za 
ję ty  b y ł ro z k ła d a n ie m  to w a ru
r, a p ó łka ch , p o g w a rk a m i i pa­
le n ie m  p ap ie rosów . O ty m , by 
p o in fo rm o w a ć  k ilk a d z ie s ią t o-
s. ób s to jących  pod sk lepem , d la ­
czego nie o tw ie ra  się p la c ó w k i 
—  ja koś  nie pom yślano .

W raca ją c  zaś do m e ritu m  
c z y li p rzyczyn  b ra k u  na ry n k u  
ś ro d ków  czystości — za py ta li* 
śm y o to  d y re k to ra  B ia łk a  ze 
„S p o łe m " (podlega m u  h u r to ­
w n ia  a r ty k u łó w  chem icznych ) 
W o dp ow ie dz i u s łysze liśm y, iż 
p ro du cen c i g e n e ra ln ie  re a liz u ­
ją  d os ta w y znaczn ie  m n ie jsze 
<‘ d zam ów ień , a ogran icza n ie  
p ro d u k c ji t łu m a czą  b ra k ie m  
ko m p on en tów . Czego zaś ko n  
k re tn ie  im  b ra k u ję  —  to  juz  
rzecz n ie  do sp re cyzow a n ia  
K o m p o n e n t to  b rz m i ta je m n i­
czo, m ądrze  i w  ogóle g łu p io  
p y ta ć  o  co chodzi. »

Swego czasu m ie liś m y  w  k ra ­

ju  k ilk u d z ie s ię c iu  p ro du cen ­
tó w  p as ty  do zębów  (w y tw a rz a ­
ły  ją  także  m a le ń k ie  s p ó łd z ie l­
n ie). T e raz  m arny jeden  g iga n ­
tyc z n y  k o m b in a t c z y li poznań­
ską „L e c h ię ”  i  p ro b le m  k o m ­
p onen tów . A  przecież k re d y  w 
Polśce ponoć nie brak...

Z -p roszkam i i m y d ła m i te? 
.-p raw a ta je m n ic z a . W ysta rczy 
p ow iedz ieć , i i  w  ty m  ro k u  
w p ro w a dzo no  znów  ścisłe roz­
d z ie ln ik i...

N IE  n a jgo rs ze  jeszcze w ie śc i m a­
m y  odnośn ie  p ły n ó w  do  m y c ia  n a ­
c zy ń . Co p ra w d a  w  g ru d n iu  w s zys t­
ko . co b y ło  w  sk le p ac h  i  m a ga zy ­
nac h  poszło (św ią te c zn e  p o rzą d k i) , 
a le  te ra z  co d z ie n n ie  po 6—8 tys . o - 
p a k o w a ń  t r a f ia  do s k le p ó w  i g d yb y  
n ie  m a s o w y  w y k u p  (co  c h y b a  k ie ­
d yś  s ie  s k o ń czy ), n ie  b y ło b y  ż le , 
zw ła szc za  że je d n a  ze s p ó łd z ie ln i in ­
w a lid z k ic h  (m ieści się ona w  Z d ro ­
ja c h )  u ru c h o m iła  p ro d u k c ją  p ły n u  
do  m y c ia  nac zyń  i  z a o p a tru je  n a  
ra z ie  t y lk o  nasz ry n e k .

I  jeszcze jedna  in te resu ją ca  
in fo rm a c ja . „S p o łe m " z a ia tw iłc  
100 tys. tu b e k  p asty  im p o rto ­
w a n e j z B u łg a r ii i spodziewa 
się  p ow tó rze n ia  tej, O peracji. 
Cc p ra w d a  200 tys. tub e k  na 
całe w o je w ó d z tw o  to  w ca le  nie 
tak  dużo, a le  dobre  i  to ! Co zaś 
do szam ponów  i  k ra jo w e j p a ­
s ty  do zębów —  za po w ia d a ­
m y głębsze zbadanie  p rob lem u .

(M G ).i

W  „Ossolineum”

Lektury, albumy 
i szczecińska specyfika...

W  P O S Z U K IW A N IU  w y d a w n ic z y c h  now ości z a jrz e liś m y  {po 
raz p ie rw s z y  w  ty m  ro ku ) do k s ię g a rn i „O sso lin eu m ”  p rzy  
p l. Ż o łn ie rz a  1. Jest to — p rz y p o m n ijm y  —  je d y n a  w  S-cze- 
c in ie  f irm o w a  p lacó w ka  tego w y d a w n ic tw a  (jed na  z dw óch  
tego ro d z a ju  f i l i i  w  k ra ju ).

N ie  nadesz ły  jeszcze zapo­
w ia d an e  ju ż  w g ru d n iu  ab. ro ­
ku , a o cze k iw a n e  przez c z y te l­
n ik ó w  „Ż y w o ty  C e zarów ”  
S w e to iiiusza  o raz b io g ra fia  
F ry d e ry k a  I I ,  ale są ju ż  książ­
k i  godne w ię ksze j u w ag i. Po­
ja w iły  się przede w szys tk im  
nte-resujące pozyc je  z zakresu 

w ie d z y  o lite ra tu rz e  p o ls k ie j. 
Są to: „P ro b le m y  lite ra tu ry  
p o ls k ie j okresu  p o z y ty w iz m u ’ 
część I I I ,  „R e to ry k a  a l ite ra tu ­
ra ”  (obie p race  zb io row e), Je­
rzego S ta rn o w sk ie go  „D z ie je  
w iedzy  o lite ra tu rz e  p o ls k ie j dc 
końca . X V I I I  w ie k u ”  o raz M. 
Za le w sk ie go  „P rzyg o da  drugie '- 
a w a n g a rd y ” .

J u ż  w k ró tc e  ukażą się bar 
dzo poszu k iw a n e  n ie  ty lk o  
p rzez p o lo n is tó w , s tud e n tó w  i 
u czn ió w  p ozyc je : J. K le in e ra  i 
W. M aciąga  „Z a ry s  d z ie jó w  l i ­
te ra tu ry  p o ls k ie j" ,  „P ro b le m y  
te o r i i l i t e r a tu r y ”  o ra z  „S ło w n ik  
te rm in ó w  lite ra c k ic h ” .

W Ś R Ó D  s tu d ió w  ję zy k o zn a w ­
czy ch . ja k ie  o s ta tn io  n-adesłano  
w a rto  zw ró c ić  u w a gę  na „ H is to ­
ry c zn ą  s ty lis ty k ę  je ż y k a  po lsk ie ­
go”  T . S k u b a io n k i (se ria  „V a d e-  
m e cu m  P o lo n is ty ” ), „ H is to r ię  
s k ła d n i ję z y k a  po lsk iego”  K . P l- 
s a rk o w e j i „p o lszc zyzn ę  północno- 
k res ow ą z p rze ło m u  X V I I  i  X V I I I  
w .” B . S m o liń s k ie j.

P ra cą , k tó ra  za in te re s u je  n ie  ty ł  
k o  k ra jo z n a w c ó w  je s t „P o b rze że  
P o m o rs k ie ”  s tu d iu m  geo g ra ficzn o -  
ek o n o m iczn e  z c h a ra k te ry s ty k a  oor 
tó w , m ia s t, p rzem ys łu  n a  obszarze  
W y b rz e ż a  S zczec ińsk iego  i  G d a ń ­
skiego.

Z  s e r ii B ib lio te k i N a ro d o w e j u -  
k a z a ły  s ię  p o p u la rn e  le k tu r y :  „S y ­
z y fo w e  p rac e”  Ż e ro m s k ie g o . „W e ­
sele”  W ysp iań sk ie g o  i ..P an  G e łd -  
h ab ”  F re d ry .

— S Z C Z E C IN  je s t ś ro d o w i­
sk ie m  o s o b liw y m , o  n ieco in -

n yeh  u podoban iach  c z y te ln i­
czych n iż  na p rz y k ła d  K ra k ó w , 
W arszaw a czy W ro c ła w  — po­
w ie d z ia ła  nam  k ie ro w n ic z k a  
k s ię g a rn i K ry s ty n a  Tab-o-r. — 
T u  szyb c ie j n iż  g d z ie k o lw ie k  
rozchodzą się w sze lk ie go  rodza­
ju s ło w n ik i,  n aw e t b ardzo  spe­
c ja lis ty c z n e  W w y m ie n io n y c h  
m ias ta ch  — gdzie ró w n ie ż  
„O sso lin e u m ”  ma swoje  p laców  
k i  f irm o w e  w  m ig  w y k u p io n o  
m o n o g ra fię  Ba ży łow a  „P o lacy  
w  P e te rsb u rg u ” , u nas można 
ją n abyć  bez tru dn o śc i... Podo­
b n ie  rz e c z " się ma z bardzo 
w z ię tym  w  s to lic y  a lbum em  
„M ło d e  m a la rs tw o  p o ls k ie ” .

(ław )

Notatnik szczeciński
•  T O W A R Z Y S T W O  P o ls k o -N e p a l-  

sk ie  zap ra sza  w s zy s tk ic h  s y m p a ty ­
k ó w  i  c z ło n k ó w  na o d c zy t d r  S ta ­
n is ła w a  B e ry  p t. „ L u d z ie  ł  bogo­
w ie  d o lin y  K a tm a n d u ” . P re le k c ja  
o d b ęd z ie  się w  p ią te k  o godz. 18 
w  D K  S M  „Ś ró d m ie ś c ie ”  p rzy  a l 
W y z w o le n ia  85. te l. 23-27-81.

Mieszkanie dla inwalidy
STANISŁAW G. został człon­

k iem  Spółdzielni Mieszkaniowej 
f)Dqb”  w 1974 r. Po 5 latach 
przys ła ł do Spółdzielni podanie o 
przyspieszenie przydziału mieszka 
nia. Do prośby swej dołączył pi- 
3mo ze Śląskiej Akadem ii M e­
dycznej informujące, że stan jego 
żd fow io  po złamaniu kręgosłupa 

• am putac ji kończyn dolnych —  co 
j by ło  następstwem wypadku — 

wym aga przyznania mu lokalu no 
parterze, ł od te j pory teczka oso 
bowa Stanisława G. zaczęła pęcz 

; n ieć od korespondencji: podań, 
próśb, odwołań oraz kopii odpo­
wiedzi Spółdzielni z najczęście1 
powtarzającym się zdaniem, że 
na razie nie ma możliwości po­
zytywnego za łatw ien ia  sprawy.

S T A N IS Ł A W  G . p o s ta n o w ił szu­
kać p o p a rc ia  u w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h , p o te m  c e n tra ln y c h  p rzed s ta ­
w ia ją c  sw o ja  tru d n a  s y tu a c je  ż y ­
c io w a : c ie żk ie  k a le c tw o  i ta k  sa­
m o  c ię żk ie  W a r u n k i  m ie szk an io w e. 
P o  k o n tro li  ty c h że  w a ru n k ó w  w  
1980, zap ro p o n o w a n o  m u  p rz e n ie ­
s ien ie  sie do  „ D o m u  Z ło te g o  W ie ­
k u ” . O d m ó w ił u w a ża ją c , że n a leży  
m u  sie m ie s zk a n ie  w  sp ó łd z ie l­
c zy m  b lo k u , a  n ie  w  d om u s ta r­
có w  noszącym  tak a  ła d na  n azw ę. 
W e  w rze ś n iu  je g o  sam ego ro k u  o- 
t r z y m a ł p ism o  za w ia d a m ia ją c e , że 
ra d a  sp ó łd z ie ln i n ie  d o p a trz y ła  sie 
p o d s ta w y  do  u w z g lę d n ie n ia  k o le j ­
n e j je g o  p ro śb y , ho: „w iększość  
o d w o łu ją c y c h  sie je s t też  w  b a r ­
dzo tru d n e j s y tu a c ji” . N a  p o czą t­

k u  następnego  ro k u  Z a k ła d  Do- 
ś w ia d c /.a ln o -R e h a b ilita c y jn y  w  K o n  
st—n c in ie , w s ta w ia ją c  sie za  sw o­
im  p a c je n te m , za w ia d o m i! S M  
„ D ą b ” , że S ta n is ła w  G . opuści za ­
k ła d  z w y u c zo n y m  za w o d e m  m o n ­
te ra  a p a ra tu ry  fo n ic z n e j i je g o  d a l 
szy los u za le żn io n y  ju ż  b ed z ie  ty ł 
ko  od p rz y d z ia łu  m ie s zk a n ia . W  
o d p ow ied z i o d p isano , że m im o  z ro  
z u m ie n ia  s y tu a c ji s p ra w ę  p rz e k ła ­
da się do ro z p a trz e n ia  w  p rzy s z ły m  
ro k u . W  lis to p a d z ie  1981 r .  « a p a d -

sława G. odłożono załom do roz 
patrzenia w 1985 r. Po tym  p i­
śmie postanow ił znowu szukać po 
mocy gdzie * indziej, napisał do 
w ładz wojewódzkich, W ydziału 
Zdrow ia i Opieki Społecznej UW 
w piśmie do Rady Państwa wspo 
mina, żc babcia ma zamiar sprze 
aać dom i przenieść się do córki, 
w takim  przypadku czoka go już

ła  u c h w a ła  o w s trz y m a n iu  op rac o ­
w y w a n ia  tz w . lis t  p rzys p ie sze ń , na  
k tó ry c h  u ję c i b y l i  c z ło n k o w ie  s *ół 
d z ie ln i m a ją c y  szczegó ln ie  c ięż ­
k ie  w a ru n k i ży c io w e . W śród n ich  
b y ł też  S ta n is ła w  G . K o responden  
c ja  u rw a ła  się na ja k iś  czas.

POD koniec 1983 r. ponownie 
napisał podanie o przyspiesze­
nie przydziału mieszkania. Spół­
dzielnia zażądała najnowszych in­
form acji o warunkach mieszkanie 
wych i obiecała wpisać inwalidę 
na nową listę przyspieszeń. W 
kw ietniu 1984 r. wycofała  się jed­
nak z obietnicy zawiadam iając 
zainteresowanego, że: „rea lizacje  
w 1984 r. nie będzie '•-możliwa, bo 
regulamin preferuje rodziny w ie­
lodzietne, a takie  stanowią w ięk­
szość członków". Sprawę Stani-

ty lko  pobyt w demu pomocy spo­
łecznej. Tymczasem on ma 33 la­
ta, wyuczony zawód i chce pra­
cować.

W swej kolejnej odpowiedzi, w 
tym  i na ponaglenia z instytucji, 
do których zwróci! się o pomoc 
Stanisław G., Spółdzielnia obie­
cuje, że w 1985 r. zrobi wszyst­
ko, aby udzielić mu te j pomocy 
a jego wniosek na liście przy­
spieszeń otrzymał numer 268.

T A K  w y g lą d a  p rze d s ta w io n a  w  
o g ro m n y m  sk ró c ie  s p ra w a  m ie sz­
k a n ia  S ta n is ła w a  G . W  S M  „ D ą b ”  
n a le ż y  on do  g ru p y  ty c h  c z ło nk ó w  
w ś ró d  t> tys . o cze k u ją c y c h  k tó ry c h  
re g u la m in  o kre ś la  ja k o  lu d z i m a ­
ją c y c h  s p e cy ficzn ą  s y tu a c ję  m ie s z ­
k a n io w ą  i  zd ro w o tn ą , „ w y m a g a ją ­

cą u d z ie len ia  im  sk u te c zn e j p om o­
c y ”  n a w e t w ów czas , g d y  n ie  spe ł­
n ia ją  w y m o g ów  o k re ś lo ny ch  spó ł­
d z ie lc z y m i p rze p is a m i. D la  n ich  są 
l is ty  p rzysp ieszeń  d a ją c e  n ra w o  do  
u b ie g a n ia  się o w cześniejsze p rz y ­
z n a n ie  lo k a lu , a le  za  zgoda R ad y  
N a d zo rc ze j, w  p o ro zu m ie n iu  z R a ­
d a C z ło n k ó w  W y c z e k u ją c y c h .

W SM „W spólny Dom" —  jak 
usłyszeliśmy —  wśród ok, 3 tys 
oczekujących grupa ludzi o nie­
uleczalnych chorobach, trwałym  
ciężkim inwalidztw ie nie stanów' 
specjalnego problemu. Daje ‘rr  
się też szanse przez wpisanie r.c 
listę przyspieszeń. Podobnie jesł 
w SM „K o le ja rz" m ającej 1200 
członków. Tu w sprawie wcześnie» 
szego przydziału decyduje rada 
mieszkaniowa, w indywidualnych 
przypadkach zarząd sam podej­
muje decyzję.

Spółdzielnie nie prowadzą, jak 
się okazuje, oddzie lnej rejestracji 
osób będących w szczególnie 
ciężkim położeniu, nie bardzo 
wiadom o jak liczną grupę tworzą 
•udzie najbardziej poszkodowani 
przez los. Osobna lista tzw. przy­
spieszeń jest szansą dla takich 
jak Stanisław G., daną im przez 
spółdzielcze samorządy. Chodź» 
jeszcze o to, aby nie pozostawa­
ła  ona tylko obie tnicą, której spef 
rrente c iągnęłoby się latam i,

( e h )

Nie ma czasu na nudę

Imprezy ferii
P R O P O Z Y C J E  n a p ią te k . 8 bm .:

♦  O K  S M  „W s p ó ln y  D o m ”  —  
go d z. 1« — w ie lk i ba l p rz e b ie ra ń ­
có w , godz. 13 — og łoszenie w y n ik ó w  
k o n k u rs u  fo to g ra fic zn e g o  „S zczec in  
z im ą ” .

♦  D K  „ H e tm a n ”  — godz. 9 —  
t u r n ie j  ten isa s to łow ego , godz. t l  —• 
k o n k u rs  p la s ty c zn y , godz. 13 —  d la  
zb ie ra c zy  i k o le k c jo n e ró w  — g ie ł­
da c ie k a w y c h  z b io ró w .

♦  O s ie d lo w y  K lu b  S S M  p rz y  u l.  
J o d ło w e j — godz. 10.30 —  spotkani©  
p t. „B ezp ie c ze ń s tw o  n a d ro g ac h ” , 
godz. 11.30 — p ro je k c ja  b a je k , godz. 
12.43 — fe s ty n .

♦  O g n is ko  P ra c y  P o za s zk o ln e j S P
10 —  godz. 10 A B C  fo to g ra fi i ,  
godz. 12 — p rz y g o to w a n ie  m asek na  
b a l.

♦  S M  „ D a b ”  — godz. t® — g r y  i
z a b a w y  sp o rto w e , godz. 10.30 —
w y c ie c z k a  do  Puszczy B u k o w e j.

♦  O g n isko  P ra c y  P o za s zk o ln e j S P
62 —  godz. 10 —  z a ję c ia  szachow e  
i  ten isa s to łow ego , ko n k u rs  z bez­
p ie cze ńs tw a  w  ru c h u  p ie szy m , ta ń ­
ce to w a rz y s k ie .

♦  O ś rodek P ra c y  P o za s zk o ln e j S P
63 — godz. 10 — ra jd  po Puszczy  
B u k o w e j, godz. 11 — b a w im y  się w  
te a tr .

♦  D K  S M  ..Ś ró d m ie śc ie”  — godz.
11 — s p o tk a n ie  w k lu b ie  „ K o m ­
pas” .

9  P a ła c  M ło d z ie ż y  — »rodź. 10 — 
w ę d ró w k i po P u s zczy W k rz a ń s k ie j  
(s p o tk a n ie  p rz y  p ę t li t ra m w a jo w e j  
n a  G lę b o k ie m ), godz. 12 — d y s k o ­
te k a , d la  n a jm ło d s zy c h  — b a jk o w a  
w id e o te k a , gedz. 1« — p ro je k c ja  
f i lm u  „ W c fo n ik a  w k r a in ie  cza­
r ó w ” .

■  M ię d z y s z k o ln y  O ś rodek S p o r­
to w y  — godz. 8 3« w  Zes p o le  S zk ó ł 
B u d o w la n y c h  p rzy  u l. S za fe ra  — 
t u r n ie j b a d m in to n a , godz. 18 —  bal 
na Ł o d o g ry fie .

m O d d z ia ł M ie js k i P T T K  — godz. 
to —  k o n k u rs y  so ra w n o śc io w e w  
Puszczy W k rz a ń s k ie j.

( tu r )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o godz* 6.35 na u l. B u -  

d z ls zy ń s k ie j sa m ochód „ F ia t”  125 p  
n r  S Z G  8642 k ie ro w a n y  p rze z  R y ­
szarda r>. p o tr a c i ł 6 9 - le tn ią  L u c y n ę  
S .. k tó ra  n ie s p o d z ie w a n ie  w eszła na  
je z d n ię  t u t  p rze d  n a d je ż d ż a ją c y m  
p o jazd e m . P iesza d oznała  ob raże ń  
c ia ła  i  została p rze w ie z io n a  do  
szp ita la .

Z W A R C IE  w  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j te le w iz o ra  „ R u b in ”  714 było  
p rz y c z y n ą  p o żaru , k t ó r y  gaszono  
w c z o ra j o  godz. 10.25 na u i. K u  
S łońcu . S p ło n ą ł te le w iz o r  „ora

dwóc:h p o k o i w d o m k u
do H e le n y  K . S t ra ty

? na 250 tys. z ł.

\  W IE N IE  bez n a d zo ru
w łą czo n e g o  p ie c y k a  e le k try c zn e g o  
b y ło  p rz y c z y n ą  p o ża ru  w  je d ­
n y m  z m ie s zk a ń  n a u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j. P o ż a r ten  m ógł zak o ń czy ć  
się tra g ic z n ie , g d y ż  n ie fra s o b liw a  
m a m a  w y c h o d zą c  n a z a k u p y  zo ­
s ta w iła  w łą c z o n y  g rz e jn ik  o bok łó ­
żec zka , w  k tó ry m  spa ł 1 ,5 -ro czn y  
P io t r  A . D z ię k i in te rw e n c j i  sąsia­
d ó w . k tó rz y  z a w ia d o m ili p o g o to w ie  
i  s a m i p rz y s tą p ili do gaszen ia  po ­
ża ru  u d a ło  się  u ra to w a ć  ch łop c a  
i  m ie s zk a n ie . P o p a rzo ne g o  m a lu ­
cha za b ra ło  p o g oto w ie , a s tra ty  
w y n io s ły  30 tys . z ł. ,
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